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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 9 maja 1939 r. Rok XXXIII.

Konsolidator
mimo woli.

Kiedy obserwuje się skutki, jakie swo­
imi wystąpieniami i faktami dokonany­
mi wywołali dwaj dyktatorzy, przy­
chodzi na myśl przysłowie polskie:
nie ma tego złego, co by na dobre
nie wyszło. Sprawy, które w normalnych
warunkach lata musiałyby czekać na za­
łatwienie, pod wpływem fali wydarzeń
zostały załatwione w ciągu tygodni, a

nieraz nawet kilku dni.
I tak:

Litwa likwiduje u siebie rządy jednej |
partii (tautininków) i powołuje rząd jed- !
ności narodowej, w którym zasiadają!
przedstawiciele wszystkich stronnictw li-!
tewskich. Zlikwidowanie dyktatury tau-|
tininków wyzwoliło ogromne masy ener-l

gii narodowej i poważnie wzmogło siły 1

państwa litewskiego.
W Jugosławii niewątpliwie dojdzie!

do zgody między Chorwatami a Serbami.!

Ostry ten konflikt ciągnący się od wielu!
lat groził rozpadem państwa jugosło- =

wiańskiego. Mogło z tym państwem stać |

się to, co stało się z Czechosłowacją. Po-1

godzenie się obu narodów usunie to nie-5

bezpieczeństwo.
We Francji zmiana nastrojów poszła!

tak daleko, że w tegorocznym dniu 1 ma-3

ja, po ras pierwszy od czasu wojny świa- =

towej nie zostało rzucone hasło jedno- =

niowego strajku powszechnego. General-!
na Konfederacja Pracy, największa or-!

ganizacja robotników francuskich ,,ze!
względu na sytuację międzynarodową i|
konieczność utrzymania tempa pracy"!
uchwaliła, by praca w dniu 1 maja nie!

ulegała przerwie. |

Wyrazem posłuchu dla tego stanowi-i
ska było to, że życie Francji w dniu
1 maja nie zostało zakłócone.

Wpływy komunistyczne ogromnie!
zmalały. Francja, o której i u nas za =

przykładem Berlina, różne żółtodzióbki =

wypisywały, że jest ,,przeżarta jadem ko-f
munizmu" i ,,zgangrenowana", okazała!

się mocną i przez postawę swego ludu jed-1
nolitą i zwartą. |

Zaprowadzenie powszechnej służby!
wojskowej w Anglii wzmocniło nie tylko =

siły obrońców pokoju światowego, ale!
mieć będzie poważne skutki na dalsze!
kształtowanie się charakteru narodowego !

Anglików. Taki zastrzyk ducha żołnier- =

skiego dobrze zrobi przywykłym do wy-i
gód Anglikom i korzystnie wpłynie na ich I

samopoczucie.
A w Polsce? Takiego zjednoczenia na-1

rodowego, rzeczywistego a nie urojonego, I

pozaozonowego nie było od 1920 roku_!
To czego nie mógł dokonać w ciągu!

przeszło 2 lat ani pułk. Koc, ani gen.=
Skwarczyński — dokonał Adolf Hitler f
w ciągu paru dni. Nad milionami pla- =

katów ozonowych, ulotek, broszur naród!

przechodził do porządku dziennego,s
wzruszano ramionami na niezliczone mo- =

wy szefów OZN. — Jeden niedługi list!
Adolfa Hitlera do rządu polskiego w|

sprawie Gdańska i korytarza przez Po-!
morze oraz mowa z dnia 28 kwietnia br.!

problemat konsolidacji załatwiły od ra-i
zu. Oto przykłady:

Pacyfistycznie nastrojony poeta u-|

chodzący za komunizującego (B.roniew-|
ski) pod wpływem wypadków grozi kulą!
w łeb, temu, który przyjdzie podpalić dom |

polski i stwierdza, że s,rachunków|
krzywd obca dłoń też nie przekreśli";ł
przedstawiciel zbiedzonych chłopów poi-!
skich — oświadcza: ,,To trudno jeśli w o-|
bronie Niepodległości — padnie milion!

młodych chłopów, bo baby nowych uro-f

dzą"; złote obrączki po 40 latach mał-|

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

,,Nie całkiem lecz prawie".

Niemcy i Wiochy związały sie
paktem wojskowym.

=_, Mediolańskie rozmowy Ribbentrop—Ciano mają wyraźny charakter wynurz-enia.
5 Uszeregujmy fakty:
=

| 1. Ciano trzy razy odkłada wyjazd do Niemiec.
2. We Włoszech bawi jednocześnie aź trzech tuzów niemieckich: Goerinn, gen.

| Branchitsch, Ribbentrop.
X Pakt zawarty zostaje w Mediolanie, nie w Rzymie, a więc w nieobecności Mus­

:= soliniego.
4. Od trzech lat Niemcy i Wiosi współpracują ze sobą wojskowo w Hiszpanii. Ich

spotkania szefów sztabu są głośno reklamowane. O pakcie dowiadujemy się
obecnie.

X POROZUMIENIA WOJSKOWE NIE SĄ OGŁASZANE. W TYM WYPADKU RE­
KLAMUJE SIĘ JE,

Wnioski mogą być następujące:
1. Niemcy koniecznie potrzebowały sukcesu 1 lekarstwa na okrążenie.
2. WŁOCHY ZGODZIŁY SIĘ ALE Z CIĘŻKIM SERCEM I NIECZYSTYM SU-

= MIENIEM.
! . ,,Newa umowa nie rozwiązuje w niczym tej sytuacji, że Niemcy są izolowana na

| linii Londyn — Paryż — Berlin — Warszawa — Moskwa.

| Nie jest jeszcze wiadomy rezultat rozmów anglo-sowiecklch,
ALE DOSZŁO DO SKUTKU POROZUMIENIE Z TURCJĄ. ANGLIA I FRAN-

= CJA MOGĄ MIEĆ DOSTĘP NA MORZE CZARNE. NIE MOGŁO TO SIĘ STAĆ
= BEZ WIEDZY I ZGODY ROSJI, ZNAJDUJĄCEJ SIĘ W DOSKONAŁYCH
5 STOSUNKACH Z TURCJĄ.
= Wiadomym jest również, że Japonia odmówiła przystąpienia do ,,osi" w sensie mili­

tarnym. Spółka Berlin—Rzym to tylko owe ,,wiódł ślepy kulawego" ale dziać im się do­
brze nie będzie.

Warto zwrócić uwagę na coraz bardziej bojowy ton prasy niemieckie], miotającej
coraz ostrzejsze słowa pod adresem Polski — tej Polski, która tak bardzo... przestrzega
wszystkich form międzynarodowego współżycia.

Z naszej strony można tylko wzruszyć ramionami. I tym więcej się ten pieni, ko­
mu brak siły i słuszności.

= Mediolan, 8. 5. (PAT) Po zakończeniu roz-

| mów włosko-niemieckich w Mediolanie o-

= głoszony został następujący komunikat u-

3 rzędowy:
= W czasie rozmów, jakie minister spr. zagr.
= Włoch hr. Ciano i minister spr. zagr. Rze-
| szy v. Ribbentrop odbyli w dniach 6 i 7 ma­

ź: ja w Mediolanie, obecna ogólna sytuacja
= polityczna była przedmiotem uważnego ba­
:= dania.

| Stwierdzono ponownie całkowitą zgod-
| ność poglądów obu rządów i postanowiono
= ustalić ostatecznie stosunki obu państw osi
3 w sposób formalny w pakcie politycznym
= i wojskowym.
| Włochy i Rzesza są przekonane, że w

|ten sposób przyczyniają się skutecznie do
= zapewnienia pokoju w Europie.

Słowa hr. Ciano.
Rzym, 8. 5 . (PAT) Minister spr. zagr. hr.

Ciano przyjął dziennikarzy włoskich i za­
granicznych, którym oświadczył, że rozmo­
wy włosko-niemieckie toczyły sie w atmo­
sferze serdeczności. Głównym rezultatem

spotkania jest wzmocnienie osi nawet w

dziedzinie współpracy wojskowej.
Na pytanie, czy przez współpracę woj­

skową należy rozumieć alians wojskowy,
min. Ciano oświadczył: ,,nie całkiem, lecz
prawie”.

Wkrótce potem ogłoszono komunikat ’U­
rzędowy.

Niezgodność na temat Poltki.
Paryż, 8. 5. (PAT) Agencja Havasa w

przeglądzie prasy stwierdza, iż korespon­

denci dzienników niemieckich w Me-diolanie
jednogłośnie podkreślają

brak jednoczesnej reakcji obu partne­
rów osi na temat sporu polsko-nie­
mieckiego.

Spotkanie, które miało się odbyć w Rzymie,
zwołane zostało do Mediolanu niewątpliwie
dlatego, ażeby dowieść, że Wikłani:?, ubiegłe­
go tygodnia nie były bez podstaw. Korespon­
denci podkreślają, że reakcja tłumów na

ulicach Mediolanu nie była entuzjastyczna.

Włosi w politycznej niewoli Berlina.

Rzym, 8. 5. (Wiadomość wł.). Zdaniem sfer
dyplomatycznych dochodzi się do wniosku,
że dokument ten posiada wyłącznie znacze­
nie polityczne i oznacza bardzo daleko idą­
cą pomoc udzieloną Niemcom przez Włochy.
Sfery te zwracają uwa,gę, że w normalnych
warunkach nie zdarzyło się jeszcze nigdy by
jakiekolwiek państwo przystępujące do
paktu wojskowego rozpowszechniło na cały
świat swe zamierzenia. Tym niemniej oko­
liczn-ość, że minister Ribbentrop uzyskał
zgodę hr. Ciano na ogłoszenie tego paktu
uważane jest, że sprawa obliczona na wywo­
łanie wrażenia za granicą jednak stanowi
bezsprzecznie sukces Niemiec.

Treść wyniku rozmów mediolańskich u,­
jawnia naczelny publicysta hr. Ciano w pi­
śmie ,,TeIegrafo". Publicysta stwierdza, że

obaj mężowie stanu wyszli z założenia, iż
sferą życiowych interesów włoskich jest ca­
ły basen morza śródziemnomorskiego,

niemieckich natomiast basen bałtycki
oraz wschód, gdzie ,,Rzesza posiada
znaczną mniejszość i wielkie obowiąz­
ki wobec cywilizacji".

Przypomnieć jeszcze należy, że ten sam

dziennik w marcu ub. roku podczas wizyty
ministra Becka w Rzymie solennie zapew­
niał, że Włochy uważają Bałtyk za sferę
wpływów polskich. W odniesieniu do tego

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Konfiskata
Dziennika Bydgoskiego"
za zniewagę kanclerza Hitlera.

W sobotę została zarządzona konfiskata
numeru niedzielnego naszego pisma. Od p.
Starosty Grodzkiego otrzymaliśmy pismo
następujące:

Zarządzenie zajęcia.
Starosta Grodzki Bydgoski na podstawie

art. 52 p. i. prawa prasowego z dnia 21. XI .

1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 89, poz. 608), zarządza
zajęcie czasopisma pt. ,,Dziennik Bydgoski"
Nr 105 z dnia 7 maja 1939 r. za artykuły.

1) na str. 1 . pt. ,,Jak cięcie kordem" za

ustęp po słowach: n...cięcie kordem" a przed
słowami: ,,Tydzień temu" i za ustęp po sło­
wach: ,,...kanclerza Rzeszy" a przed słowa­
mi: ,,Kto czytuj!e stenogramy...".

2) na str. 5. pt. ,,Malowanki cacanki" za

ustęp po słowach ,,.,.pytanie brzmi" a przed
słowami: ,,Jedno jest pewne" i za ustęp po
słowach: ,,...diabeł straszny" a przed słowa­
mi: ,,Widać, że..." wraz z karykaturą,
albowiem zawierają zniewagę kanclerza Hi­
tlera, co stanowi cechy przestępstwa, prze­
widzianego w art. 111 § 2. k . k.

Od niniejszego zarządzenia może zainte­
resowany wnieść zażalenie d-o Starostwa w

terminie zawitym 7-dniowym od doręczenia
niniejszego zarządzenia.

Starosta Grodzki: (—) J. Suski.

Po konfiskacie wydaliśmy natychmiast
nakład drugi. Wszystkich naszych Czytel­
ników prowincjonalnych prosimy o rekla­
mowanie numeru na poczcie w razie jego
niedoręczenia.

Przeciwko konfiskacie W’nieśliśmy na­
tychmiastowe zażalenie.

Po historycznej mowie ministra Becka.

Żywiołowa manifestacja ludności Warszawy na dziedzińcu M. S. Z . ha cześć mini,
stra Becka, po jego przemówieniu w sejmie w dniu 5 maja 1939 n,
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Konsolidator mimo woli, i

(Ciąg dalszy) i

żeństwa oddaje emeryt z żoną na FON, f
bo innych wartościowych rzeczy nie po-1
siada; dokonywuje się likwidacja emi­
gracji politycznej, wyrównanie linii w po­
lityce zagranicznej; PAT i radio przesta­
ły nas drażnić, bo to co słyszymy i czy­
tamy jest zgodne z tym, . co sami czuje-
my.

Mowę ministra Becka oklaskują tak
samo opozycjoniści jak i sanatorzy.

Maszerujące wojsko obsypywane kwie­
ciem wszystkie serca napełnia jednakową
dumą i radością. Wszyscy mamy to samo

pragnienie walki, jeśli zajdzie potrzeba,
wszyscy, chcemy zwyciężyć. Niemiłym
zgrzytem, na tym tle jest aresztowanie
wodza ludu śląskiego Wojciecha Korfan­
tego i to niemal w przeddzień rocznicy
wybuchu trzeciego powstania śląskiego,
którego był przewódcą i inicjatorem.

Mamy jednak mocną wiarę, że i ta

sprawa będzie zlikwidowaną, że podob­
nie jak Witos, Kiernik i Bagiński, —

Korfanty w takim czasie nie będzie prze­
bywał w więzieniu.

Leży to w interesie Polski, a zwła­
szcza w interesie Śląska.

Konsolidacji narodowej w Polsce
brak jeszcze kropki nad ,,i". Czy ta krop­
ka będzie postawioną, nie od nas zależy.
Postawić ją jednak trzeba, żeby tak, jak
na Litwie znikły ostatnie linie podziału
i żeby nic już nie zatruwało nam atmo­
sfery wytężonej pracy przy organizacji
akcji obrony.

Jeśli to się stanie — Hitlerowi wyśle-
my podziękowanie za dokonanie (mimo
woli co prawda) wielkiej zgody w Pol­
sce. A jak dobrze pójdzie to i na jakiś
pomniczek się zdobędziemy. Niech zna

wdzięczność Polaków.
(Z. F.)

Włochy i Niemcy związały sig paMem wojskowym...

Z Prus Wschodnich

usuwają Polaków podstępem
i przemocą.

Królewiec, 8. 5 . (Tel- wł.) . Wysiedla-i
nie Polaków z pasa granicznego prze- :

prowadza się systematycznie. Wielu ;

robotników otrzymuje nakaz stawienia:

się do robót na terenie Austrii czy też;
nad granicą francuską. Do Prus Wscho-;
dnich natomiast przybywają niewolnicy :

z Czech. Czechów używa się już w por-i
cie królewieckim jako robotników.

Wxrvicrciadtc dnia

Otrzymaliśmy z Berlina następujące!
informacje:

,,Osoby stojące blisko min. Ribbentropa |

zapewniają, że właściwie Niemcy z miej- =

sca gotowe były zawrzeć z Polską nowy u-|
kład przypuszcza.jąc, że po mowie Hitlera |
Polska będzie więcej zgodna na zawieranie =

umowy, któraby była spełnieniem żądań =

niemieckich. Odpowiedź min. Becka dała =

Niemcom do zrozumienia, że postulaty nie-1
mieckie nie będą przyjęte za podstawę do =

rokowań.

Ponieważ pakt,y o nieagresji zapropono-=
wane państwom bałtyckim nie wywołały:
żadnego większego wrażenia, dyplomacja;
niemiecka będzie próbowała zawrzeć z Pol-;
ską układ by przed społeczeństwem nie- ;
mieckim usprawiedliwić wycofanie się z!

poprzednio zajętych pozycyj.
W kołach wtajemniczonych ,w Berlinie:

twierdzą również, że, ambasador Rzeszy w;
,Warszawie Moltke otrzymał wskazówki,:
by pójść na wszelkie ustępstwa, jeżeli uda-;
łoby się osłabić porozumienie polsko-an-:

gielskie. W Berlinie zdają sobie bowiem:
sprawę z tego, że współpraca polsko-angiel- ;
ska może doprowadzić do zahamowania-
niemieckiej ekspansji gospodarczej, która;
w ostatnim czasie poniosła już liczne kię-;
ski w Stanach Zjednoczonych".

Dziki krzyk prasy niemieckiej stanowił-_
by pokojowa przygrywkę... Dziś i takie =

rzeczy są możliwe.

,,Frankfurterka" bawi się w następujące;
pytania:

,,Co oznacza oświadczenie, że Polska nie:
da się: odepchnąć od Bałtyku? Czy kan-|
elerz nie uznał prawa Polski do bezpo-j
średniego dostępu do morza? Czy jednak;
Polska potrzebuje do tego Gdańska?"

My się też zapytamy: Czy autor tych:
pytań rzeczywiście nie wie, jak na nie od-:

powiedzie?
Oi. ’Ł :-e s

W niedzielę rano niemieckie radio ro-j
biło głupie dowcipy na temat naszej po-;
życzki, że mniej, że wymuszano itp. Gdy;
to się słuchało każdy mógł sobie dośpiewać;
skąd Niemcy zaczerpnęli wzorów... ze;
siebie! (s), :

;paktu inny znany publicysta włoski Gayda
;dowiaduje się, że Niemcy żądają Gdańska
;na zasadzie samostanowienia narodów oraz

;oczekują od Polski inicjatywy w celu wyja-
; śnienia i uregulowania problemów zapal,
;nych. Gayda nie wspomina natomiast o żą-
; daniu korytarza niemieckiego przez Polskę,
j (r.)

Gdzie przyjaźń polsko-włoska ?
i Paryż, 8. 5. (Wiadomość wł.) . Zapowiedź
;sojuszu politycznego wlosko-niemieckiego
; uważana tu jest za manifestację, mającą
; uwypuklić solidarność osi Rzym—Berlin.
;W kołach francuskich uważają, że jest to
: nowe wzmocnienie pozycji Niemiec wobec
;Wioch i zyskanie całkowitej przewagi Ber-
;lina nad Rzymem. Włosi deklarują się tym
;sposobem ostatecznym po stronie Niemiec
;w kwestii polskiej, aczkolwiek tym samym
;sprzeciwia się to tradycyjnej przyjaźni pol-
: sko-wloskiej.

W straszliwym zakłopotaniu.
: Paryż, 8. 5 . (PAT) ,,Figaro” w depeszy
;swego redaktora dyplomatycznego p. d’Or-
;messoń, zatytułowanej ,,Od Warszawy do
;Mediolanu" przypomina, że komunikat wy­
;dany w Warszawie po rozmowach między
!hr. Ciano i min. Beckiem stwierdzał całko­
;witą serdeczność stosunków między Polską
;i Włochami. P. d’Ormesson wyciąga wnio­
;sek, że Włochy nie podejrzewały wówczas
;bynajmniej istnienia ze strony Berlina in-

! ten cyj, które przejawiły się w marcu, albo
;jeśli podejrzewały Niemcy o takie tenden­
;cje, to jednak były wówczas zdecydowa.ne
;im się przeciwstawić i poprzeć słuszne stn-

;nowisko polskie. D’Ormesson wyciąga stąd

Na użytek wewnętrzny Hitlera.

Londyn, 8. 5 . (PAT) Komunikat włosko-
niemiecki, zapowiadający zawarcie traktatu
sojuszniczego, politycznego i wojskowego
między Rzeszą Niemiecką i Włochami nie
wywołał w miarodajnych kołach londyń­
skich większego wrażenia. Rzecznicy For-

eign Office podkreślają, że od dawna oś Ber-
Un-Rzym miała wszelkie cechy sojuszu, wo­
bec czego sformułowanie tego stanu rzeczy
na piśmie nie sprawia żadnej różnicy.

Fakt jednak, że Włochy w obecnej chwili
zgodziły się na podpisanie formalnego soju­
szu wojskowego z Niemca,mi, dowodzi w po­
jęciu Anglii, do jakiego stopnia polityka
włoska straciła swą samodzielność i zmu.

szona jest podporządkować się interesom
niemieckim. W obecnej chwili ogłoszenie o

postanowieniu zawarcia - formalnego soju­
szu przez oba kraje posiada bowiem - zda­
niem angielskich-kół nąiąrodajnych, - jedy­
nie wartość propagandową dla Niemiec na

użytek wewnętrzny,
W Londynie uważają, że nastroje wło­

skie coraz silniej krystalizują się przeciw
Niemcom. Dlatego związanie Włoch z Niem­
cami węzłami sojuszu nie wywoła życzliwej
reakcji w narodzie włoskim.

0 niepowodzeniach nie olszą.
Berlin, 8. 5. (PAT) Pierwsze komentarze

do paktu mediolańskiego zamieszczają
dzienniki poniedziałkowe. Ton wynurzeń
jest jednakowy. Oś pozostaje konstruktyw­
nym fundamentem nowej Europy, której
nie wolno nigdy więcej nosić znamion Wer­
salu.

10 tysięcy chłopów manifestowało

na rzecz obrony kraju.
| Tarnów, 8. 5 . W dniu wczorajszym
!odbyła się tu imponująca manifestacja
!ludu polskiego, przybyłego ze wszyst­
!kich województw Rzeczypospolitej do

!Moście, celem przekazania armii imie­
!niem 270-tysięcznej rzeszy prenumera­
!torów czasopisma rolniczo-ogrodniczego
!,,Plon" wojennego sprzętu, w postaci
= 2 samolotów i 2 lotniczych karabinów

400 milionów zl
na Pożyczkę Lotniczą.

Warszawa, 8. 5. (Tel- wł.). Według
tymczasowych obliczeń Pożyczka Obro­
ny Przeciwlotniczej przyniosła 400 mi­
lionów złotych.

Stan kwot subskrybowanych na po­
życzkę przez społeczeństwo w niektó­
rych województwach przedstawia się

następująco:
Warszawa — okręg stołeczny około

100 milionów zł.

(Dokończenie).

To tylko manewr.

Berlin, 8. 5. (PAT) Chociaż pakt zawarty
w Mediolanie nazywają w Berlinie wyda­
rzeniem ,,o największym znaczeniu poli­
tycznym”, nie zmienia on nic w dotychcza­
sowej sytuacji. W dziedzinie politycznej
związane są Niemcy z Włochami paktem
antykominternowskim, w dziedzinie zaś
woj’skowej nie stanowi żadnej tajemnicy
współpraca na terenie Hiszpanii. Poza tym
przypomnieć należy mowę min. Ciano, w

której po okresie monachijskim uczynił re­
welacje o Spotkaniu, jakie w gorący_ch
dniach końca września _nastąpić miało mię­
dzy szefami armii niemieckiej i włoskiej.

To też opublikowany dziś z dużym roz­
głosem pakt uważany jest w istniejącej sy­
tuacji przede wszystkim za manewr poli­
tyczny i odpowiedź na politykę mocarstw
zachodnich.

wniosek, że polityka zagraniczna faszystow­
ska znalazła się w obecnej chwili w strasz­
liwym zakłopotaniu. Jeżeli bowiem Włochy
opuszczą obecnie Polskę, będzie to oznacza­
ło dla Włoch koniec wpływów włoskich na

Węgrzech, w Jugosławii, w basenie naddu-
najskim i na Bałkanach. Jest to zatem dla
Włoch kwestia życia lub śmierci dyploma­
tycznej. P. d’Ormesson uważa zatem za

rzecz prawdopodobną, że hr. Ciano rozwinie
wszelkie wysiłki, ażeby wybrnąć z sytuacji
przez usiłowanie arbitrażu. Nie widzimy
dobrze — kończy d’Ormesson - w jaki spo­
sób Włochy zdołają wybrnąć tym razem z

sytuacji, w jaką wprowadził ich sojusznik.

Prasa niemiecka dotąd nie podała do
wiadomości czytelników niemieckich
informacyj z Ankary, mówiących o

umowie turecko-angielskiej oraz od­
mowie Japonii zawarcia sojuszu z osią.

W Anglii zschwycają się nadal

mowa min. Betka.

Londyn, 8. 5 . (PAT). Niedzielna prasa
angielska wyraża swe najpełniejsze uzna­
nie dla deklaracji min. Becka, Im więcej
się wnika w to przemówienie — pisze
,,Sunday Times" — tym bardziej poznaje
się przekonywujące podstawy, na których
min. Beck oparł politykę swego kraju.
Gdyby Niemcy militarnie owładnęły Gdań­
skiem, Polska stałaby się bezbronną.

Mając przed sobą przykłady z niedaw­
nej przeszłości, jest rzeczą nie do pomy­
ślenia, aby Polska miała ustąpić w tej
sprawie, lub aby ktokolwiek z jej przyja­
ciół miał się od niej tego domagać. Zdecy­
dowanie Polski wyrażone zostało przez
płk. Becka w sposób nie= zostawiający miej,
sca na domysły, aczkolwiek spokojny.

,,Observer", podkreślając, że obecna po­
zycja Polski jest kluczową do sytuacji
międzynarodowej, stwierdza, że Gdańsk
jest kamieniem probierczym. Gdańsk i
Wisła są dla Polski tym, czym Londyn i
Tamiza są dla Anglii — podkreśla ,,Obser-
ver". Zagadnienie nie polega na tym, czy
pewien izolowany obszar ma należeć do
jednej strony czy do drugiej, — chodzi tu

maszynowych dla obrony honoru naro­
du i nienaruszalności granic.

Po akcie poświęcenia samolotów ks.

inf. dr Lubelski wygłosił okolicznościo­
we przemówienie. Następnie przemówił
gen. Narbnt-Łuczyński, a potem wice­
premier p. inż. Kwiatkowski.

W manifestacji wzięło udział około

10.000 włościan ze wszystkich części
kraju.

Województwo warszawskie 10 milio­
nów zł.

Województwo śląskie ponad 40 mi­
lionów zł.

Wojew. kieleckie 25 milionów zł.

Wojew. lwowskie 20 mi!n. zł.

Wojew. krakowskie 21 mi!n. zł.

Z pozostałych województw nie ma

jeszcze dokładnych obliczeń.

o nie mniej, jak o bezpieczeństwo, Inte­
gralność i niepodległość Polski. Płk. Beck,
doświadczony, praktyczny i wytrawny mi­
nister spraw zagranicznych Polski, złożył
deklarację o wybitnych wartościach męża
stanu — podkreśla dziennik.

Obrażała Polskę jak chca.
Berlin,. 8 . 5. (PAT). Wszystkie dzien­

niki zajmują się wciąż jeszcze w artyku­
łach wstępnych przemówieniem ministra
Becka, O ile wczoraj jeszcze ton prasy nie­
mieckiej był powściągliwy i starał się ope­
rować swoistymi argumentami, o tyle dzi­
siaj pełno w artykułach niemieckich
obrażłiwych zwrotów pod adresem Polski,

Współpracownik dyplomatyczny ,,Ber-
liner Borsen Ztg." w tonie nieco przyzwo­
itszym i korzystniej odbijającym się na. tle
pozostałych wywodów prasy niemieckiej,
podkreśla, że propozycje niemieckie nie
narażały na szwank ani honoru, ani bez­
pieczeństwa Polski. Pismo piśze, że Pola­
kom nie stałaby się krzywda, gdyby choć
w skromny sposób przyczynili się do na-,
prawienia krzywdy wersalskiej, skoro 80
milionów Niemców mogło zrezygnować z

Alzacji i Strasburga. Na
stosunki niemiecko-polskie — zda­
niem pisma — należy się zapatrywać
obecnie ,,bez iluzji".

Biją szyby w domach polskich.
Berlin, 8. 5 . (PAT). Z Opola donoszą,

że od czasu rozbicia przedstawienia pol­
skiego teatru z Katowic w Strzelcach (Śląsk
niemiecki) do chwili obecnej Polacy tam­
tejsi nie mają spokoju. Ilość szyb, które
zostały wybite w mieszkaniach prywatnych
i w lokalach będą,cych własnością polskich
instytucji n,ie daje się jak donoszą opol­
skie j,Nowiny codzienne" — już poprostu
obliczyć. Bez żadne] przesady — pisze
dziennik — można, powiedzieć, że

ktokolwiek przechodzi ulicą przed
Domem Polskim, a tylko ma ochotę
rzuca kamieniem w szybę,

Policja stale obiecuje opiekę, a mimo
wszystko wypadki nie usta.ją i trwają już
od sześciu dni. Dziennik pisze, że_ w Strzel­
cach zebrała się w czasie nabożeństwa ma.­
jowego grupa ludzi, która wyzywała ucze­
stników polskiego nabożeństwa, spisywała
ich nazwiska oraz fotografowała ludność.
W !mielnicy w pow. strzeleckim wymalo­
wano na murze kościelnym napis, głoszą­
cy, "że .......... ’--.­

każdy kto czuje się Polakiem powi­
nien się wynieść razem ż probo­
szczem do Polski, póki jeszcze czas.

W Dzierzkowicach nauczyciel niemiecki
Milsch własnowolnie opublikował, żó po
wygaśnięciu traktatu mniejszościowego z

Polską odbywają się tylko niemieckie na­
bożeństwa majowe. W Opolu wybito szy­
by w lokalu- wydziału kongregacyjnego
Związku Polskiej Młodzieży Katolickiej.
W Dobrodzieniu wybito szyby w Banku
Ludowym. W Szombierkach dwaj napast­
nicy zniszczyli gazety polskie. Tajna po­
licja państwowa w Opolu zakazała wydaw­
nictwu ,,Katolika" wywieszanie gazety.

Zdemolowanie szkoły polskiej
na Śląska opolskim.

Katowice, 8. 5 . (PAT). W Jędryniu
w pow. strzeleckim (Śląsk Opolski) w

dniu wczorajszym zdemolowano kom­
pletnie ostatnią w powiecie szkołę pol­
ską. Sprawcy po wybiciu szyb powyry­
wali futryny i drwi, demolując następ­
nie całkowicie urządzenie szkoły. Ław­
ki, stoły, tablica, i szafa zostały zdru­
zgotane i następnie wyrzucone przez
okno na drogę. Jedna z kobiet Polek,
zmuszona do przypatrywania się temu,
dostała szoku nerwowego.

Włosi biją... Niemców.

Korespondent nasz donosi:

Do Królewca przybyło na urlop
dwóch żołnierzy niemieckich, którzy od­
nieśli rany tłuczone w czasie zajść na

terenie Włoch. Jak ustalił nasz współ­
pracownik, do Włoch wysłano kilka

jednostek stacjonowanych na terenie

Prus Wschodnich. ,,Przyjęcie", jakie
spotkały żołnierzy niemieckich na zie­
miach włoskich rzuca ciekawe światło

na nastroje panujące we Włoszech. O -

tóż ludność włoska odnosi się wrogo do

żołnierzy niemieckich. W pewnym
mieście doszło do starcia, w którym
kilku Niemców pobito do nieprzytom­
ności, dopiero oddziały faszystowskie
przywróciły porządek.

— Lotnicy sowieccy u dowódcy lotnic­
twa amerykańskiego. Lotnicy sowieccy
Kokkinaki i Gordienko, którzy wylądowa­
li na Labradorze, przybyli do Waszyngto­
nu, gdzie żostali przy,jęci przez dowódcę
amerykańskiego lotni-ctwa, gen. Arnolda.
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Na Niemców jest tylko jeden sposób:
zdecydowana postawa i siła. To już jest
taki naród, że sam jedynie siłę w swo­
im postępowaniu uznaje. 1 jedynie z siłą
się liczy.

Zrozumienie tej prostej prawdy
’

było
zawsze podstawą polskich przewag nad
Niemcami. Ile razy Polska wystąpiła
wobec Niemców mocno i zdecydowanie,
tyle razy zwyciężała.

Tak jest i dzisiaj. Ci, co się bali, prze­
grali z Niemcami. Polska pokazała, że
na silę odpowie siłą i — jest na najlep­
szej drodze do zwycięstwa.

+ v +

Chcecie wiedzieć, jak należy postępo­
wać z Niemcam,i? Czytajcie Henryka
Sienkiewicza.

Czytajcie ,,Krzyżaków"! I przypom-
nijcie sobie tę opowieść, którą Sienkie­
wicz napisał w roku 1902, a która w ro­
ku 1939 jest przedziwnie aktualna:

Leci sobie drapieżny sęp, leci, leci,,
wreszcie si,ada wśród skał przy sokołem
gniezdzie i poczyna krakać na sokoła:

— IV itmera?w moich praw, słuchaj
mnie.

- Czego chcesz? — pyta sokół.
— Chcę cię zabić i pożreć — powiada
— A cóż ci po mojej zgubie?
— Co za głupie pytanie i co za brak

wykształcenia! Ciasno mi jest w rodzin­
nym gniezdzie, więc chcę zabrać twoje,
abym miał gdzie umieścić moich młod­
szych synów; po wtóre, mam swoją sę­
pią politykę,, której twoje istnienie zawa­
dza; a, po trzecie, kraczesz innym gło­
sem niż ja i nie kochasz mnie.

— Co do mego głosu, odzywam się ta­
kim, jaki mi Bóg dał, a co do m,ych u-

czuć, zacóż ja mam cię kochać?
— Mniejsza o to. Wiem tylko, że mam

prawo zabić i pożreć każdegoi kto mnie
nie kocha.

- Więc gdybym cię kochał, nie zabił­
byś mnie?

— Ach! rzecze sęp: —- gdybyś mnie
kochał, oddałbyś mi dobrowolnie swoje
gniazd,o, a również dobrowolnie d,ałbyś
mi. się, pożreć, aby moja osoba mogła nie­
co zaokrąglić się i utyć.

— IV każdym razie nie uniknąłbym
zguby?

— Rozumie si,ę: jedna,kże śmierć s

poświęcenia przyniosłaby ci większy za­
szczyt,.

Chwila milczenia.
— Co ma być,.to będzie... — mówi

wreszcie sokół. — Ale powiedz mi też,
mój kochany, kto cię nauczył tak rozu­
mować?

Usłyszawszy to sęp, podnosi głowę i
rzecze z wielką dumą:

— Prostaku, to chyba nie wiesz, że ja
przez dwa lata byłem na edukac,ji w ogro­
dzi,e zoologicznym w Berlinie!

— Tak?... — mówi sokół. — Ha! to
w takim razie nadzieja moja tylko w Bo­
gu — i trochę także w... dziobie.

H^mor polityczny,.
ODPRAWA.

Mucha nad światem nie przeleci,
Komar nad globem nie zabrzęczy,
Ciszą...

To świat nastawił sieci
Anten srebrzystych, jak pajęczyn.

I zapatrzony na Warszawę,
Zatrzyma! oddech: pism nakłady,
Czeka na mowę, na odprawę,
Na te matactwa, kłamstwa, zdrady...

Posłowie dawno się zebrali,
Rząd, prasa, dyplomacja w loży,
Patrz... Oto na sejmowej sali
Są, wielu państw ambasadorzy...

W dostojnej się ukrywa ciszy
To wydarzenie epokowe,
Minist,er na trybunę wyszedł,
Minister Polski zaczą,ł mowę.

W tej chwili wszyscy Jej słuchamy
1 wniosek w nas się budzi krótki:
Że każdą kroplę ki’wi oddamy,
A ziemi — ani grudki !.,­

(,,Kurier Warszawski"),
a a

BEZ PIĄTEJ KLEPKI.

Wariat wysiada z tramwaju.
— Wiesz. - mówi do towarzysza — juz

nigdy nie nojadę kajakiem.
— Dlaczego?

, r-- Okropnie trzęsie!

List z Rzymu,

Dni starych książek w Rzymie.

Ciekawość ludzka jest nieskończona.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Rzym, w kwietniu.
We wszystkie dni tygodnia kupić można

stare, używane ksią.żki w licznych księgar­
niach - ańtykwarmach Rzymu. Ale dwa
razy na tydzień, mianowicie w środę i w so­
botę wszyscy miłośnicy książek, Jak żołnie­
rze w okresie m.obilizacji, znajdują się w go­
rączkowym ruchu i gromadnie wyruszają na

poszukiwanie książek.
Co środę odbywa się targ na placu zw.

Campo di Fiori (Pole kwiatów). Jest to

pewnego rodzaju osobliwość rzymska, godna
zwiedzenia,. W odległej przeszłości na tym.
miejscu _wy_konywano przez długi czas wy­
roki śmierci. Tu też — u,szedłszy przed po­
dobnym losem w Szwajcarii, w Czechach
i Anglii — w r. 1600 został spalony na stosie
jeden z przesadnych miłośników zapachu
bibliotek, filozof Wioch Jordan Bruno, któ­
rego pomnik wznosi się na placu, patronu­
jąc księgarzom.

Lecz zanim zaczniemy szukać książki,

która może się nam podobać, która może być
użyteczna, którą nabyć pra,gniemy od dłu­
giego j!uż czasu, trzeba na Campo di Fiori od­
kryć miejsce, zajmowane przez księgarzy.
Jest to przedsięwzięcie wcale nie tak łatwe
na rozległym polu stra.ganów, platform, za­
improwizowanych składów, które rozciąga­
ją się od jednego końca placu cip drugiego
i wchodzą nawet w wyloty przyległych ulic.
Pod względem bowiem rozmaitości przed­
miotów, które przekupnie ofiarują na sprze­
daż, plac ten przypomina mocno warszawski
,,Kercelak". Czegóż tu nie ma? - Od naj­
mniejszej śrubki do kutego żelaza, od ga,rn­
ków kuchennych do gramofonów, które stra­
ciły głos, od butelek do ramek c!o obrazów,
do lamp naftowych i wszystkich tych rze­
czy, które w niejednych będąc rękach i w

niejednym służąc domu mogą jeszcze nadać
się do użytku, choć widoczny na nich znak
czasu.

Ale nareszcie dostrzegamy liczne straga­

ny z książkami. Stare, mniej lub więcej
przez czas zużyte książki, powalane pyłem,
przesycone stęchlizną, oddychają świeżym
powietrzem, oglądają przez kilka godzin
słońce, ażeby wieczorem powrócić do swoich
schowków, gdzie w ciszy i w ciemności cze­
kać będą do następnej środy. Wśród tej
mieszaniny książek z najróżniejszych dzie­
dzin wiedzy, często znajdzie się tak przez bi­
bliofilów poszukiwana książka z dedykacją
autora jednemu ze swoich ,,drogich przyja­
ciół", którzy pewnego dnia, czy to z powodu
wyjazdu, czy zmiany mieszkania, czy z in­
nej przyczyny, jak np. dla zebrania kilku
soldów na papierosy, zmuszony był pozbyć
się pamiątki.

Mniej popularna, za to w lepszym, że tak
powiemy, stylu — Jest robota. Ze względów
praktycznych wybrali księgarze ten dzień,
bo we Włoszech obowiązuje t. zw. sobota fa­
szystowska, t. zn . po południe jest dla wszy­
stkich pracowników wolne od normalnych
zajęć. W ka,żdą sobotę po południu można

więc zauważyć bibliofilów, ciągnących do

miejsca, gdzie znajdą wyłożone na sprzedaż
książki z uwidocznioną na kartonie ceną.
Jest to coś w rodzaju ,,Gampo di Fiori", lecz
nie pod gołym niebiem. Nie ma tu też tak
wielkiego wyboru zarówno co do ilości jak
i treści, natomiast znajdzie się tu książki
dawno z obiegu księgarskiego wycofane,
rzadkości bibliograficzne z widocznym go­
dłem ’szlachectwa w postaci wytłoczonej na

okładce nazwy miasta, i roku, w którym uj­
rzały światło dzienne. Najmłodsze z nich
przekroczyły co najmniej osiemdziesiątkę.
Nie brak wśród nich oprawnych w perga­
min, który przyjął kolor starej kości słonio­
wej z dopiskami i objaśnieniami na margi­
nesie jednego z jej byłych właścicieli. Każ­
da z nich ma swoją hist.orię, która jest hi­
storią kilku pokoleń rodziny, która na zaw­
sze zamknęła swoją bibliotekę, książki się
rozpraszają, mieszają się z innymi, tworząc
nową kolekcję. Jedynie książki wielkich bi­
bliotek mają poniekąd przyszłość zabezpie­
czoną.

Ksią,żek nie kupuje się jedynie w tym ce­
lu, żeby je czytać. Są osoby, posiadające
ładną bibliotekę, do której nigdy nie wstę­
pują. Może właśnie najbogatsze w książki
są te biblioteki prywatne, gdzie brak czytel­
ników. Są również bibliofile, którzy groma­
dzą, ksią,żki nie dla ich treści, lecz ze wzglę­
dów czysto kolekcjonerskich, jak np. filate­
lista zbiera znaczki pocztowe. Inni znowu

uczestniczą w sobotnich zgromadzeniach bez

sprecyzowanego zamiaru. Zaledwie jednak
spocznie ich oko na pewnej książce, zako­
chują się w niej niby w najpiękniejszej ko­
biecie i niosą ją do domu z niezwykłą czu­
łością i z wielką dumą.

Ze sposobu, w jaki się dotyka, przewraca
kartki i obserwuje książkę, można poznać, do,
jakiego gatunku bibliofilów dana jednostka
należy. Ogólnie biorąc są dwa zasadnicze
typy miło’śników książek: do pierwszego
należą ci, którzy poszukują książek, które
nigdy się nie ukazały. Na drugą kategorię
składają się jednostki, które przypisują so­
bie zasługę dokonania wielkiego odkrycia,
,gdy znalazły książkę, o której istnieniu wie
uczniak na ławie szkolnej.

Około 200 osób bierze udział w tych ty­
godniowych targach w porze, kiedy t.yle in­
nych osób wybiera się do kina, czy na inną
rozrywkę. Księgarze zaś robią przyjemną
minę, starając się zrozumieć upodobania
i słabostki t,ych oryginalnych klientów i wy­
baczają im ich ,,idee fixe”. Niczemu się nie
dziwią, nawet jeżeli uda im się sprzedać
książkę, o której powszechnie się sądzi że

jest rzeczą wykluczoną, żeby znalazł się ja­
kiś nabywca na nią. Rów’nież nie dziwią się
klientowi, który przerzuciwszy z górą pięć­
dziesiąt książek, najspokojniej odchodzi, nie
kupiwszy żadnej.

Ciekawość ludzka jest nieskończona i
również książki mo,gą być kochane plato-
nicznie. Ą. c.

Wojsko angielskie w Egipcie^

Wielkie oddziały armii angielskiej, wycofane w ostatnich dniach z Palestyny do E-

giptu, wzięły udział w wielkiej paradzie na ulicach Kairu.

ZapBwiBfi nowego jednolitego dMM religijnego
w Niemczech.

Wiedeń. (KAP). W oficjalnym orga­
nie ,,Wiener Zeitung" ogłoszona została
ostatnio ustawa o reorganizacji dochodów
gmin religijnych na terenie Ostmark, tj.
Austrii. Do ważniejszych postanowień u-

śtawy należy przede wszystkim cofnięcie
dotacy,j wypłacanych dotąd przez państwo
Kościołowi katolickiemu wraz ze specjal­
nymi funduszami utworzonymi w łatach
1780-1790 przez cesarza Józefa II. Równo­
cześnie odwołano posiadany przez Kościół
katolicki oraz gminy luterańskie. presbi,te-
riańskie i starokatolickie przywilej nakła­
dania na członków odpowiednich gmin re­
ligijnych rodzaju podatków na rzecz da­
ne,j gminy. Państwu wreszcie udzielono

prawa nie tylko zatwierdzania lub odrzu­
cania budżetów gimn religijnych, ale także
wglądu w każde.j chwili do ksiąg rachun­
kowych tych gmin i kościołów.

Najbardziej jednak znam,ienne są s!o­
wa, którymi Seyss Inąuart opatruje ogło­
szoną ustawę. Brzmią one w tłumaczeniu:

,,Niniejsza ustawa jest w mocy do czasu

późnie,jszego jednolite,go zarządzenia w ca­
łe,j Rzeszy". Zdaniem kół kościelnych a

także narodowo socjalistycznych pozost,a-
je to w związku z oczekiwanym w najbliż­
szym czasie ogłoszeniem prze(z Hitlera o-

gólnego jednolitego prawa o gminach re!i
gijnych i rozciągnięcia nad nimi kontroli

przez organa państwowe.

Ile złota posiada skarb
francuski?

Kapitały wracają stale do Francji. Wra

cają nawet w takim tempie, że rząd posta­
nowił przelać do Banku Francuskiego 5
miliardów franków w zlocie. Reprezentu­
,je to 110 ton złota, Zapas złota Banku
Francuskiego powiększa się więc o 110 ton.

Ogólny zaś zapas złota wynosi obecnie w

Banku 2.300 ton kruszcu.
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Św. Krzysztof z Dzieciątkiem w herbie
miasta Wilna. Herb Wilna będzie przed­
st.awiał św. Krzysztofa przenoszącego przez
rzekę Dzieciątko Jezus. Tło herbu jest
czerwone, postacie świętego i Jezusa białe,
a woda srebrna. Ostateczną uchwałę po­
weźmie Rada Miejska.

Katowice bez gazet niemieckich. Ka­
towiccy sprzedawcy gazet i właściciele kio­
sków postanowili bojkotować wszystkie
gazety hitlerowskie. To samo uchwalili wła­
ściciele kawiarni, zakładów fryzjerskich i
restauracji;

Przy schorzeniach woreczka sercowego,
zastawek sercowych, mięśnia sercowego
i nerwów serca, mała szklanka naturalnej
wody gorzkiej Franeiszka-Józefa, stosowa­
na rano na czczo, oczyszcza jelita i sku­
tecznie sprzyja trawieniu, nie wywołując
żadnych przykrych objawów.

Ohydna profanacja grobowca. Na cmen­
tarzu w Zaleszczykach Małych (pow. bu­
czacki) włamali się nieznani sprawcy do

grobowca rodziny hr, Borkowskich. Zło­
dzieje usunęli płytę z grobowca, weszli do
wnętrza i rozbili szklaną trumnę ze zwło­
kami. Dotąd nie stwierdzono, co złodzieje
zdołali zabrać.

. Cały obóz cygański w więzieniu. W
Wilnie zatrzymany został obóz cygański,
złożony z siedmiu wozów ’jednokonnych.
Cyga,nie rozłożeni byli obozem w lasku
niedaleko wsi Piećzany. Zatrzymanie cy­
ganów nastąpiło w związku z kradzieżami

dokonywanymi przez cyganów.
Zrzeszenie artystów obejmuje teatry

łódzkie. Zakończona została okupacja
Teatru Miejskiego w Łodzi. Zarząd miej­
ski powierzył prowadzenie teatrów do dnia
1 września Zrzeszeniu artystów łódzkich
teatrów miejskich, gwarantując Zrzeszeniu
subwencję w wysokości 88 tys. zł oraz o-

pła.cenie czynszu za gmach teatru.

Zgon Litwina powstańca z 1883 r. We
wsi Pirlmpie gm. Olkienieckiej pod Wil­
nem zmarł 98-letni Maciej Midawenis-Lit-
wiiii uczestnik powstania 1863 r. Zmarły
powstaniec nie należał do Związku Wete­
ranów.

Ks. Andrzej Łukasiewicz biskupem or­
miańskim? W najbliższych dniach należy
spodziewać się nominacji biskupa ormia.ń-

sko-katolickiego we Lwowie. Według tych
wiadomości biskupem ormiańskim ma zo­
stać ks. Andrzej Łukasiewicz, proboszcz
parafii orm.iańśko-katolickiej w Cżeimiow-
cach, znany działacz społeczny.

Skarb w gnojówce. Wywożąc nawóz z

ehlewka, Józef Szymczak z Kleszczeli (pow.
białostocki) znalazł pudełko blaszane z

dwiema rosyjskimi złotymi 5-rublówkami,
jednym banknotem 5-dolarowym, 2 rubla­
mi rosyjskimi srebrnymi, medalem srebr­
nym rosyjskim i 21 wekslami in blanko.

P. Jadwiga Piłsudska pilotką szybowco­
wą. Na polach groma,dy Nihowice, (pow.
rudecki) w pobliżu folwarku Kogutów’ka
wylądował szybowiec1 pilotowany przez p.
Jadwigę Piłsudska. P . Piłsudska wystar­
towała z szybowiska w Bezmiechowej. Lą­
do.wanie odbyło się bez wypadku.

A Wojciech Korfanty w wiezieniu.
Wileńskie ,,Słowo" zamieściło o areszto­

waniu Wojciecha Korfantego po jego po
wrocie z emigracji do kraju następująca
informacje:

,,Wojciech Korfanty, który został jak
wiadomo, przed kilku dniami aresztowany
w Katowicach, przebywa obecnie w War­
szawie w więzieniu przy ul. Dzielnej. W
więzieniu tym odwiedził go we -wtorek o-

brońca jego adwokat Glaser. Należy za­
znaczyć że między aresztowaniem Korfan­
tego, a aresztowaniami innych emigrantów
brzeskich w chwili ich powrotu do kraju
nie ma żadnej analogii, Korfanty bowiem,
mimo tego, że siedział w Brześciu, nie był
jednak oskai’żonym w procesie brzeskim,
a obecnie jego aresztowanie posiada cha­

rakter zapobiegawczy. — Korfanty znaj­
duje się mianowicie pod zarzutem popeł­
nienia przestępstwa ska,rbowego, którego
miał się dopuścić w roku 1924. Śledztwo w

tej sprawie prowadzi sędzia Demant, zna­
ny ze sprawy brzeskiej".

,,Polonia" zaopatruje cytowane powyżej
informacje następującym komentarzem:

W tej dość obiektywnej informacji, jest
tylko jedna nieścisłość. Mianowicie ,,prze­
stępstwo skarbowe" może być rozumiane
jako przestępstwo podatkowe. Otóż we­
dług komunikatu agencji ,,Iskra", bardzo
zresztą kłamliwego, nie chodzi o żadne

przestępstwo podatkowe, lecz zarzuty wy­
sunięte podobno ze strony prywatnej.

bis( Angielki do marszałka Śmigłego Rydza.
Warszawa. Pan marszałek Śmigły-

Rydz otrzymał od pani G. M. Leplat’ Scott

Angielki zamieszkałej w Paryżu następu
jący list:

,,Jako Angielką mieszkająca w Paryżu,
pozwalam sobie załączyć ten skromny czek
na 10 funtów, który składam na FON w

dowód mego, wielkiego uznania dla wspa­
niałego wysiłku, jaki czyni Polska w obro­

nie swych granic. Żałuję bradzo, że środ­
ki moje nie pozwalają mi na wysłanie wię­
cej".

Polska i Anglia zjednoczyły się w spra­
wie obrony wolności, która to sprawa zaw­
sze leżała tak bardzo na sercu obu naro­
dów. Mam absolutną wiarę, że - o ile
wojna zostanie nam narzucona — zwycię­
stwo będzie naszym udziałem".

Niezwykle oszustwo bankruta.
Warszawa. W Sądzie Apelacyjnym w

Warszawie odbył się sensacyjny proces po­
pularnych na terenie Łodzi właścicieli du­
żej przędzalni, małżonków żydów Majera i
Tauby Kra.uskopfów, oska,rżonych o oszu­
stwo na szkodę łódzkiej elektrowni i sfał­
szowanie podpisów na dokumentach i kon
trakta,ch.

W roku uh. Majer Krauskopf ogłosił
bankructwo swej przędzalni, Po upa.dłości
pod nazwiskiem żony chciał otworzyć z

miejsca inną przędzalnię. Tymczasem e-

lektrownia, odmówiła włączenia prądu, po­
nieważ Krauskopf ogłaszając bankructwo
pozostał winien kilkanaście -tysięcy zło­
tych.

Małżonkowie wpadli na niezwykły po­
mył. Mianowicie pewnego dnia do elek­
trowni zgło,siła się przebrana w siwą pe­

rukę Tauba Krauskopfowa i udając swą
ciotkę Gołdę, oświadczyła, że jest właści­
cielką nowej przędzalni i prosi o włącze­
nie prądu. Nie podejrzewając podstępu
prąd włączono.

Po kilku miesiąca.ch do Urzędu Skarbo­
wego wezwa.no Gołdę Krauskopfową i za­
pytano dlaczego będąc właścicielką przę­
dzalni zeznała w sprawie dochodów, że

jest na utrzymaniu rodziny? Gołda. nie
wiedząc ó mistyfikacji śtóftdwęjjo zaprze­
czyła,. Wszczęt,o dochodzenie któro dało

sensacyjne wyniki, Afera . wyszła na jaw
i przed Sądem Okręgowym w Łodzi stanę­
li małżonkowie Krąuskopfowie. Sąd Okrę­
gowy skazał Tąubę na 8 miesięcy , więzie­
nia z zawieszeniem wykonania kary. Od
wyroku t.ego zaapelował prokurator.

Sąd Apelacyjny; zatwierdził wyrok Sa,r
du Okręgowego.

W 200 powiaSaeh
ludowcy obchodzić będą swo’e święto.

Dnia 28 maja w pierwszy dzień Zielo­
nych Świąt Stronnictwo Ludowe obchodzić
będzie doroczne swoje Święto Ludowe.

Według informacji Polskiej Agencji
Infermacyjnej Ludowcy przygotowują oko
ło 200 publicznych zgromadzeń na terenie
całej Polski. Należy zaznaczyć, iż zgroma­

dzenia te będą odbywały się w ilości —

jedno zgromadzenie na jeden powiat.
Według informacji wspomnianej Agen­

cji władze kierownicze Stronnictwa Ludo­
wego pragną wykazać, że chłopi w Polsce
są gotowi do niesienia wielkich ofiar na

rzecz Państwa a nie na rzecz Ozonu. (PAl)

— Wygasły ,,piece" baskijskie. Z nasta­
niem wiosny wygasły najorygi,nalniejsze
,,piece", jakich Baskowie w Pirenejach "u­
żywają do ogrzania swych domów, budo­
wanych z kamienia. Z nastaniem jesien­
nych chłodów Baskowie ustawiają wzdłuż
jednej ze ścian specjalnie prasowane ma­
terace ze słomy, pokryte z wierzchu war­
stwą odporną na ogień. Materace te zapa­
lone od wewnątrz tlą się powoli, dając do
samej wiosny przyjemne ciepło.

— Dwie waluty w Niemczech. W Berli­
nie ogłoszono urzędowo, że bony podatko­
we stają się normalnym środkiem płatni­
czym. AV ten sposób w Niemczech istnieją
obecnie dwie równóległe waluty.

- 750 tys. fr. na FON od Polaków we

Francji. Wychodźtwo polskie we Francji
złożyło w kwietniu przeszło 750 tys. fr. na

FON.
— Niemiec dyktatorem Boliwii. Zamach

stanu w Boliwii stał się faktem dokona­
nym. Na czele nowego rządu stanął pułk.
Herman Busch, syn lekarza i Niemiec z

pochodzenia. Busch ogłasza program re­
form, społecznie bardzo radykalny, można

powiedzieć — socjalistyczny. Przeciwnicy
jego twierdzą, że jest hitlerowcem, prek-ur­
sorem nie tyle narodowego socjalizmu w

Boliwii, ile po prostu — wpływów niemiec­
kich. Patrioci bóliwscy mają wielkie za­
strzeżenia w stosunku do tego miejscowe­
go ,,Fuhrera" i zapowiadają ostrą walkę z

nim.
— Sąd wojenny we Franc,i wyda,e wy­

roki na Włochów. Sąd wojenny w Lyonie
skazał trzech szpiegów na następujące ka­
ry: Włocha De Castelli na karę śmierci.
Włocha Calcinatti na 5 lat więzienia i
Francuza Championa na dożywotnie wię­
zienie.

— Koniec kariery polityczne, Litwino­
wa. Według pogłosek został mianowany
drugi zastępca ludowego komisarza spraw
zagra.nicznych Mołotowa, którego nazwi­
sko jednak nie jest jeszcze znane. Co się
tyczy Litwinowa,, to dymisję jego uważa­
ją za koniec jego politycznej kariery.

- Szkolenie rezerw w Rumunii. We-
ług nowyc.h postanowień o. powszechnej
służbie Wojskowej w Rumunii rząd może
w czasach pokoju młodsze roczniki rezer­
wy powoływać t,rzy, razu w ciągu roku na

SOdniowe ćwiczenia, podczas gdy dotych­
czas mógł to zrobić tylko raz w ciągu ro­
ku. Siarsźe roczniki rezerwy, które do­
tychczas mogły być

’

powoływane pod broń

tylk.o w. razie wojny,, mogą obecnie także
w czasie, pokoju, być. powoł.ywane na 30-
dniowe ćwiczenia raz do roku.

- Statek rzeczny z,_ nogami. Kolektyw
Omskiego zakładu budowy okrętów z oddał
do eksploatacji przedziwny model statku.
Statek ma nogi, które pozwalają mu cho­
dzić po dnie rzeki. Nogi to mają 23 metry
długości. Jak wykazały próby, nogi po­
zwoliły statkowi. ,,Szachtior" wykonać ta­
ką pracę, jakięj nie mogły dokonać statki,
trzy razy silniejsze od ni.ego, Wynalazcą
statku jest niejaki Polewow, który nad mo­
delem pracował od roku 1925, nad nogami
i montażem — całe dwa lata.

Przekład autoryzowany z angielskiego W. M,

28)
(Ciąg dalszy).

Następnego dnia Hardinge stawił się
w sę,dzię na sprawę Flossie Fenton. W

obronie jej miał występować adwokat,
mały człowieczek o wyglądzie pedanta,
ubrany w czarny zrudziały garnitur.
Sullivan twierdził jednak, że jest to po­
ważna firma. Z oskarżoną widział się
dziś rano po raz pierwszy, gdyż dopiero
teraz zdecydowała się poprosić go o o-

bronę.
— Tak więc nie możemy z tego w’ybo­

ru wyciągnąć żadnych wniosków —

rzekł Sullivan.

Sprawa trwała zaledwie kilka minut.

Flossie Fenton została zupełnie formal­
nie oskarżona. Za pośrednictw’em swe­
go adwokata zapowiedziała obronę. Sta­
ła !wyprostowana przed ławą oskarżo­
nych, sztywna i opanowana, tak samo

jak wtedy, gdy Hardinge widział ją po
raz pierwszy. Chociaż jej upór dopro­
wadzał go nieledwie do rozpaczy, nie

mógł jednak opanow’ać podziwu dla jej
siły w’oli- Cóż za kobieta! Nic nie mo­
gło jej przestraszyć lub zmieszać.

Wyszli z sądu oboje z Sullivańem i

zatrzymali się na przeciwległym cho­
dniku, chąc raz jeszcze spojrzeć na pod-
Sg,dną, gdy będzie wsiadała do karetki

1 w’ięziennej. Wehikuł ten stał już w po­
gotowiu przed bramą, a przed ńim ocze­
kiwał korpulentny policjant w mundu­
rze. Niew’ielka grupka ciekawych ze­
brała się dokoła. Zainteresowanie, ja­
kie budziła sprawa morderstw’a Liły
Crane, w’zrosło na nowo, gdy została a-

resztowana jej.towarzyszka.
- Już idzie! — powiedział Suł!ivan,

biorąc Piotra pod rękę.
Szła prędko, prowadziły ją dw’ie do-

zorczynie. Głowę miała opuszczoną, rę­
ce zwisały bezwładnie. Policjant otwo­
rzył drzw’iczki karetki i chciał dopomóc
jej przy wsiadaniu, gdy nagle podniosła
ręce do piersi, zachwiała się gwałtownie
i padła na ziemię.

— Co się st,ało, u diabla? — Sullivan

z trudem wymówił te słowa-

Hardinge skoczył ku leżącej kobiecie.

Odsunął dozorczynię i ukląkł- Fossie

leżała twarzą do ziemi, a wilgotna pla­
ma na plecach z sekundą każdą stawa­
ła się większa, pomiędzy łopatkami,
przesączając. się poprzez wełnianą su­
knię. Hardinge odw’rócił ją ostrożnie.

Żyła jeszczę, ale twarz jej była straszli­
wie zmieniona. Oddychała spazmatycz­
nie, łowiąc pow’ietrze z najw’iększym
trudem.

-- Sprowadźcie natychmiast doktora!

- rozkazał Hardinge przez ramię, nie

podnosząc się.
— Co się stało, Piotrze? - Sullivan

staną} za nim.

— Zastrzelono ją! Morderca użył tłu­
mika ,,Maxim Silencer" bo przecież nie

słychać było wystrzału. Rozpędź ludzi,
Mikę. Muszę przeszukać ulicę i ziemię
za tym ogrodzeniem!

Przyprowadzono prawie natychmiast
doktóra. Po krótkim badaniu wydał
wyrok skazujący na śmierć nieszczęsną
kobietę. Wątpił, czy przeżyje jeszcze pa­
rę godzin-

— ,Trzeba odwieźć ją w’prost do szpi­
tala — zdecydował Sullivan. — Pani

policjantów może jej tow’arzyszyć. Pa­
nie doktorze, proszę zrobić w’szystko, co

będzie w pana mocy, żeby ją uratować!

Życie jej jest niezmiernie cenne. I jeśli­
by była nadzieja, że odzyska przytom­
ność, proszę mi natychmiast dać znać.

- Ktoś bał się poważnie, żeby się nie
załamała i nie zaczęła mówić — rzeki

Hardinge, gdy po pew’nym czasie został
sam z przyjacielem. Ranną zabrano do

szpitala. — Spraw’a staje się coraz har­
dziej skomplikow’ana, Mikę. Ale mia­
łem rację pod jednym względem: ona

rzec,zyw’iście kogoś osłaniała!
— Tak, to istotnie na to wygląda. Ale

jakież nerwy muśiał" mieć ten człowiek,
który strzelał! Żeby zabić kogoś przed
gmachem sądu, na oczach całego t,łu­
mu!

-- Widocznie była to ostatnia deska

ratunku, uchw’ycił się więc jej po de-

,speracku! Zresztą tłum był mu w-da­
nym wypadku osłoną. Miał tłumik i

wybrał sobie stanowisko, z którego naj­
lepiej mógł celować. Reszta poszła jak
z płatka!

— Ale przecież ktoś musiał go wi­
dzieć, gdy odchodził?

— To nie jest konieczne! Wypadki
rozegrały się błyskawicznie i zaraz po­
wstało zamieszanie. Niew’ątpliwie był
to akt rozpaczliw’ej samoobrony. Ta ko­
bieta nie może umrzeć, dopóki nie wy­
dostaniemy od niej niezbędnych infor-

macyj. Jeśli jestem dobrym p-sycholo­
giem, to zobaczysz, że teraz już nie bę­
dzie taka uparta.

Przyjaciele oglądali każdą piędź zie­
mi w miejscu, gdzie odbyła się tragicz­
na scena. Za ogrodzeniem, skąd jak od
razu wskazał Hardinge. pad! prawdo­
podobnie strzał, znaleźli istotnie głębo­
ko wyciśnięte w błocie ślady obuwia.

Wyglądało to tak. jak gdyby ktoś kulił

się za krzakiem, który był dosyć duży,
by dać osłonę człowiekowi.

— To są, ślady stóp kobiecych! — wy­
krzyknął ze zdumieniem Sullivan. —-

Nie ma wątpliwości!... Ciekaw jestem-
Ą! wsuną} się między gałęzie krzaku,
wydając okrzyk triumfu. — Wypłynął
stamtąd po chwili z małym rewolw’e­
rem w ręku. — Miałeś rację, Piotrze

,,Masim Silencer". I wszystkie poszlaki
w’skazują na to, że mordercą jest kobie­
ta! Widocznie sporo kobiet brało udział
w naszej sprawie! ,Jedna napisała list
do Butta, druga spotkała się z Jim-

my’m na górze Mesśenger, a jeszcze in­
na...

— Zapew’ne jest to jedna i ta sama o-

soba! — Hardinge klęczał przy śladach

odciśniętych w błocie, oglądając je ; z

w’ielką, uwagą. — Musiała się tutaj "U­
kryć, skulona, i podniosła rew’olwer w

chwili, gdy uw’agę wszystkich ze,łga­
nych pochłonęła całkow’icie wychodząca

z sądu grupa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



wtorek,
(dnia 9 mają 1939 r, DZIENNIK BYDGOSKI Rok XXXIII. Nr 109.

Siódma strona.

oświadczył wice-premier Kwiatkowski na posiedzeniu sejmowej komisji prawniczej,
(Gó wiasnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 8. 5 . Z pośród najważniej­
szych prac obecnego sejmu wymienić na­
leży uchwalenie rządowi szerokich pełno­
mocnictw. Sprawę powyższą potraktowa­
no jako bardzo pilną i znalazła się ona na

porządku obrad sejmowej komisji prawni­
czej już dnia 6 hm., by nast. rozpatrzył ją
pełny sejm w dniu 9 bm. W ten sposób
pełnomocnictwa dla rządu zostaną zała­
twione w bież tygodniu, po ostatecznym
przegłosowaniu przez senat.

Dla podkreślenia ważności ustawy zja­
wili się na posiedzeniu sejmowej komisji
prawniczej premier gen. Składkowski, wi­
cepremier Kwiatkowski, marszałek sejmu
Makowski i in.

Referował pos. Browiński. Opowiedział
się_ on za nrojektem ustawy bez zastrze­
żeń, stwierdzając, że sejm ma wszelkie
podstawy wierzyć w to, iż motywem wnio­
sku

_ rządowego jest jedynie i wy­
łącznie dobro Państwa i poczucie odpowie­
dzialności w chwiii zupełnie wyjątkowej.

Na szczególne podkreślenie zasługuje
stanowisko mniejszości: żydzi i Ukraińcy
opowiedzieli się za pełnomocnictwami dla
rządu, uznając ,w pełni potrzebę wspólnych
wysiłków dla obrony państwa, gdy jeszcze
nie tak flawno ci sami przedstawiciele
mniejszości głosowali przeciw budżetow’i
Państwa.

Nb komisji zabrał głos wicepremier
Kwiatkowski, jako minister skarbu i kie­
rownik całej polityki gospodarczej, który
najwięcej będzie korzystał z uchwalanych
przez sejm pełnomocnictw.

Podkreślił on konieczność umożliwienia
rządowi podejmowania natychmiastowych
decyzji i rozstrzygnięć. Nie może bowiem
być zaniedbywany żaden wysiłek, nie mo­
że być pominięta żadna, okazja,, nie może

przeszkodzić żadne opóźnienie, nie może
utrudnić dyskusji żadna zbędna dyskusja
w zakresie, tych zadań, które służą ’do spo­
tęgowania sił obronnych Rzeczypospolitej.

Jest przekonaniem całego społeczeństwa
polskiego i rządu, powiada wicepremier, że

państwo nasze nie wniosło do istniejącej
sytuacji międzynarodowej ani jednego ele­
mentu niepokoju czy fermentu. Nie dą­
żymy do naruszenia obcych interesów i do­
magamy się, by nasze prawa — już istnie
jące nie były przedmiotem zaczepki. Pra­
gniemy szczerze by światem rządziły in­

tencje pokojowe, połączone jednak niero­
zerw’alnie z pokojowymi metodami postę­
pow’ania.

Konsekw’encją tego stanowiska jest, że
nie odw’ołujemy się obecnie do art 79 kon­
stytucji, który daje automatycznie w’ładzy
wykonaw’cżej najszersze uprawnienia, gdyż
wierzymy w pokój i w jego wielką W’ar­
tość nie tylko dla nas samych, ale i dla
wielu innych narodów’.

Dalszą konsekwencją tego stanow’iska
jest to, że rząd nie pragnie, by normalny
bieg życia politycznego i gospodarczego był
w czymkolwiek ograniczony i ścieśniony.
Przeciw’nie jednym z nakazów chw’ili jest
podtrzymanie i nawet rozudow’anie na-

wskroś pokojowej pracy gospodarczej.
To też choć zakres pełnomocnictw jest

szeroki, to jednak mogę w imieniu rządu

zapewnić, powiada wicepremier, że nie bę­
dą one nadużywane, gdy nie mają one na

celu zastąpić parlamentu w jego normal­
nych i ważkich funkcjach. Pełnomocnictwa
mają przede wszystkim uniemożliwić za­
skoczenie nas jakimikolwiek objawami,
któreby hamow’ały nasz rozwój i naszą
ekspansję gospodarcza. W chwili obecnej
możemy zanotować w naszym gospodar­
stwie szereg faktów pomyślnych, że bilans
handlow’y kształtuje się korzystniej, niż
w roku ub. itd. Obrona tych wartości może

wymagać zarządzeń nadzwyczajnych.
Pow’yższe przemów’ienie wicepremiera,

które podaliśmy w skrócie zrobiło jak naj­
lepsze wrażenie, to też. pełnomocnictwa zo­
stały uchw’alone jednomyślnie.

Plenum sejmu - 9 maja.
Warszawa, 8. 5 . (Tel. wł.). Posiedze­

nie plenum sejmu zostało wyznaczone
na dzień 9 bm. Porzą-dek dzienny obej­
muje, oprócz ustawy o pełnomocnic­
twach projekty ustaw, zgłoszonych
przez posłów-. Pos. Jurkowski domaga
się ustawy o przysposobieniu dzieci o-

puszczonych. Pos. J . Żółtowski wnosi

projekt ustawy o przedłużeniu kadencji
Izb rzemieślniczych i o zmianie rozpo­
rządzenia o Izbach rzemieślniczych i

ich zw’iązku. Pos. Górski wniósł pro­
jekt ustawy o dobrach, których Kościół

katolicki został pozbawiony przez za­
borców, a które są obecnie w posiada­
niu związków’ samorządowych.

=k
Posiedzenie senackiej komisji praw’­

niczej odbędzie się dnia 9 bm., a już
dnia 11 zw’ołane zostanie plenum se­
natu. (r)

MOR8ZTN
ZDRÓJ
tani-sezon

MAJ - CZERWIEC

zdroju,ORBIS, WAGONSLIT8 COOK,
BIURA PAR. (n-4146

Bunt robotników
w zakładach Kruppa.

Berlin, 8, 5. Z Essen nadchodzą, alar­
mujące wiadomości o poważnych fer­
mentach wśród robotników, zatrudnio­
nych w zakładach Kruppa.

Robotnicy buntują się przeciw 60-go-
dzinnemu tygodniowi pracy i g!odowym
placom. Wobec opornych robotników

Gestapo stosuje represje, przeprow’adza­
jąc aresztowania.

W ostatnich dniach

uwięziono 500 robotników.

Co 10 spośród aresztowanych zostaje
pociągnięty do sądowej odpowiedzialno­
ści za sabotaż. Krążą pogłoski o are­
sztowaniu wielu robotników. W’edług
doniesień pism londyńskich, w zakła­
dach Kruppa doszło

do ostrych zajść między policją
i robotnikami.

W niektórych oddziałach zakładów

Kruppa praca odbywa się pod nadzo­
rem funkcjonariuszy Gestapo, uzbrojo­
nych w ręczne karabiny maszynow’e.

Zjazd b. uczniów gimnazjum
św. Marii Magdaleny.

Poznań. Z okazji zjazdu byłych ucz­
niów gimnazjum św. Marii Magdaleny
odprawione zostało w sobotę w kościele

Pobernardyńskim 10 nabożeństwo ża­
łobne za uczniów poległych w w’alce o

niepodległość Polski. Po nabożeństwie

odsłonięta została wmurowana w tym
kościele tablica ku uczczeniu poległych
uczniów tegoż gimnazjum: Edmunda

Białeckiego (pod Lwowem), Edwarda

Dybizbańskiego (w powstaniu W’ielko­
polskim pod Zbąszyniem), Teofila Gór­
nego (pod Giedrojciami w wojnie bol­
szewickiej), Bernarda Jankowskiego
(pod Lwowem), Lucjana Manna (pod
Bobrujskiem), Czesława Pre!ssa (pod
Starogoniem), Tytusa Pyszkowskiego
(pod Warszaw’ą), Mariana Trawczyń-
skiego (pod Szubinem) i Zygmunta
Ziemskiego (pod Międzyrzeczem w zie­
mi grodzieńskiej).

W zjeździć brał udział rów’nież p. re­
daktor Jan Teska, b. uczeń gimnazjum
św. Marii Magdaleny. — Dopisek red.) .

Co słowo to fałsz
i nędzne kłamstwo!

Berlin, 8. 5 . (PAT). ,,Deutsche Diplo-
matisch-Politische Korespondenz" w

następujący sposób komentuje przemó­
w’ienie min. Becka:

Polski minister spraw zagranicznych
starał się usprawiediiwić(!) w dłuższych
wywodach zwrot, jaki dokonał się od

końca marca w polskiej polityce. Je­
żeli p. Beck sądzi, że znajdzie w Niem­
czech zrozumienie dla zerwania z poli­
tyką r. 1934, jak i w’stą,pienia Polski do

bynajmniej nie kondóminium, lecz za­
gwarantowania przez Niemcy i Polskę
w’spólnie z Węgrami niepodległości Sło­
wacji, w-ówczas propozycja ta łącznie z

25-letnią gw’arancją granicy oznacza

prawie że jednostronną koncesję(!) po­
czynioną Polsce.

Fakt, że port posiada swoje zaplecze
nie uzasadnia jeszcze roszczenia do po­
litycznego tytułu posiadania. W każ­
dym razie jest to np. punkt widzenia

angielskiego frontu okrążenia, to nale­
ży go pod tym względem rozczarować.

Dla Niemiec okaże się zawsze(!) niezro­
zumiałym(!), iż Polska zwłaszcza po
zlikw’idowaniu według polskich życzeń
kwestii karpato-ukraińskiej(I), nie przy­
jęła propozycyj niemie.ckich.

Jeżeli naprawiona zostałaby nawet

przy tym tak krzycząca krzywda(!) trak­
tatu wersalskiego, jaką było odłączenie
Gdańska, pozostałoby wciąż jeszcze u-

znanie dokonanej przy zlekceważeniu

punktów wilsonowskich

aneksji(I!) polskiego korytarza, co

uznać należy wprost za podarunek
Rzeszy(!!!).

Stworzenie stałego połączenia między
Rzeszą, a odciętą prowincją wschodnią
nie może być przez nikogo uważane za

mniej żywotne od zapewnionego Polsce

dostępu do morza.

Gdy się jeszcze zw’aży gotowość Rze­
szy stworzenia dla zaspokojenia Polski

Włoch w stosunku do Triestu. W każ­
dych okolicznościach

nie można było mówić(!!)
o zagrożeniu

Polski przez Niemcy. Stanowisko zajęte
bezpośrednio przed i po zawarciu ukła­
du nie tylko przez Anglię, lecz i Polskę,
dowiodło z jakiego ducha poczęty jest
układ polsko-angielski.

Wspominając w kilku zdaniach wy­
stąpienia antyniemieckie w Polsce, or­
gan Wilhelmstr. kończy swoje uwagi
vz sposób następujący:

Przemów’ienie polskiego ministra

spraw zagranicznych jest dla narodu

niemieckiego dowodem, że życzenie kie­
rownictwa niemieckiego oparte na real­
nych dążeniach Marszałka Piłsudskie­
go(!!) znalezienia i na przyszłość sto­
sunku zaufania i szczerej współpracy
obu narodów — dziś nie napotyka już
na odpow’iednią dobrą wolę.

Dokoła porozumienia anglo-sowieckiego.
Ryga, 8. 5 . (Wiad. wł.). W dzisiejszy

poniedziałek ambasador angielski przy­
jęty zostanie w Moskwie przez nowego
komisarza dla Spraw Zagranicznych
Mołotowa. Podczas tego spotkania am­
basador brytyjski ma wręc.zyć komisa­
rzowi Mołotowowi odpow’iedź rządu an­
gielskiego na propozycje niemieckie i z

polecenia rządu angielskiego przepro­
w’adzić decydujące rozmowy z nowym
komisarzem.

W kołach politycznych przypuszcza­
ją, że dojdzie do jakiegoś porozumienia
sowiecko-angielskiego i że wyjaśni się
na jakich warunkach to porozumienie
zostanie zawarte.

Willa d’Este nad jeziorem Como

w której ministrow’ie Rzeszy i Włoch za­
warli nowy ,,sojusz”.

Paderewski o mowie min, Becka.

Nowy Jork, 8. 5 . W związku z prze­
mówieniem ministra Becka, Ignacy Pa­
derewski, który bawi w Pittsburgu,
oświadczył:

,,Jestem w najwyższym stopniu zado­
wolony z mowy. Daje ona wyraz uczu­
ciom, podzielanym przez cały naród

polski.
Mowa min. Becka zasługuje na ogólną

aprobatę nie tylko ze strony narodu

polskiego, ale także ze strony całego
świata, który również pragnie pokoju".

Ks. nuncjusz Corłesl
u metropolity Sapiehy.

Kraków, 8. 5 . (PAT). Wczoraj 7 bm.

przybył do Krakow’a ks. nuncjusz Cor-

tesi w towarzystw’ie księży biskupów
Adamskiego i Bieńka, ks. prałata Pa-

niniego i ks. Kaczyńskiego.
Ks. nuncjusz zwiedził seminarium

duchowme śląskie, po czym złożył w’izy­
tę ks. metropolicie Sapiesze, który na­
stępnie podejmował ks. nuncjusza
śniadaniem.

Wieczorem ks. nuncjusz opuścił
Kraków’, udając się z powrote.m do War­
szaw’y.

Imieniny Prymasa Polski.
Poznań, 8. 5. (PAT). Wczoraj, w nie­

dzielę ks. kardynał dr August Hlond,
Prymas Polski, obchodził swe imieniny.

Wzorem łat ubiegłych dostojny sole­
nizant nie dopuścił do obchodów’ i przy­
jęć w pałacu prymasowskim z tej oka­
zji. Ze w’szystkich stron napływają do

kancelarii prymasowskiej gratulacje i

życzenia imieninowe, szczególnie licz­
nie od Polaków z za granicy, którymi
Eminencja bardzo gorliw’ie sie opie­
kuje.

Ks. kardyna.ł wziął udział w zjeździe
prezesów’ Akcji Katolickiej i w uroczy­
stościach gimnazjum św. Marii Magda­
leny.

Nawet napisom na krzyżach
nie darują!

Berlin, 6. 5. (PAT). Prasa śląska poda-
je 8zereg informacyj w’ sprawie usuwa­
nia polskich napisów z przydrożnych
krzyżów. Dzienniki oświadczają, że kil­
kakrotnie zwracały uw’agę na jeden z

najsmutniejszych objaw’ów w’alki z pol­
skością, jakim jest usuwanie polskich
napisów z przydrożnych krzyżów. Ak­
cję tą prowadzi od dłuższego czasu

związek niemieckiego wschodu. Używ’a
on przy tym najróżniejszych sposobów’,
namów, pogróżek a często wprost na­
kazów. Zdarzyło się ostatnio w Dzierży-
sławdu w powiecie prudnickim, że żan­
darm niemiecki obchodził ludzi, którzy
posiadają na swym gruncie krzyż z pol­
skim napisem i nakazywał im pod groź­
bą kary usunięcie tych napisów. Prasa

zwraca uwagę, że do redakcji płyną licz­
ne zapytania od polskiej ludności.
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Tafeela wygranych
1 dzień ciągnienia

1 i il ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

15.000 na Nr.! 107122.
10.000 na N-ry: 19484 108353.
6.000 zł. na N-ry: 10738 81233

127541.
Po 2.500 zł.: 18815 27279 34273

49106 97436 97588 108383 117491
128015

Po 2.000 zł. na N-ry: 4201 15532
21584 41665 52486 59198 71154 74417
110177 133023 156317 157396.

Po 1.000 zł. na N-ry: 400 784 1802
4085 6124 6261 8375 12798 17871
20046 23337 29463 36882 41969 51112
67470 85485 94634 94955 127771
140436 148892 151052 164639 164976
130684 130976 132814 133575 139150

PO 250 ZŁOTYCH.

162012183257864627082502
275275386800106172180245334
43 478 513 47 679 931 2068 176 298
3121728535917144560839909
81 3010 256 320 409 509 688 710 44
895 4023 142 47 49 256 74 356 517
728265264794507621532452
458 581 688 793 827 902 47 6034 94
190207126336176181314702448
281.40718905324368276896088
8052 97 422 63 566 715 92 881 902
42 9025 239 422 624 832 43 54 913
10074 189 231 434 96 575 644 777
857 11038 101 204 95 437 85 541 56
666 718 813 18 12210 376 401 67 593
604 792 872 97 904 20 88 13394 443
77 524 67 648 716 54 62 922 14021
31 156 267 328 406 540 58 687 746
934 51 15146 336 460 527 57 603 90
943 61 16037 109 88 228 318 84 443
576 749 93 947 75 17003 11 142 157
31362406595656489486469928
33 18045 100 405 15 52 658 741 932
73 19038 128 256 446 656 57 63 87
710 44 64 87 881 20320 256 320 409
67 759 816 25 910 11 21019 108 70
77 229 58 483 533 40 709 22155 92
280 334 654 967 23001 184 212 353
744 77 96 933 96 24144 51 289 722
800 41 931 95

25054 277 331 66 621 823 24 91
987 92 26188 300 436 46 88 674 740
578981445272024038097530
602 22 77 79 764 960 28015 120 41
21030446080772818809692455
29067 198 318 62 417 42 97 695 704
842 997 30119 141 153 274 474 574
619 30 831 46 939 78 31042 407 19
37 528 96 670 73 903 32009 131 360
525 640 838 53 929 33 33187 232 320
5261409504604439472979873
926393412329433744647189
597 620 749 52 855 919 84 35032 72
174809927330040853062607
28389576599853968869636042
58177260399424706346070817
37160 83 713 425 41 51 96 522 816
393806826472520366184047729
39188 283 324 48 642 807 61 40026
971152128532841672754964
41029 108 87 607 26 738 52 94 910
17 42007 185 98 251 362 753 59 87
92 859 961 86 43110 66 340 505 604
65 798 841 44044 328 78 90 439 44
511 629 45 705 817 935 45039 188
237 59 95 316 426 682 84 46109 277
7836342174755195060873390
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815 80 48020 85 122 45 202 73 350
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852 979
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492 516 657 783 817 903 82 53005

44 Loterii Klasowej
137 363 80 540 53 809 54026 61 68
13727590329427276466775823
90979182635445501237179247
411 661 811 67 913 50 93 56015 64
126 127 244 512 93 622 898 57209 25
3754 32 744 99 945 58097 111 14 24
932174399301355226364651
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99 685 856 70 915 37 60214 331 35
75 528 761 828 31 68 054 61086 132
53 274 402 541 692 747 835 82 62428
745536466383556889095163055
422 746 66 88 851 935 62 87 64052
5685113523887328405267932
50 65080 152 82 292 344 518 941 88
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637522651282878387990038
68009 163 346 466 515 2S 612 27 70
85 703 38 832 960 69083 253 335 477
539 88 759 99 892 920 29 70340 411
541 60 67 698 773 801 82 926 71155
469 91 527 78 664 92 742 72123 49
217 47 324 75 520 869 78 73096 99
111 47 70 459 97 643 722 908 74104
293350462935099971085834988
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87 468 74 76 505 734 826 939 78062
284 481 85 546 610 99 767 79000 59
151364407795396043990754
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659 706 58 62 73 962 81148 62 213
56 318 20 440 525 884 82003 138 205
88 342 433 67 99 641 863 95 83065
355 500 52 700 16 76 808 13 84041
56 164 276 457 519 619 733 831 921
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86053 94 100 397 460 697 810 99 908
72870364020831843485162496
616 747 90 870 88234 41 536 66 666
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63154609557690434968669496
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760 804 78 93035 187 224 27 447 550
696 706 945 94029 142 55 575 78
729 58 95380 407 527 814 89 96064
7812150962343640054501795
812 88 943 97233 86 689 701 834 53
56 87 940 98277 349 77 424 603 716
83491227324499127535621780
320 86 428 962

Po 259 zł.: 100106 23 241 351 86
438 520 25 776 101011 102 3 351 459
605 757 60 935 102326 442 517 32 47
623 34 95 801 903 21 1030S4 111 221
47384502168474950802916

I 104051 62 157 310 16 439 673 829 80
93 105423 615 703 4 106027 57 296
402 648 810 59 107213 19 20 312 18
403 631 715 87 911 108004 16 39 335
457 98 534 85 712 70 965 109050 337
454 506 26 37 79 626 868 110055 147
441 78 569 92 683 744 932 90 111133
95 270 314 19 661 729 879 112013 14
57141695216264098796835
113081 153 224 97 331 500 18 605 712
985 114073 156 231 14 92 95 323 51
548 624 764 78 115105 363 509 776
800 75 77 982 116011 87 89 279 392
820 117067 2S7 403 61 633 37 766 80
981 118032 232 483 513 95 697 813
69 119014 281 363 97 99 591 827 89
929 62.

120038 54 165 89 257 62 341 76 525
447136383290238512102627109
6325530055400815565993684
712 822 23 70 122110 25 661 97 726
895 917 79 123043 90 192 268 309 89
498 504 74 124245 324 74 78 413 566
617 71 833 946 125028 296 305 19 33
494 583 92 715 826 962 126176 217
84 433 66 79 502 22 62 609 127016
271323735051660416560942

54 727 70 839 930 128120 93 262 354
493 518 602 790 94 820 33 960 129026
215389474716408509091481
130062 83 146 207 48 352 447 531 36
887 98 903 131006 34 66 230 94 459
693 712 20 69 817 132180 280 351 420
38 615 33 54 746 865 981 133255 90
417 79 508 807 19 39 74 134110 297
558 629 797 884 135109 10 245 83
411 522 28 652 730 901 136037 146
2033445845845776187581074
902 137016 96 249 74 407 97 717 26
46 836 75 918 138110 401 21 66 718
38 82 967 139017 303 522 606 755 81

140229 389 437 508 81 746 61 906
53 83 141022 109 13 40 344 732 858
999 142079 93 108 45 237 561 673 720
79 143112 36 322 77 53 713 22 804
229597014400424167942347291
453 630 89 730 145023 29 73 89 232
33 33 480 710 66 914 146075 167 213
360 551 90 632 706 147005 24 56 134
2136652556330953564621740
148036 83 87 129 318 525 757 76 821
149075 109 47 50 67 287 330 434 47
544 66 150095 170 215 342 620 50 57
791 823 31 937 63 151005 82 99 122
6469245554215878972481356
911 152023 165 246 373 423 504 683
740 67 153026 143 355 84 565 648 77
730 840 921 31 51 154258 75 338 520
465365654918131715503112069
3724005761505736636680794
900 156031 163 328 557 657 99 746
157001 56 137 503 14 86 739 822 938
64 158119 333 42 66 404 530 618 717
80 804 26 89 159036 151 265 401 526
716 27 160098 169 299 303 74 404 5
79 89 558 89 679 936 161031 164 208
86329567744166327888356346
976 81 162475 560 61 677 758 824 58
90 163008 680 98 935 164120 201 339
408 852.

01 cśągmeoie

PO 250 ZŁOTYCH.

82 313 32 610 839 1168 390 400 04
918 21 89 2044 53 103 665 717 912
3025 202 395 4100 41 332 417 712
5147 321 413 61 534 84 708 837 47
6045 78 393 439 85 617 713 803 32
82 S66 7542 617 75 801 918 8009 330
636 722 52 814 9176 321-87 808 83
10416 90 515 608 63 701 852 95
11024 76 104 269 350 504 24 37 610
832 914 83 98 12030 58 149 250 342
480 525 637 707 13259 489 760 76
910 14452 753 929 15187 684 787 839
16894 17018 18005 129 375 442 510
41 729 87 19220 32 46 398 447 609
63 98 903 975 20053 236 65 421 549
95 707 38 855 941 49 21100 156 612
790 807 29 42 22094 164 167 77 470
703 23004 022 123 225 400 80 537
719 885 957 24148 481 517 518 90
602 948 50

25112 202 722 961 26065 135 58
381 447 50 605 723 818 79 27170 86
432 77 565 752 812 28188 451 720
932 29017 158 71 74 309 37 837 93
922 55 30067 98 114 234 309 546 734
99 913 70 31135 236 559 615 935 79
93 32125 89 204 27 333 403 770
33217 311 85 34040 472 604 13 76
790 853 35063 67 1.23 259 585 762
942 3S060 267 96 670 972 37056 121
72858723845669501696975
38037 209 86 914 42 39223 312 408
78 509 88 40123 226 555 634 41044
219 92 343 459 90 658 775 942 42101
405 687 90 734 820 973 43055 544 95
759 865 44639 68 71 735 859 45173
424 614 34 873 46115 239 487 687
773 894 47144 377 327 70 72 776 810
48069 173 97 789 938 49144 368 415
855 57 50534 673 805 515564 828 03
905 912 52360 561 605 16 60 779
53003 129 288 476 809 54459 585 640
702 86 55039 255 409 640 703 966
56125 322 728 854 57020 77 194 273
464 567 641 701 54 580S2 419 25 556

8.000 zł. - 34065 46577 115167
164377

2.500 zł. - 2044 13702 45673 49637
65037 80000 90595 93689 107427
113385 113074 7 116500 144269

2.000 zł. - 37040 54028 66408 72239
83478 93178 514404 116327 119380
120210 123693 144603 147229 154818
155637

1.000 zł. - 3146 5148 9782 12506
18669 36091 36532 39394 40935 52981
55700 57150 62042 70242 73046 73226
73996 78006 79740 80462 96674 99910
102115 10440 108575 115300 1186211
133365 151139

PO 250 ZŁOTYCH.

908 34 1227 46 80 391 452 535 615
27 839 2089 123 287 423 830 3523 68
4092 353 76 96 666 5431 892 6024
404 638 795 7034 82 177 468 904 8027
212 70 465 9194 10046 328 457 11082
12083 465 13356 14280 849 907 81

.15 154 384 462 766 886 15276 401 3
978 17062 96 18 028 196 614 19353
441 864 20047 443 21133 906 43 22376
401 613 714 998 23045 297 548 731
24007 19 699 790 25082 225 516 26383
467 27472 519 817 992 28129 81 219
719 940 29084 31 220 439 32 133 282
855 33398 489 656 730 35 34040 298
388 557 666 35258 419 79 36065 313
87 92 421 743 95 37037 393 423 863
921 38366 414 678 747 39077 85 749
40131 269 336 562 677 41468 633 858
976 85 42266 414 997 43602 44957
45389 421 66 733 46012 179 214 470
78 534 920 47123 830 984 48021 88
131 865 917 49284 886.

50470 543 645 817 51568 577 888
951 52444 892 53095 381 67f .02
54134 278 317 651 842 55902 5óvó5
85 318 70 57 421 58 143 607 59573
865 60438 608 728 829 61371 441 631
788 831 62505 694 980 63026 551 52
64 222 929 65186 685 66256 319 40
549 64 67262 689 750 58174 245 465
70382 71209 72337 72515 831 921
73002 190 288 74284 676.

75437 670 75035 63 198 772 052
85 77043 57 320 813 30 78090 114 316
427 29 79177 503 649 875 81986 83547
908 84010 787 85469 82 509 86134
648 984 87014 814 88169 300 69 477
704 89455 575 685 946 90198 474 575
614 91347 82 717 93217 426 751 94082
136 603 49 87 961 95020 63 120 544
96528 634 856 97124 368 452 598 634
859 98247 99078 160 239 100509 884
945 101003 89 149 57 93 102219 754
103571 710 104301 497 507 737 966
105147 597 106021 226 67 345 484
595 953 107267 875 940 108207 387
109011 59 302 594 883 84 110108 308
111 209 75 592 94 113563 843 115186
289 97 469 116467 817 938 117309 476
537 678 85 118002 905 746 119097
448 505 74 12001.3 396 896 121335 506
814 122000 594 706 123321 75 759
124080 590 803 92 945 125665 732
126095 64 77 435 529 86 704 127051
129 562 931 923 59 128177 242 856
129346 449 502 97 618 753 852 97
130284 819 93 131374 526 840 132575
707 893 133139 683 857 85 1343S2
571 82 135111 65 218 450 292 658 712
137058 162 93 790 138033 641 906 56
96 139117 516 672 744 140574 918 29
67 141863 1422888 316 413 705 800
989 143422 502 145114 224 397 594
728 868 148089 116 82 435 657 754
854 1471.29 54 264 350 539 756 148167
386 457 633 763 800 150253 501
151037 77 845 909 152020 90 519
153113 419 503 67 154389 672 155704
30 71 959 156044 176 90 318 52 521
157047 131 537 795 158217 416 78
682 792 863 159391 421 58 614 785
160421 716 939 161128 34 456 765 94
162024 259 490 951 163048

871 99 55030 208 90 583 751 908 541
60041 364 417 547 767 806 61242 526 ;
06 606 62114 235 371 89 416 635 751|

831 978 83 63031 789 939 64232 52
695 899 65105 773 843 92 66186 238
665 736 55 837 903 67099 652 68016
831 909 99 69177 350 405 535 96 737
895 70433 605 28 55 838 960 71053
751204252203368638710927
72068 71 102 314 479 501 698 749
804 902 73216 342 423 69.80 709 31
74123 354 584 601 947 55 75110 79
237 633 96 822 76058 197 397 750
77111 22 45 213 614 78238 52 321
64 534 79039 354 422 73 545 809
80238 65 478 784 876 84 914 81138
224 349 416 75 511 800 82209 13 393
470 85 523 83 687 823 51 83016 49
341 96 884 84093 143 623 92 952
85050 230 333 556 846 69 86111 74
311 484 791 87043 107 254 97 589
632 738 908 47 88071 109 48 439 650
827 89127 96 285 513 15 894 90086
2343303891505858727455255
887 91030 58 207 73 595 649 735
92043 195 341 601 46 868 931 93109
344 540 45 655 768 802 94514 22 89
798 95081 180 512 709 96009 37 207
404 653 97006 12 195 281 442 572
648 61 891 98043 120 400 500 940
99012872225850781069092783
880 977.

100122 41 392 954 101181 330 455
95 654 796 102370 86 710 824 924
103234 512 661 723 95 950 104128 255
333 65 83 464 572 770 997 105145 287
85 90 322 59 567 607 106141 661 949
107021 500 75 922 108371 500 633 760
882 109248 370 470 83 713 801 110444
729 826 986 111215 75 336 65 401
112212 424 538 64 857 93 975 113400
3 47 521 663 77 780 830 114024 301
10 50 495 632 115084 125218 52 578
649 736 87 848 116059 88 171 230 347
532 88 91 674 729 46 924 117089 142
80 358 448 889 118158 413 62 542 81
613 953 119048 516 644 704 989 120085
135 495 599 655 811 972 84 121022
31741556775634468093821958
122127 531 626 933 123021 305 4442
57980812576713804928124077
359 484 607 125192 235 87 445 730
865 907 22 126030 130 276 367 568
127270 333 465 720 802 128278 740
56 817 67 912 99 120556 413 500 941
30 130304 39 77 83 4Sf 131043 135
322 402 517 658 88 909 132000 62 114
254 336 516 34 868 534127 52 603 686
978 135274 380 432 626 728 883 910
526009 57 109 57 78 288 523 752 843
137149 284 424 96 967 138062 170 336
536 73 92 684 714 087 92 139122 71
217 31 89 314 99 460 648 713 140153
628 141101 9C 212 514 658 880 142368
76 470 525 73 775 811 143008 68 235
387 554 645 777 144237 480 555 632
731 807 145022 99 103 225 807 146064
130 535 633 931 547151 293 330 427
635 845 88 900 90 148133 409 38 563
683 149145 91 204 8 57 347 403 52
95 629 815 952 150345 647 696 725
809 551076 412 152032 353 597 669
87 850 92 153272 84.6 926 5.54875 947
155325 540 156068 164 293 346 432
558 687 715 31 91 841 157081 130 32
248 348 417 530 51 837 53 969 158025
36 246 689 745 806 977 159041 201
409 90 512 72? 828 44 982 160013 25
143 390 582 739 70 890 161016 92
467 73 644 72 93 793 162286 403 57
60 757 163220 370 427 90 812 164262
497 562 688 813 952.

!V ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

100.000 z?. - 742
25.000 zł. — 16035
20.000 zł. - 68955
10.000 zł. - 88395

Dzienników i Czasopism.
Miesięcznik ,,Prasa" poświęcił ostatni

swój zeszyt, znacznie powiększony i staran­
nie zilustrowany, pierwszemu jubileuszowi
wielkiego, ogólnokrajowego Zrzeszenia, któ­
re w życiu i rozwoju prasy polskiej! tak
wielką odgrywa rolę.

Świadczy o tej roli ów zeszyt w sprecy­
zowanym wykazie podjętych usiłowań,
spełnionej pracy i osiągniętych wyników.

W Polskim Związku Wydawców Dzien­
ników i Czasopism skupiły się wszystkie
poważniejsze wydawnictwa kraj!owe. W j!e­
go władzach biorą udział czołowi przedsta­
wiciele świata wydawniczego wszystkich
dzielnic Rzeczypospolitej!. Dyrektywą władz
Związku była i jest jasna świadomość za­
mierzeń i celów, mających zawsze na wi­
doku pomyślny rozwój prasy, a uzgodnio­
nych z dobrem państwowym i społecznym.

O zadaniach i posłannictwie wydawcy
polskiego pisze w obszernym artykule pre­
zes Zarządu Głównego Związku, p. Stefan
Krzywoszewski, poddając analizie stosu­
nek wzajemn’y dyrektora wydawnictwa i
naczelnego redaktora.

Jak najdoskonalej eharmonizowane
współdziałanie tych dwóch czynników jest
nieodzownym warunkiem pomyślnego roz­
woju każdego wydawnictwa. Równie nie­
bezpieczną może okazać się preponderencja

względów materialnych nad celami redak­
cyj!nymi, jak lekceważenie przez redakcję
interesów finansowych pisma.

Wytyczne organizacji i działalności
Związków Wydawców streścił i omówił dy­
rektor Związku p. Stanisław Kauzik.
Stwierdza w nim, jak dotkliwie odczuwała
prasa polska brak uprawnionego przedsta­
wicielstwa swych interesów, zanim powstał
Związek. Indywidualne wystąpienia wyda­
wnictw rzadko osiągały skutek. Sytuacja
zmieniła się całkowicie, gdy obronę intere­
sów prasy, jako całości, wziął na swe barki
Związek.

— ,,Ubiegłe dziesięciolecie, konkluduje
dyr. Kauzik, przyniosło wiele ważnych o-

siągnięć dla prasy polskiej. Stanowi to jed­
nak zaledwie drobny ułamek programu, ja­
ki zakreślony został przez inicjatorów i
twórców Związku Cel zasadniczy - wielka
państwowa, narodowa i społeczna rola pra­
sy, jako głównego czynnika upowszechnie­
nia kultury, jako wielkiego wychowawcy
i nauczyciela cnót narodowych i obywatel­
skich, wreszcie ]’lako potężnego propagato­
ra podniesienia życia gospodarczego, - po-
zostaje terenem dalszych wielkich wysił­
ków zrzeszonych wydawców".

W dalszym ciągu pamiątkowej księgi
zabierają głos red. Marian Grzegorczyk

(szkic pt ,,Prasa polska w ostatnim dwu­
dziestoleciu"), dyr. Franciszek Głowiński
(studium o rozwoj!u reklamy prasowej w

Polsce), p. Jan Mokrzycki (,,Perspektywy
rozwojowe prasy polskiej"), p. Witold Go-
stomski (,,Najważniejsze normy prawne,
dotyczące prasy"). Dyr. Karol Stemler pod­
kreśla i uzasadnia konieczność zabiegów
o zwiększenie zasięgu czytelnictwa.

W s e s a 9 t

Niesłychanie pouczającym jest dział ju­
bileuszowego wydania ,,Prasy", obejmujący
bilans prac, wykonanych przez Związek w

ciągu pierwszego dziesięciolecia, oraz listę
przedstawicieli świata wydawniczego, któ­
rzy tej instytucji poświęcili swą pracę, za­
pal, doświadczenie i wytrwałość.

Więc przede wszystkim prezes Rady Na­
czelnej p. Feliks Mrozowski, który te obo­
wiązki sprawuje od chwili powstania Zwią­
zku i Jej wiceprezesi pp. Bolesław Biega,
Edmund Gromski, Roman Leitgeber, Ed­
ward Pawłowski, Leon Puławski, dalej pre­
zes Zarządu Głównego p. Stefan Krzywo­
szewski (również od założenia Związku) i
wiceprezesi zarządu pp. Mieczysław Dobija,
Antoni Lewandowski i Mieczysław Nikle-
wicz (dwaj ostatni także od założenia Zwią­
zku). Dyrektorem Związku, od początku
istnienia organizacji jest p. Stanisław Kau­
zik, wicedyrektorem jest od szeregu lat p.
Franciszek Głowiński. Pełna liczba człon­
ków Związku, którzy z pożytkiem uczestni­
czyli w Radzie i Zarządzie(( zarejestrowana
została przez kolekcję portretów. Kolumny
z fotografiami zasłużonych członków Zwią­
zku stanowią wstęp do wyczerpujących,
starannie opracowanych referatów, które

dają dokładny obraz działalności Polskiego
Związku Wydawców w ciągu pierwszego
dziesięciolecia. Te referaty, to materiał dla

przyszłych historyków prasy polskiej. Da­
ją one poj!ęcie o zabiegach, które Związek
zmuszony był podejmować i prowadzić dla
zapewnienia prasie polskiej odpowiednich
warunków bytu i rozwoju, dla wprowadze­
nia do stosunków wydawniczo-prasowych
należnego ładu wewnętrznego.

Czytelnictwo gazet i periodyków w Pol­
sce zwiększa się z każdym rokiem, jedno­
cześnie zwiększa się zainteresowanie prasą
— tą potęgą, która w znacznej mierze
kształtuje opinię publiczną, której rola pań­
stwowa, społeczna i kulturalna — i odpo­
wiedzialność! — wciąż rośnie, a która rów­
nocześnie jest placówką intelektualną o za­
wrotnej żywotności_ i zarazem jednym z

najtrudniejszych działów produkcji gospo­
darczej.

Wzmaga się tedy — musi się wzmagać —

zainteresowanie prasą, jej strukturą, jej
,,klimatem". Jubileuszowe wydanie ,,Pra­
sy" winno znaleźć odzew w tych zaintere­
sowaniach. Czytelnik gazet i periodyków
dowie się z tego zeszytu, jak olbrzymi jest
komnleks zagadnień, składających się na

tego molocha, który nazywają ,,szóstym
mocarstwem", — zbliży się do prasy, pozna
jej troski, trudności i walki...

Nowy rezerwat w Beskidzie Niskim.
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie zakupiło
2 ha lasu na rezerwat przyrodniczy na

Karnutach w pasie Magóry Wątkowskiej
w Beskidzie Niskim.
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zwrot pieniędzy’

5 NIEDOŚCIGNIONYCH ZALET

wyrabianego na olejku oliwkowym i lecitherinieł
PALMOLIYE GWARANTUJE

,Pełne zadowolenie lub

PalmoHye stworzył nowy, cudowny krem kosme­
tyczny. używany przy sportach i na powietrzu.
Krem ten zdobył Polskę przebojem.
Każda kobieta, która go spróbuje, opowiada o nim

swym przyjaciółkom. Krem ten, poparty słynną
nazwą Paimolive, ukazał się w sprzedaży z gwa­
rancją—pełne zadowolenie lub zwrot pieniędzy—
o ile nie będzie on odpowiadał wszystkim na­
szym przyrzeczeniom.

DO NABYCIA WSZĘDZIE W PUDEŁKACH
W 4 DOGODNYCH WIELKOŚCIACH

OTO 5 NIEDOŚCIGNIONYCH
ZALET KREMU PALMOLIYE

U Zawiera alejek oliwkowy i
lecitherine. J)e

2) Chroni skórę od nadmiernego
słońca i wiatru.

3) Stanowi doskonały oodkład
pod puder i róż

4) Nie rozszerza porów i nie
wysusza skóry,

5) Oczyszcza, udelikatnła i wy­
gładza skórę.

-
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-

---..... -,,l.wi i- u i-i ii su imnwmrwrBfcinnT--,rrr- .w . -, ., -. liimi.uuw-

| Krem Palmoliyę ,,Przyjaciel skóry , wyrabiany na olejku oliwkowym I lecitherinie, jest siostrzanym produktem słynnego mydła piękności Palmoliyę, |
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Gdynia, dnia 8 maja 1939 r.

Redakcja ł administracja mieści się:
Skwer Kościuszki 24. (nad cukiernia Fantj-
rata), tel. 14-60.

Nocny dyżur pełnia apteki:
Centralna, Płac Kaszubski, teł. 26-40
Świętojańska, naprzeciw komisariatu.
Bałtycka, ul śląska 42,
Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR KIN:
Bajka: ,,Wrzos" (film polski).
Gwiazda: ,,Serce matki” (film polski).
Lido: ,,Gunga Din".
Lily-Chyloitia: ,,Manewry miłosne”.
Morskie Oko: ,,Batalion Nieustraszo­

nych” (film w naturalnych kolorach.)
Miraż-Orłowo. ,,Zdobywca serc".
Polonia: ,,Włóczęgi” (film polski).
Zorza-Grabówek: ,,Geniusz sceny".
- Komisariat Rząd wyjaśnia: Ostatnio

do władz miejskich zwracano się z zapyta­
niami w sprawie budowy ulic, przy czym
podnoszono, że buduje się ulice w dzielni­
cach mniej zamieszkałych, ze szkodą dla
innych d:zielnic. W związku z tym Komisa­
riat Rządu wyjaśnia, że właściciele więk­
szych gruntów budowlanych przy ich parce­
lacji w myśl ustawy budowlanej mają pra­
wo, a nawet w pewnych wypadkach obowią­
zek całkowitego urządzenia ulic znajdują­
cych się na tych terenach. Zasadniczo więc
ulice winny być wykonane przed przystąpie­
niem do zabudowy terenów parcelowanych
co jest zasadą racjonalnej rozbudowy
osiedli.

— Pogotowie opiekuńcze dla nieletnich.
W dniu 10 maj!a odbędzie się uroczystość
poświęcenia i otwarcia pogotowia opiekuń­
czego dla nieletnich urządzonego staraniem
patronatu Tow. Opieki nad więźnia,mi. Po­
gotowie mieścić się będzie przy ul. Morskiej
nr 112c.

— Uwaga, Sokoli i sympatycy. W dniu
10 maja o godz. 20 w sali parafialnej przy
ul. Kwiatkowskiego odbędzie się miesięcz­
ne zebranie Towarzystwa Gimn. ,,Sokół"
łącznie z gniazdem żeńskim na którym zo­
stanie wygłoszony bardzo ciekawy referat
p. mgr. Matuszewskiego.

— Frontem do torped! Pisaliśmy nie­
dawno o wspaniałym darze podoficerów flo­
ty, którzy na F. O. Morskiej przeznaczyli
25.000 zł gotówką z funduszu odprawowego,
dzieci ich zaś zrzekły się przyszłych darów
,,od świętego Mikołaja" i ofiarowały na ten
cel 1000 zł. Obecnie Liga Morska i Kolonial­
na w Gdyni nadsyła nam listę nazwisk firm
i osób prywatnych, które zasiliły wybitnie
FOM w pierwszym kwartale bieżącego roku,
składając prawie dwa razy więcej niż w tym
samym okresie ub. rokif. Należy z uznaniem
podkreślić ofiary składane przez świat pra­
cy oraz instytucje i przedsiębiorstwa gdyń­
skie. Na czele ofiarodawców kroczy ,,Żeglu­
ga Polska" i ,,Po !bryt" z kwotą 11.555,26 zł,
dalej firma Maklerska Ubezpieczeń Mor­
skich ,,Gdynika" 3.000 zł, Olejarnia ,,Union"
1,498 zł, Urząd Morski 655 zł itd., razem

22.971 zł i 91 gr. Naturalnie należy przypi­
sać jakiej!ś omyłce druku, której sprostowa­
nie niewątpliwie natychmiast otrzymamy,
jakoby znana milionowa firma owocowa

,,Fetter" wpłaciła na F. O. Morskiej w pierw­
szym kwartale tylko... 1 złoty i 45 groszy.
(Tak bowiem figuruje w nadesłanym nam

spisie pod nr 35). Żydzi gdyńscy na ogół nie
lubią płacić, ale bądź oo bądź we własnym
interesie nie mogliby drwić w żywe oczy
z obrony morskiej Państwa.

— W Gdyni organizuje się orkiestrę w

zespole dętym i symfonicznym. Potrzebni
będą zawodowi instrumentaliści, którzy po­
siadają kwalifikacje do obydwu zespołów.
Orkiestra reflektuje wyłącznie na dobrze
wyszkolonych rutynowanych fachowców.
Podania można składać na ręce kapelmi­
strza p. Aleksandra I)ulina — Komisariatu
Rządu w Gdyni.

System polski - najlepszy!
W Holandii powstało stowarzyszenie

,,Żaglowce szkolne", które ma za zada­
nie zbadać organizację i systemy szko­
lenia marynarki handlowej w różnych
krajach i zastosować jg. w holenderskim

systemie wychowania morskiego.
W niektórych państwach uczniowie

przydzielani są, do służ,by na frachtow­
cach, odbywających normalną żeglugę
handlową jako statki szkolne.

Inny system polega na kształceniu

przyszłych oficerów na specjalnych ża­
glowcach szkolnych, których podróże
ćwiczebne mają wyłącznie na celu prze­

szkolenie morskie.

Do tej kategorii zaliczają się statki

szkolne: ,,Danmark" — duński, ,,Stats-
raad Lehmkuhl" - norweski, ,,Dar Po­
morza" — polski, ,,Mercaior" — belgij­
ski, ,,Suomen" — finlandzki, ,,Albert
Leo Schlageter", ,,Horst Wessel" i

,,Gorch Fock" — niemieckie.

Polska młodzież morska jak wiadomo

uczy się najpierw wiedzy morskiej
teoretycznie w Szkole Morskiej, a prak­
tycznie na ,.Darze Pomorza", a dopiero
później odbywa praktykę na mniej­
szych statkach handlowych.

- O, R, P. Iskra, żaglowiec szkolny pol­
skiej marynaki wojennej, udał się w pół­
roczną podróż ćwiczebną na morzu Śród­
ziemnym, mając na swym pokładzie 25 pod­
chorążych marynarki wojennej.

— Referat wojskowy Komisariatu Rządu
podaje do wiadomości poborowych, że sta­
jąc do poborów w roku bież,, muszą bez­
względnie posiadać przy sobie metrykę u-

rodzenia. dowód osobisty, ostatnie świa­
dectwa szkolne (świadectwa rzemieślnicze),
świadectwa I i II stopnia P. W . (o ile go
ukońc-zyli), świadectwa ewtl. ukończonych
kursówLO.P.PłubP.C.K.orazobo­
wiązkowe zaświadczenie o uczęszczaniu na

kursach przysposobienia oświatowego dla
przedpoborowych.

— Promenada Królowej Marysieńki. Dy­
rekcja kąpieliska Orłowo wydała rozporzą­
dzenie uporządkowania parcel, placów i o-

zdobienia ich zieleńcami i kwietnikami w j
związku z rozpoczynającym się za tydzień j

sezonem. Zabronione zostało używanie na

pastwisko i do przepędu krów, owiec i koni
obszaru ,,Lefcensraumu” kuracjuszy między
plażą i promenadą Królowej Marysieńki po
ulicę Gdańską i szereg innych ulic aż do
ul. Powstania Styczniowego i do lasów pań­
stwowych.

— Awanse w marynarce handlowej. O -

trzymali dyplomy: szyper I klasy Dziedzic
Piotr, Janus Stanisław, Kasprzykowski Ste­
fan, Możdżera Franciszek, Proefer Oskar,
Szurmiński Marian, Wajszczyk Marian,
Wieczorek Marian, Wiśniewski Józef; masz.

I klasy: Chmielewski Gracjan, Eljaszewicz
Zygmunt, Gocławski Stanisław, Iwasiów
Roman, Jarmuszczak Ignacy, Jerema Józef,
Ławrymowicz Romuald, Marzec Jakub, Sło­
nina Augustyn, Starzyński Hieronim, Thie-
Ie Ernest, Ziem]ewski Stanisław: masz.

II klasy: Banet Tomasz, Kosmat,owicz Wik­
tor, Słpużewski Tadeusz, Świątkowski Zy­
gmunt. Wika Leon.

Mobilizacja
Sokolstwa polskiego.

W związku z ogólnym naprężeniem
międzynarodowym stosunków politycznych
obserwowanym w ostatnich miesiącach,
postanowi! Zarząd Związku Sokolstwa
Polskiego zorganizować w roku bieżącym
aż cztery wielkie manifestacje narodowe
— ,,zloty Sokołów" — dla wykazania swej
gotowości organizacyjnej, przygotowania
fizycznego, zamanifestowania siły zdrowe­
go ducha.

Na Zielone Święta 28 i 29 maja odbędzie
się wielki zlot Sokołów we Lwowie, 28
czerwca zlot Dzielnicy Wielkopolskiej w

Poznaniu, dnia 13 sierpnia zlot Sokołów w

Wilnie, a dnia 15 sierpnia zlot zaolziański
w Cieszynie i Orłowej.

W przyszłym roku zaś urządzony będzie
zlot Sokołów w Gdyni.

W z’wiązku z agitacją niemiecką wśród
Ukraińców jako też w związku z wyciąg­
nięciem pięści niemieckiej aż do Kłajpedy,
wszystkie t,e zloty sokole nabiorą cechy
przeciwstawienia się wicbrzeniom niemiec­
kim we wszystkich częściach Polski i za­
znaczą bezapelacyjną przynależność da­
nych ziem do Polski.

Ćwiczenia zlotowe wykażą naocznie

twardą silę mięśni polskich, z którymi
każdy najeźdźca musialby się liczyć.

ZROZUMIAŁA PRZYCZYNA.
— Proszę jaśnie pana, nasze konie nie

mogą żreć.
— To źle! A cóż im brakuje?
— W!aśnie brakuje im siana i owsa.

LIST.

. ..kończąc ten list, proszę cię, abyś mi
napisał, czy go otrzymałeś. Jeżeli mi od-.
piszesz, że nie otrzymałeś, to ci napiszę
drugi.

- Z Teatru Ziemi Pomorskiej. ,,Dzień
bez kłamstwa". Najbliższą premierą Te­
atr uZiemi Pomorskiej, będzie komedio-
farsa amerykańskiego autora Mongomme-
ry,ego pt. ,,Dzień bez kłamstwa". Inten­
sywne próby pod kierownictwem reżyser­
skim p. Milskiego — w pełny toku. Będzie
to ostatnia premiera teatru w sezonie zi­
mowym, przed urlopami zespołu.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Poniedziałek, 8. 5. - Włocławek - ,,Zem­
sta za mur graniczny", godz. 16 dla szkół,
,,Zemsta za mur graniczny", godz. 20. Wą­
brzeźno — ,,Życie jest skomplikowane",
godz. 2030. Wtorek, 9. 5. — Toruń — ,,Zem­
sta za mur graniczny", godz. 20 dla woj­
ska, Nowerniasto — ,,Życie jest skompliko­
wane" godz. 20,30. środa, io. 5 .

- Toruń
— ,,Zemsta za mur graniczny", godz. 19, dla
KPW, Lubawa —

.Życie jest skomplikowa­
ne", godz. 20,30.

— Posiedzenie rady miejskiej m. Toru­
nia odbędzie się 10 bm. Porządek obrad

przewiduje m. in. powołanie 1 członka i 2

zastępców komisji poborowej, zaciągnięcie
długoterminowej pożyczki w kwocie 10.000
zł od Komunalnego Funduszu Pożyczko-
wo-Zapamogowego na konwersję pożyczki
krótkoterminowej w tej samej wysokości
z roku 1937, zaciągnięcie pożyczki bezpro­
centowej w kwocie 25.000 zł od T-wa Po­
pierania Budowy Publicznych Szkół Pow­
szechnych na budowę szkoły w Stawkach,
pobói’ dodatków komunalnych do opłat
państwowych i sprzedaży napojów alkoho­
lowych na 1940 r. Jako ostatni punkt przed
częścią tajną uwidoczniona jest w porząd­
ku _obrad odpowiedź zarządu miejskiego na

wniosek Klubu Radzieckiego Stronnictwa
Pracy i PPS oraz Stronnictwa Narodowe­
go z dnia 29. 3 . 1939 r. w sprawie udziele­
nia bezrobtnym pomocy materialnej na

święta ,Wielkanocy.

Kronika

TOSSU/j/SSiA
Toruń, dnia 8 maja 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpiecza!ni Społecznej
poniedziałek: dr Ziółkowski - ul. Byd­
goska. 37, tel. 28-08 (dyżur od godz. 20 do 8).

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.

Pogotowie ratunkowe teł, 19-9L

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego", ul. Mostowa 17. teł. 14-46

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Heidi”.
As: ,,Gibraltar”.
Mars: ,,Syn Frankensteina”.
Świt: ,,Mikado”.

ZDROJOWISKO
siarczano-solankowe

sezon wiosenny
od 15 kwietnia

,NAFTUS1AB oraz sól gorzka
,BARBARA’ do nabyć a

w aptekach i drogeriach

- Brawo, Marysiu! W dniu 5 maja br.
uczenica II k], gimnazjum im. Król. Jadwi­
gi w Toruniu Marysia Rosochowiczówna
wpłaciła na rachunek Obywatelskiego Wo­
jewódzkiego Komitetu FON 5,30 zł wraz z

deklaracją krótką: ,,Za sprzedano gołębie
składam na obronę Ojczyzny 5,30 zł. Broń­
my, zwyciężajmy wpatrzeni w niebo".

— Bieg kolarski ,,Sokoła". Dnia 7 bm.

odbył się w Toruniu bieg kolarski na prze­
strzeni 100 km o mistrzostwo ,,Sokoła”. Wa­
runki biegu były bardzo ciężkie. Startowało
7 zawodników, I miejsce zajął Dondalski
w czasie 3:29,43, II zajął Głowacki w czasie
3:32,38 i III zajął Głowacki w czasie 3:32,39.

— Domorosły konstruktor w szpitalu, W
mieszkaniu Alfreda Strojnowskiego w Młyń-
cu (pow. Toruń) wydarzył się wypadek eks­
plozji petardy, w wyniku której domorosły
konstruktor petard został mocno poturbo­
wany. Okazuje się, że Strojnowski przy­
stąpił do sporządzania petard z mieszani­
ny siarki i chlorku celem użycia ich w cza­
sie uroczystości w dniu 3 maja.

— Rekolekcje zamknięte dla Pań Miło­
sierdzia w Bierzgłowie. Uczestnikom reko­
lekcji zamkniętych w Bierzgłowie pod To­
runiem donosimy, że wyjazd z Torunia do
Bierzgłowa autobusem z dworca autobuso­
wego nastąpi we wtorek, 9 bm. o godz. 18.
Punkt zborny: dworzec autobusowy, pocze­
kalnia II klasy. Dojazd do dworca autobu­
sowego tramwajem nr 2.

— Złodziej krawatów przed sądem.
Przed tut. sądem odpowiadał Franciszek
Runiewicz- Jak wynika z rozprawy, w nocy
na 5 marca Runiewicz szedł w towarzy­
stwie znajomego ul. Most Pauliński. W
chwili, gdy przechodzili obok okna fabryki
krawatów Runiewicz wybił okno wystawo­
we i zabrał 12 krawatów. W czasie rewi­
zji policja znalazła w jego mieszkaniu tyl­
ko 6 krawatów, do kradzieży których Ru­
niewicz przyznał się. W wyniku rozprawy
Runiewicz skazany został na 10 miesięcy
więzienia.



Ob!.4U DZIENNIK BYDGOSKI", w’torek, dnia 9 maja 1939 r. Nr 106.

iionsiocłAit
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego" w Inowrocławiu mieści się przy
ul Król Jadwigi 22’23 I piętro, prawo (na­
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie­
szcząca się-w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19

Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz17do18,w3obotyod17do19
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Wrzos”
Słońce: ,,Wesoły ordynans”
Stylowe: ,,Banita”
Świt: ,,Gunga-Din”
— Na dozbrojenie armii. Młodzież 10 pu­

blicznych szkół powszechnych w Inowroc­
ławiu od chwili ogłoszenia subskrypcji P,
G, P, do 1 bm. złożyła na dozbrojenie puł­
ków ,,Dzieci Kujawskich” w Inowrocławiu
i F, O. N . 1500 zł. Członkowie Z w. Nauczy­
cielstwa Polskiego w Inowrocławiu w licz­
bie 84 nauczycieli szkół powsz. i średnich
w dniu 1 bm. zadeklarowali na P. O, P.
7.434 zł. Z kwoty tej w formie abligacyj
przeznaczono 200 zł na F, O. N, i zarząd Z.
N, P, ze swoich funduszów przeznaczył 100 zł.

— Walne zebranie Koła Absolwentów
Szkoły Wydziałowej, W 6 szkole wycłziało-
wej odbyło się w obecności p. kier. Mazura
oraz p, Glinkiewiczówny walne zebranie

Koła Absolwentów Szkoły Wydziałowej.
Zebranie zagaił p. S, Górny. Przewodniczą­
cym wybrano p, Kończala, który obejmu­
jąc przewodnictwo, w mocnych słowach
podkreślił, że chwila obecna wymaga prze­
de wszystkim wysiłku i pracy. Z kolei pre­
zes zdał sprawozdanie z działalności koła,
po czym na wniosek komisji rewizyjnej u-

dzielono zarządowi absolutorium. Następ­
nie wybrano nowy zarząd w składzie pp.:
prezes S, Jakubowski, wiceprezesi T. Ur­
bański, W Kozłowsk, sekretarz J. Straszew­
ska. zast. sekr. St, Zamecki, skarbnik .1.
Bratnikow, członek zarządu Kończą!. Komi­
sja rewizyjna: Welerowicz, Kośtusiak, Grob­
lewska P Kończą! zgłosił wniosek na wy­
asygnowanie 20 zł na FON, który jedno­
myślnie. przyjęto.

— Wręczenie dyplomów. Uroczystość
wręczenia dyplomów siostrom pogotowia
P, C K zagaił prezes p. naczelnik sądu
Walerych, witając przedstawicieli władz,
gości i siostry P. Ć . K, Wyraził on zarazem

przekonanie, że siostry staną na posterun­
ku i snełnią swoje zadanie. Następnie prze­
mówił wicestarosta p. Pełczyński., który
również rozdał dyplomy. W dalszym cią­
gu przemówił w im. prezydenta miasta p.
dr Bvdałek i przewodnicząca koła sióstr

pog. P. C. K. p. Irena Adamczakówna, skła­
dając przyrzeczenie, że siostry będą zawsze

zwarte, silne i gotowe.
— Naoły zgon. W lokalu p. Żurkowskie-

go zmarł nagle szczotka.rz Kulawa, zam.

przy ul. św. Ducha 10. Przybyły lekarz dr
Wojciechowski stwierdził zgon na udar
serca.

MnniT.Nn. (mk) Kino Bałtyk: ,,Wzgar­
dzona”.

— Patriot.yczne społeczeństwo Mogilna z

wielkim zainteresowaniem wysłuchało mo­
wy min. Becka.. Staraniem zarządu miej­
skiego zainstalowano wielki głośnik radio­
wy na rynku, aby umożliwić mieszkańcom

wysłuchania mowy.
Jarmark na konie i bydło

odbędzie się we wtorek 9 bm. Spęd zwie­
rząt racicowych dozwolony.

— W realności p. Białęckiego przy ul.
Wł. Jagiełły otworzył skład konfekcji mę­
skiej i damskiej oraz bławatów pod firmę
,,Bławat Polski” p. Edmund Mikołajczyk.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzili

pp. Br. Seidlerowie, zam. w ul. Hallera.
Jubilaci znani są z pracy społecznej. ,,Ad
multos annos”.

— W biegu narodowym w dniu 3 maia
zdobvli nagrody; .1. Matera - Strzelno, S.
Solecki - ;,Sokół” Szczepanowo, M. Olszew­
ski - Z. K. P. Mogilno.

— Jarmark na konie i bydło odbędzie
się we wtorek 9 bm. Spęd zwierząt racico­
wych dozwolony.

jrnvwrą. w dniu święta narodowego
sprowokował uczucia polskie butny Nie­
miec Jan Wetzel z Iwna. który młócił zbo­
że. Policia spisała, protokół.

G’mtt”t?.to Egzamin sędziowski zdał

aplikant sądowy p. Roman Śmielecki z

Gniezna.
— W auli gimnazium kupieckiego odby­

ło sie pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta p. Maćkowiaka posiedzenie rady miej­
skie! Po odczytaniu komunikatów oraz

przv;eciu przepisów o sposobie urządzenia
podwórz dla miast wydzielonych Uchwalo­
no zaciągnąć bezprocentową pożyczkę w

wysokości 20 000 zł na budowę szkoły po­
wszechnej oraz pożyczkę z Funduszu Pra­

cy w kwocie 100.090 zł w gotówce i kredyt
materiałowy na sumę 28.000 zł do rozbudo­
wy sieci wodociągowej ul. Witkowskiej
i przyległych. Przyjęto dotację 50.000 zł
na roboty uliczne i kredyt materiałowy na

23.692 zł na przebudowę ul. Jasnej, Choci­
szewskiego oraz Żwirki i Wigury, Następ­
nie uchwalono przemianować Park Miejski
na Park im. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go.

WRZEŚNIA, (r) Na walnym zebraniu

Koła Absolwentów przy publicznej szkole
dokszt. i zaw. wybrano nowy zarząd: pre­
zes p. M, Majorek, wiceprezes Nowacki, se­
kretarz Schoen, skarbnik p. Szwabiński, bi­
bliotekarka p. Walkowska. W skąd komisji
rewizyjnej wchodzą pp. Braciak, Szabli-
kowski i Wichrowski. Ze sprawozdania u-

stępującego zarządu wynika, że koło rozwija
się nadzwyczaj pomyślnie. Następnie prze­
mawiał p. Kaczmarek, kierownik szkoły
zaw., który omówił cele koła, oparte na wy­
tycznych kuratorium.’ W końcu zwrócił się
do n.owego zarządu o wprowadzenie dawnej
tradycji, tj. by na ladzie cechowej, którą,
koło posiada, stały zawsze 2 świece i krzyż
i by przewodniczący otwierał zebrania trzy­
krotnym uderzeniem w ladę cechową, co

ma być symbolem wiary, uczciwości, rzetel­
ności i miłości brackiej.

KORONOWO, W dniu 3 maja br. odbył
się w Koronowie powiatowy bieg narodowy
na przełaj. Na starcie zgromadziło się

zgórą 80 zawodników z całego terenu po­
wiatu bydgoskiego. W poszczególnych gru­
pach wiekowych czołowe miejsca zajęli: w

biegu pań na trasie 500 m: Zofia Antonia-
kówna — Zw. Strzel. Pawłówek, Estera Łu-
czakówna — Sokół Fordon, Lucja Antonia-
kówna — Zw. Strzel. Pa.włówek; w biegu
juniorów młodszych do lat 16 na trasie 1200
m: Cz. Kałużny — Zw. Strzel. Pawłówek,
I. Kujawski — Zw. ,Strzel. Strzelewo, K.
Mróz — K, S. M . Ślesin. W biegu juniorów
starszych do lat 18 na trasie 2500 m: A.
Siczek - KSM Fordon, M,. Mąka -KSM
Ślesin, FI, Drair — Sokół Koronowo. W bie­
gu seniorów na trasie 5000 m, o nagrodę
nrzechódnią pana starosty Suskiego: Z. Ku-
ligowski - Sokół Fordon, W. Hałas — Zw.
Strzel. Prądy, D. Jankowski - Zw. Strzel.
Solec Kujawski.

STRZELNO, (w) Rada miejska na ostat­
nim posiedzeniu uchwaliła złożyć na rzecz

Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej kwotę
dwa tysiące złotych.

_— Wyrokiem Sądu Okręgowego w Gnieź­
nie na sesji wyjazdowej w Strzelnie 1 bm.
ska.zany został Władysław Nowastowski z

Bławatek p. Strzelnem na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszenie.m na 2 lata.

WĄGROWIEC, (a) 1 bm. po południu na

tle rozstroju nerwowego popełnił samobój­
stwo robotnik Michał Dykbam z Wągrowca,
wieszając, się na klamce drzwi w swoim
mieszkaniu.

6rufllca plac jest meubtagana i corocznie, nie robiąc różnicy dla nłc.i, wieku
stanu, kosi miliony ludzi. - PSZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 3R43NCHITU

Jł,borczywego, męczącego kaszlu, S JE 1S 58 EM fFpillfsS!Slł" tSąiseckiegO, który ułat:wia wy-
GRYPY i t.p stosują po. lekarze ,,BfltisHSsJ K I i!itoSUl dzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają aoteki.

DRZYCIM, (t). Święto 3 maja zamie­
niło się w parafii drzycimskiej w obchód

niezwykłej doniosłości. W tym dniu odby­
ła się introdukcja nowego proboszcza tej
parafii ks. dziekana Maria.na Mićhnow-
skiego, obejmującego tą parafię po zgonie
śp. ks. prób. Dorszyńskiego. W godzinach
popołudniowych wprowadzono nowego
proboszcza, od plebanii do świątyni, u stóp
’A]-ej członek rady para.fialnej p. Krucz­
kowski wręczył klucze kościoła. W ko­
ściele, po odczytaniu przeż ks. wikarego
aktu introdukcji, przemawiał delegat bi­
skupi ks. prałat Roszczynialski z Wejhero­
wa- W uroczystościach parafii . drzycim­
skiej wziął udział, jako przedstawiciel wła­
dzy p. st.arosta świecki mgr Cwinarowicz,
jak również ks. radca Konitzer ze Świecia,
ks. dziekan Bruski z Osia, ks. prób. Sent-
kowski z Bobrowa i in.

octt!t.ptto Dnia 30 ub. m. odby’ło się
o.?d przewodnictwem p. Markowiczowej z

Zacisza plenarne zebranie Koła Gospody’ń
Wiejskich gminy Osielsko. Poza norma.l­
nym programem był wy’kład p, Małka, kier,
szkoły’ z Niemcza na temat obecnej sytuacji
międzynarodowej. Na wniosek p. Marko­
wiczowej zebranie uchwaliło jednogłośnie
zakupić t.rzy bony 3% P, O. P, z fund,uszów
koła.

— Dnia 3 maja odbyła się w Osielsku
podniosła akademia ku uczczeniu wieko­
pomnej Konstytucji 3 Maja. Uroczyste na­
bożeństwo oraz kazanie wygłosił ks. Dam-
bek. Po nabożeństwie odbył.a się akademia
w sali p. Bagniewskiego. Na aka,demię zło­
żyły się: pieśni chórowe, odśpiewane u-

datnie pod kierownictwem n. Bartosiaka,
wykład p. Markiewicza i deklamacje. Na
zakończenie przemówił p, Małek, poświęca­
jąc kilka słów stosunkom polsko-niemiec­
kim w ciągu ubiegłych stuleci i obecnym.
Mówca wskazał, że nietylko niczego nie od­
damy, ale żądamy naszych dawnych po­
siadłośc.i. Mówcę nagrodzono burzą okla­
sków. Odśpiewaniem ,,Roty” zakończono a-

kademię.
N’i"E’iwr:%. Dzieci szkolne z Niemcza w

należytym zrozumieniu i poczuciu obowiąz­
kowości wobec ojczyzny złożyły ostatnio
34złnaF.O.N.

TCZEW, (as). Starogardzki Są,d Okrę­
gowy na sesji wyja.zdowej w Tczewie za

występek z art. 163 K. K, zasądził: Feliksa
Pietrzkowskiego i Feliksa Szatkowskiego
z Pelplina (pow. Tczew) każdego z nich po
8 mieś, więzienia, oraz Edwarda Krefta i
Józefa Krzemińskiego również z Pelplina
po 6 miesięcy więź. Wszystkim oskarżo­
nym sąd zawiesił warunkowo wykonanie
kary na 3 lata.

— Za usiłowany wywóz z Polski na te­
ren W. M. Gdańska skryptu dłużnego na

400 guldenów gdańskich skazany został
przez Sąd Okr. gdański kolejarz Ernst

Steinmeyer na 80 zł grzywny.

Tegoroczne święto narodo­
we 3 Maja obchodzono w Tczewie niezwyk-
kle uroczyście. Miasto tonęło w powodzi
chorągwi. Po urt czystym nabożeństwie,
które w kościele św. Krzyża odprawił ks.
Ruchniewicz kazanie wygłosił ks. kanonik
Kupczyński Przed starostwem odbyła się
defilada, którą odebrali mjr Janik, starosta

Biały oraz przedstawiciele władz i społe­
czeństwa. Po południu na stadionie miej­
skim odbyły się zawody sportowe. Wieczo­
rem w dużej sali Hali Miejskiej odbyta się

, akademia.

ZBLEWO, pow Starogard. Dnia 3 maja
br. Gminny Komitet WF i PW Zblewo, u-

rządził zawody strzeleckie z broni sporto­
wej o mistrzostwo Gminy Zblewo. Zawó­
d!’ odbyły się na odległość 50 m do tarczy
olimp. przy fatalnej pogodzie. Do zawo

dów stanęło 9 zespołów męskich. I . miej­
sce i puhar ufundowany przez Gminny Ko­
mitet WF i PW zdobył zespół I. T. G. So­
kół Zblewo przed zespołem II., III. miej­
sce zdobył zespół Związku Rezerwistów
Zblewo. I . m. indywidualne zdobył p. Ho-

jan T. G . Sokół, p. Karymów, p. Orlikow­
ski. wśród pań zdobyła p. Kołodziejczyko-
wa Sokół, p, Szramkowa, p. Karymowa.
Wręczenie nagród odbyło się wieczorem
podczas akademii.

ŚWIĘCIE, (t). Powiatowy Komitet Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży powiatu świec­
kiego odbył walne zebranie, pod przewod­
nictwem p. mec . Zycha. Obszerne sprawo­
zdanie referował p. kier, szkoły Makiłła.
Pomoc biednym dziec.iom tak w miastach
Świecili i Nowem jak i licznych, wsia.ch
powiatu była wszechstronna. Ńa te wszyst­
kie rzeczy, jak to wyka.zał skarbnik p. Gre­
gorkiewicz wydano 20.637,96 zł. Jeżeli
chodzi o dożywianie to dożywiano dzien­
nie .przeciętnie 1410 dzieci a w lutym i
marcu 2050 dzieci. Po udzieleniu pokwito­
wania i przyjęcia tekstu nowego statutu
został dokonany wybór nowego zarządu.
Prezesem został w dalszym ciągu p. kier,
szkoły Makiłła, zast. ks. Fr. Szybowski,
sekr. Czarnecki, skarbnikiem Andrzejew­
ski, członkami zarządu pp. Gwinarowiczo-
wa, Gregorkiewicz, starosta Cwinarowicz,
ks. radca Konitzer i insp. Sołtysik. Komi­
sja rewizyjna składa się z pp. Fr. Domą-
chowskiego, W. Kowalskiego i A. Tomasi­
ka, oraz z pp. burm. Słabędzkiego i Dą­
browskiego — jako zast

CHOJNICE, (s). Na posiedzeniu Rady
Miejskiej postanowiono subskrybować Po­
życzkę Obrony Przeciwlotniczej na sumę
15 tys. zł, oraz 2.000 zł na FON.

- We wsi Swomegacie pow. chojnicki,
dzień 3 Maja obchodzono uroczyście, w

którym uczestniczyli pp. dowódca garnizo­
nu, starosta Horwath, insp. Straży Gra­
nicznej Kozubek. miejscowe społeczeństwo.
W przemówieniach, które wygłaszano
brzmiała nuta szczerego przywiązania do
Polski i przyrzeczenie bronienia jej do o-

statniego tchu. Po odśpiewaniu pieśni na­
rodowych wręczono p. dowódcy dar na

FON w kwocie 806,96 zł, za którą serdecznie
dziękował p. dowódca. Defiladą zakończo­
no uroczystość

CHEŁMNO. (Im). Dnia 30 ubm. odbyło
się w Kornatowie now. chełmińskiego w

sali p, Hafkiego nadzwyczajne zebranie
koła Zjednoczenia Kolejowców Polskich, o-

bejmującego miejscowości: Chełmno. Stol­
no, Komatowo, Górzn ehowo, Wrocławki aż
do Mniszka. Zebranie zagaił prezes St.
Grędzicki, po czym odczytał porządek ob­
rad. Sprawozdanie ze zjazdu prezesów
kół w Toruniu zdał oraz odczytał komuni­
katy p. prezes Grędzicki, który z kolei o-

mówił z członkami koła sprawy: natury
organizacyjnej, finansowej, gospodarczej i
personalnej. Wniosek p. asyst, kolej. Bie­
leckiego, hy zadeklarować w miarę możno­
ści budżetowej koła kwotę 20 zł na FON.
przyjęto.

(Im) W przeddzień święta
narodowego, urzędy oraz społeczeństwo ]]­
dekorowały domy f!agami i kwiec.iem. W
dniu święta w kościele farnym odprawił

ks. dziekan Żynda mszę św. w obecności

przedstawicieli władz i urzędów, organiza-
cyj ze sztandarami oraz wiernych. Następ­
nie odbyła się na rynku defilada wojska,
organizacyj zrzeszonych w p. w. i w. f . De­
filadę odebrali pp. starosta Gużewski, płk.
dypl. Jastrzębski, płk. Michalski i burm.
Klein. W godzinach popołudniowych odbył
się bieg narodowy na przełaj i zawody
sportowe na boisku miejskim. Zawody ot­
worzył p. starosta Gużewski.

TUCHOLA, (fm) Tegoroczna uroczystość
3 Maja wypadła okazale. Na boisku ,,Soko­
ła” odprawił ks. Lawrenc nabożeństwo.
Kazanie wygłosił ks. Rynkowski. Na ul. dr,
Karasiewicza odbyła się defilada, którą ot­
wierała kompania O. N. i saperów. Po po­
łudniu odbyły się biegi narodowe na 3000
i 5000 m, wieczorem w sali Browaru aka­
demia, na program której złożyło się prze­
mówienie p. kier. Ossowskiego, koncert or­
kiestry gimn. i liceum, deklamacje uczniów
gimnazjum i uczennic szkoły powsz., tań­
ce narodowe KSM ż. i inscenizacje dziesi

szkolnych.
WEJHEROWO, (ap) Kino Casino: ,,Olim­

piada — ,święto narodów”.
— święte 3 Ma.ja obchodziło Wejherowo

szczególnie uroczyście. O godz. 9 zapełnił
się po brzegi nowy obszerny ,,Plac Wejhe­
ra” wo,jskiem, organizacjami wojskowymi,
kościelnymi, zawodowymi, społecznymi i

politycznymi z pocztami sztandarowymi na

czele przed ołtarzem połowym, ustawionym
przed ratuszem. Mszę św. połową odprawił
ks. dyr Niklewski, po czym podniosłe ka­
zanie wygłosił ks. pref. W’ęgielewski. Po
odśpiewaniu pieśni ,,Boże coś Polskę” od­
była się przysięga Związku Rezerwistów,
a następnie odbyła się defilada na ul. So­
bieskiego. W sali p. Prusińskiego urządzo­
no zgromadzenie patriotyczne. Referat ’wy­
głosił p. J, Olech, naczelnik tut. więzienia.

MARGONIN, (b) Od czasu powstania Pań­
stwa Polskiego miasteczko nasze nie prze­
żywało tak wspaniałej uroczystości, jaką
był obchód 3 Maja. Całe społeczeństwo zna­
lazło się w szeregach. Na czele pochodu je­
chali Krakusi na koniach, a olbrzymi po­
chód zamykali cykliści, Defilada odbyła się
przed pomnikiem Poległych Po’wstańców,
gdzie zgromadzili się przedstawiciele władz
i urzędów. Następnie pochód przeszedł u-

licami miasta i zatrzyma,ł się na rynku,
i?dzie komendant. Związku Rezerwistów p.
Krużewski wygłosił deklamację, a kierow­
nik pub!, szkoły powsz. p. Góra wygłosił
płomienne przemówienie.

— W dniu 30 uh. m. odbyły się w Mar­
goninie w sali ,,Concoidii” wybory radnych
gminnych gminy Margonin-wieś i to w

liczbie 12. Ponieważ wpłynęła tylko jedna
ważnie zgłoszona lista kandydatów, wobec
tego głosowanie nie odbyło się, a ra,dnymi
gminnymi z listy nolskjei zostali: T. Bącz­
kowski, N. Chudziński, T, Wysocki, J. Ma­
gdziak. W. Kamiński. A. Jeske, St. Walczak,
J Dutkiewicz. Fr. Błotny, St. Lupa, M. Kul­
czyński, M. Skibiński. Należy zaznaczyć,
że wprawdzie wpłynęłw lista niemiecka, je­
dna.kowoż gminna komisja wyborcza unie­
ważniła ją z powodu braków, które pełno­
mocnik tej listy w przepisanym czasie nie
uzupełnił. Z liczbv 154 uprawnionych da
głosowa,nia, było 138 obecnych.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz.. 8—18.

T. C. L, Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17-19
,w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.
— Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem,

Pańska, tel. 2040.
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Włóczęgi”.
Gry!: ,,Kurier carski”.
Orzeł: ,,Wstań i walcz”..
— 2 sądu. Sąd grodzki skazał na 6

mieś. więź, i 10 zł grzywny Feliksa Jan­
kowskiego z Białego Boru pod Grudzią­
dzem, który przyjął od Stefana Chudziaka
również z Białego Boru 7 kg mięsa wie­
przowego pochodzącego z kradzieży.

— Sokół Żeński subskrybował 1Ó0 zł na

P. O. P. deklarując tę kwotę na FON. z

przeznaczeniem na zakup samolotu ,,So­
kół". Na ten cel wpływają deklarowane
przez członkinie dalsze ofiary. Ostatni ter­
min oddawania deklaracyj upływa z dniem
12 bm.

— Służąca zaginęła. Zatrudniona w cha­
rakterze służącej u Kazimierza Frelka
zam. przy ul. Kwiatowej 12, Szarlota Jor­
da,n wyszła ub. niedzieli z domu i od tej
pory wszelki ślad po niej zaginął. Chle­
bodawca służącej p. Frelek zwrócił się do
komisariatu policyjnego z prośbą o pomoc
w poszukiwaniu zaginionej.

— Z targowiska bydlęcego. Na odbyty
5 bm. targ bydlęcy spędzono 239 sztuk
zwierząt. Płacono za konie robocze od
250—400 zł, za starsze od 100—200 zł. Za
dobre krowy płacono do 300 zł. za średnie
od 160-220 zł, za starsze i inne od 96—150
zł. Ruch handlowy ożywiony. Obl-oty
zmienne.
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KALENDARZYK
Dziś: Sta.nisława b.’ i m.

Jutro: Grzegorza.
Wscljód słońca o godzinie 4.16.
Zachód słońca o godzinie 19.37.

Stan pogody.
STOPNIOWA POPRAWA POGODY,

Wczoraj w godzinach popołudniowych w

całym kraju panowała pogoda pochmurna
z drobnym deszczem w dzielnicach wschod­
nich. a z przejaśnieniami na wybrzeżu.
Temperatura o godz. l-i wynosiła od 5 et,
w Wileńskim do 12 w Małopolsce zach. Sta­
cje górskie notowały: Kasprowy Wierch ła­
wice mgieł przy temp. 4 et. i słabym pory­
wistym wietrze z zachodu.

Nad Europą środkową rozwija się obszar
wysokiego ciśnienia. W związku z tym dc
Polski zacznie napływać powietrze konty­
nentalne i spowoduje stopniowe polepszanie
się sta,nu pogody. Dziś rano w Bydgoszczy
znowu słonecznie.

Przewidywany przebieg pogody: chmur­
no ż za,nikającymi deszczami w dzielnicach
południowych, a z większymi rozpogodze­
niami na. pozostałym obszarze kraju. Tem­
peratura bez większych zmian. Słabe wia­
try północno-wśchodnie.

Termometr wskaz,ywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK

od 8-14 maja br.:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich.
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek im.

Piłsudskiego 1.

Teleion Pogotowia Ratunkowego 26-15.

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11 —16. w nie­
dziele i święta od godz. 11 —14. Obecnie
w Muzeum wystawa grafiki, Tow. Artystów
Grafików w Krakowie.

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pierae-

kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 —14.
Stała wystawa darów: obrazv Leona Wy­
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczk"i.

Biblioteka Nowości T.C .L . przy ul. Gdań­
skiej 30, 1 piętro, wypożycza książki od go­
dziny 11-13.30 i od 16-19.

- Redakcja udziela porad prawnych
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od
17—18. Zamiejscowym udzielamy porad
również na drodze listownej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
’im. K . H, Rostworowskiego.

OPERA ,,HALKA” ODWOŁANA.

W sobotę w godzinach wieczornych na­
deszła depesza z Warszawy, że Zespól Ope­
ry Warszawskiej odwołuje swój przyjazd
z operą ,,HALKA" do Bydgoszczy na dzień
8 maja br.

Kasa teatru zwraca pieniądze za zaku­
pione bilety.

Od wtorku na afiszu pogodna kroto-
chwila ,,DOM WARIATÓW”.

W przygotowaniu komedia Adlera ,,DO
WSZYSTKIEGO”.

— Ślub. Ub. niedzieli odbył się w ko­
ściele parafialnym Najw. S. P. J, ślub p.
Stanisława Dobroeielskiego, refere,nta Izby
Skarbowej w Poznaniu, z p. Cecylią Figle-
wiczówną, jedyną córką znanego przodow­
nika P. P. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże!"

— Żywy Różaniec Matek parafii Św.
Trójcy przeznaczył 1000 zł na Pożyczkę
Obrony Przeciwlotniczej. Całą kwotę wpła­
cono 4 maja rb.

- Zebranie Kuła LOPP na Szwederowie
odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 20 w szkole
im. Dąbrowskiego (ul. Dąbrowskiego). Po­
rządek obrad obejmuje m. in. ciekawy re­
ferat poparty praktycznymi pokazami z

dziedziny obrony przeciwlotniczo-gazowej.
Z uwag; na ten ze wszech miar aktualny
dziś temat referatu, uprasza się o przyby­
cie wszystkich członków. Prosimy również
o przybycie wszystkich obywateli Szwede­
rowa, którzy nie są jeszcze dostatecznie u-

świadomieni o obronie przeciwlotniczo-ga­
zowej. Wiadomości te bowiem muszą po­
siadać dzisiaj wszyscy obywatele, aby w

krytycznym czasie móc radzić sam,ym so­
fcie i bliźnim.

Pohłosie niedzielne,
N iebo było smutne, zadąsane i zaciąg­

nięte chmurami.- Zresztą, kto mógł, od­
graniczał się od nieba parasolem. Para­
sol s konieczności redukował horyzonty,
ura,stał do god,ności symbolu. Co drugi
bydgoszczanin udawał angielskiego pre­
miera Chamberlaina.

Taka to i niedziela, Jakby na złość, że­
by wszystkie ludzkie plany pokrzyżywać.
To jest złośliwość rzeczy martwych. Całe
szczę,ście, że bydgoszczanie to naród upa-r­
ty i z byle złośliwości nic sobie nie ro­
biący.

Deszcz albo padał, ale chciał padać,
a ludzie robili swoje — bez względu na

pogodę,.
Bo i kto się miał deszczem przejmo­

wać?
Wioślarze? Przecież kto jak kto, ale

oni to już są do wody przyzwyczajeni.
Trochę wody mniej, trochę, więcej. Uro­
czystość otwarcia sezonu wioślarskiego
odbyła się składnie i przyjemnie. Było
to zresztą z góry wiadome: gospodarzem
było B. T. W.

Otworzyli sezon tenisiści. B . K. S-owi
też deszcz ani trochę nie przeszkodził. W

brydża można przecież grać przy każdej
pogodzie. A ktoby sobie tenisem głowę
zawracał!

Niepewna pogoda odbiła się trochę
niekorzystnie na meczu piłkarskim: teatr,
prasa. Ci, co się przelękli deszczu i zim­
na i zostali w domu albo w kawiarni —

sami sobie są winni,, Można im tylko po­
wiedzieć słowa radiowego współczucia:

— : Szkoda, że państwo tego nie wi­
dzieli.

— 1 szkoda, że państwo nie dali
swoich pani groszy na FON. (Chyba, że
państwo dali przy innej okazji, np. na

wczorajszej kweście TCL, z której część
zysku była przeznaczona na FON).

Kto nie był na meczu, mógł być w

tym samym czasie na otwarciu wystawy
grafików krakowskich w Mńżeum Miej­
skim. IV Muzeum było jednak, dużo mniej
osób niż na Stadionie. Na prawdę.

Taka to i niedziela.
Chciałem już dodać: taki to i maj.

Ale spojrzałem przez okno i widzę, że
słońce świec,i. Okazuje się, że marna po­
goda jest tylko od święta, Na codzień jest
całkiem przyjemnie.

(hak)

50 proczniżka kolejowa
na bieg ,,Dziennika Bydgoskiego".

Wstęp do Teatru Miejskiego, kinoteatrów i Muzeum Miejskiego
za pół ceny normalnego biletu.

Ministerstwo Komunikacji przyznało na

bieg ,,Dziennika Bydgoskiego” — jak to

zresztą wynika już z tytułu — 5O’/o zniżkę
kolejową. Praktycznie będzie to wyglądało
w ten sposób, że do Bydgoszczy opłaca się
pełny bilet, przy czym przy kasie biletowej
należy wykupić ,,kartę uczestnictwa” w ce­
nie 50 gr, która uprawniać będzie do wstę­
pu na stadion. Powrót jest bezpłatny. Zniż­
ka jest ważna od 15-18 maja na przejazd
do Bydgoszczy, od 18—21 włącznie zaś na

powrót do miejsca zamieszkania.

Karły uczestnictwa nabywać będzie można
na większych stacjach przy kasach bileto­
wych, w mniejszych miejscowościach nale­
ży na 48 godzin przed wyjazdem zgłosić chęć
nabycia karty w kasie kolejowej (kasa do­
piero na życzenie sprowadza żądaną ilość
kart). Poza tym można karty te nabyć w

naszych przedstawicielstwach w Gdyni, To­
runiu i Grudziądzu względnie wydawnictwo
nasze na życzenie może kartę taką po uprze­
dnim wpłaceniu 50 gr przesłać pocztą.

Karty uczestnictwa nabywać będzie moż­
na już od 11 hm, począwszy.

Tym, którzy zamierzają zgłosić swój start
w biegu zwracamy uwagę, że już 10 bm.
mija termin przyjmowania zgłoszeń.

,,Karta uczestnictwa” uprawniać będzie
jej posiadacza ponadto do ulgowego wstępu
do miejsc rozrywek kulturalnych i do Mu­
zeum Miejskiego w Bydgoszczy.

Zabiegi nasze w tym kierunku zakończo­
ne zostały pełnym sukcesem. Dyrekcja
Teatru Miejskiego udziela posiadaczom
,,kart uczestnictwa” 5O’/o zniżki na cieszący
się pełnym powodzeniem ,,Dom wariatów”,
kino ,,Kristal” udziela na czas od 15 do 20
maja również 5Qn/n zniżki, kino ,,Lido” zaś

w tym czasie obniży cenę biletów o 4O’/e.
Wreszcie właściciel ,,karty uczestnictwa”
ma prawo wstępu do Muzeum Miejskiego
za połowę ceny normalnego biletu.

Korzyści z nabycia ,,karty uczestnictwa”
w biegu ,,Dziennika Bydgoskiego” nie ogra­
niczają się zatem jedynie do darmowego
przejazdu powrotnego dla zawodnika, a!e
dają mu poza tym Szereg przywilej w po­
staci obniżonych do połowy cen biletów
wstępu na imprezy o charakterze kultural­
nym i rozrywkowym.

Te niebywałe korzyści skłonią niewątpli­
wie bardzo wielu sportowców do wzięcia
udziału w biegach o nagrody ,,Dziennika
Bydgoskiego”, największej tego rodzaju im­
prezie województw pomorskiego i poznań­
skiego, a jednej z najwspanialszych imprez
sportowych w Polsce.

Wspomniane karty uczestnictwa nabyć
mogą również wszyscy inni, chcący w tych
dniach odwiedzić Bydgoszcz w celach tury­
stycznych lub handlowych. Ta nadzwyczaj­
na okazja taniego przyjazdu do Bydgoszczy
i taniego odwiedzenia jej miejsc rozrywko­
wych niewątpliwie ściągnie do naszego mia­
sta licznych chętnych zobaczenia Bydgosz­
czy, jak również wielu spośród sfer kupiec­
kich i najliczniejsze sfery kupujących nie
tylko z miast i miasteczek Pomorza, ale za­
pewne i dalszych okolic.

Hasłem tych wszystkich staje się w tej
chwili: ,,Do kasy — po karty uczestnictwa!”

Przy rozdziale kart uczestnictwa współ­
pracuje ofiarnie i wydatnie Liga Popiera­
nia Turystyki przy P. K. P, w Toruniu z p.
Brzozowskim na czele, za co należy się jej
nie tylko podziękowanie, ale przede wszyst­
kim czynne poparcie jej wysiłków w posta­
ci masowego wykupu kart,

Program Tygodnia Polskiego Białego Krzyża.
Od dnia 8—15 maja odbędzie się Tydzień

Polskiego Białego Krzyża. W ramach Ty­
godnia odbędzie się w Bydgoszczy w dniu
10 o godz. 17 w auli gimazjum Kopernika
konkurs recytatorski Szkół Średnich miasta
Bydgoszczy pt. ,,Żołnierz w poezji”. Najlep­
szym recytatorom przyznane zostaną nagro­
dy, Po konkursie odbędzie się rozdanie na­
gród dla. młodzieży za wyróżnione prace w

ankiecie Polskiego Białego Krzyża.

Dnia 11 maja o godz. 16,30 organizuje
Teatr Miejski z Kolami Szkolnymi Polskie­
go Białego Krzyża przy szkole Piramowicza
i Kościuszki oraz Junackimi Hufcami Pracy
z okązji rocznic,y śmierci Marszałka Józefa

Piłsudskiego akademię, poświęcając ją żoł­
nierzom garnizonu bydgoskiego.

Dnia 13 maja o godz. 19 wystąpi zespół
żołnierski pułku Dzieci Bydgoskich na Czyż-
kówku w sali p. Glapy. Po przedstawieniu
zabawa taneczna.

W poszczególne dni Tygodnia odbędzie
się kwesta w kawiarniach oraz na ulicach.

Polski Bia.ły Krzyż wierzy, że w zrozu­
mieniu hasła: zwycięża naród zwarty, zbroj­
ny i oświecony,, społeczeństwo miasta Byd-
geszczy jak zawsze ofiarne poprze akcję
Polskiego Białego Krzyża. Dzisiaj szczegól­
nie trzeba, ażeby żołnierz czuł i wiedział, że
środowisko, z którego wyszedł myśli o nim
i o niego dba.

Wielka zbiórka książek
na ,,Dar Narodowy 3-go Maja”.

Komitet Okręgowy Towarzystwa Czytel­
ni Ludowych na m. Bydgoszcz pragnąc
przysporzyć książek bibliotekom T.C.L. w

Bydgoszczy, organizuje wielką zbiórkę prze­
czytanych książek beletrystycznych i na­
ukowych na ,,Dar Narodowy 3-go Maja".
Komitet bydgoski wzywa cale społeczeń­
stwo do wzięcia czynnego udziału w tej
zbiórce. Każda darowana książka jest roz­
wojem T.C .L ., które na zachodnich ziemiach
Polski spełnia rolę strażnika polskiej o-

światy.

Otwarcie
sezonu żeglarskiego.

16-ta Żeglarska Drużyna Harcerska łą
cznie z Plutonem Żeglarskim 7-ej Drużyny
Harcerzy, otwiera uroczyście sezon żeglar­
ski w niedzielę, dn. 14 maja 1939 r. Otwar­
cie rozpocznie Msza św. o godz. 9-tej, na­
stępnie poświęcenie żaglówek i kajaków
Spływ na hol do Łęgnowa — wymarsz do
Krzyża Wolności. Na przystani podniesie­
nie bandery, defilada taboru połączona z

małymi regatami.

Czy znasz %ydyoszcz
,r-Jej ulice i zabytki ?

XXI.

MAKSYMILIANA PIOTROWSKIEGO.

Słynny malarz Mak­
symilian Antoni Pio­
trowski urodził się w.

Bydgoszczy dnia 8
czerwca 181.3 r. Zmarł
jako profesor akademii
sztuk pięknych w Kró­
lewcu 29. 11 . 1875.
Zwłoki jego przewie
ziono do Bydgoszczy
i pochowano na cmen­
tarzu przy ulicy Grun­
waldzkiej. Znane obra­
zy M. A. Piotrowskiego

muzeum narodowym w
Krakowie, ,,Maria Antonina" i ,,Flisacy".
W muzeum bydgoskim znajduje się osobna
sala M. A. Piotrowskiego, obejmująca 119
rysunków i obrazów. Madonna w głów­
nym ołtarzu kościoła pojezuickiego rów
nież jest dziełem Piotrowskiego.

ULICA MELCHIORA WIERZBICKIEGO^

UL.

to: ,,Wanda" w

, Radca sprawiedliwości Melchior Wierz­
bicki, syn patrycjusza gnieźnieńskiego, ur.

4. 7. 1867, sprowadził się do Bydgoszczy w

r. 1907 jako młody adwokat. Ńie było po­
czynania dla podniesienia życia narodowe­
go w Bydgoszczy i ziemi nadnoteckiej, w!
którym by Melchior Wierzbicki nie brał u-

działu. Był prezesem Komitetu Wybor-1
czego, prezesem Tow. Pomocv Naukowej,1
założycielem Klubu Polskiego, Banku Lu­
dowego i wielu innych instytucji, Naczel­
na Rada Ludowa mianowała go w 1919 r.

podkomisarz_em na okręg nadnotecki. Na
tym stanowisku odpowiedzialnym przygo­
tował przejęcie przez władze polskie
wszystkich urzędów. Jako państwowy ko­
misarz izby przemysłowo-handlowej od
1920—1923 r. wielkie Dołożył zasługi dla ży­
cia gospodarczego. Rząd Rzeczy-pospolitej
nagrodził go orderem ,,Polonia. Restituta".
Wdzięczna Bydgoszcz po jego śmierci (25.
11. 1925) nazwała ulicę przv Now’ym Ryn­
ku. przy której 28 łat mieszkał i pracował(
- ulica Melchiora Wierzbickiego. Wdowa
po zasłużonym obyw’atelu-społeczniku,. Ja,­
nina z Szeliskich, jeszcze tu mieszka. Syn
najstarszy zginął na oolu chwały, w bitwie
pod Zbąszyniem. Cześć dla Melchiora
Wierzbickiego w sercach obyw’ateli nigdy
nie wygaśnie.

Piękna impreza kombatancka.

Staraniem sekcji oświatowej przy dele­
gaturze Zw’iązku Pow’stańców Wlkp. urzą­
dzono w Bydgoszczy w sali Resursy Ku­
pieckiej w przeddzień święta narodowego
3 Maja po raz pierwszy wspólny towarzy­
ski wieczorek Kombatancki, połączony z

rocznicą powstania śląskiego.
Na wieczorek przybyli m, in. p. wicęsta-

rosta Nowakowski i reprezentant garnizo­
nu p. kpt. Rękowicki. Po zagajeniu przez
niestrudzonego działacza delegata okr. po­
morskiego Zw. Pow’stańców Wlkp. p. kpt.
Peiserta, część artystyczną programu wy-
pełnili orkiestra PPW, p. dr Sielużycki i
niezwykłe utalentow’any, młody skrzypek
p. Andrzej Peisert, którego przepiękne so-,
la na skrzypcach spotkały się z burzą 0-
klasków. Sądząc z występu tego skrzypka
rokow’ać mu należy w’ielką przyszłość ar­
tystyczną. Poza tym p. prof. Góralczyk wy­
głosił ciekawy referat o powstaniu ślą­
skim. Pod koniec odbył się dancing w

bardzo miłym nastroju.

Związek cechów murarskich
i ciesielskich.

W Bydgoszczy odbyło się zebranie dele­
gatów cechów murarsko-ciesielskich z całe­
go w’ojew’ództwa pomorskiego. Zebraniu
przewodniczył prezes Izby Rzemieślniczej p.
Artur Szulc z Torunia. Referat wygłosił p.
fan Cieszyński. Domagał się on, aby karty
rzemieślnicze wydawały jedynie Izby Rze­
mieślnicze, które najlepiej osądzić mogą
yąrtóść przedstawionych świadectw.

Po odczytaniu statutu z’wiązkowego usta­
lono siedzibę związku i to Bydgoszcz. Za­
rząd związku cechów’ murarskich wybrano
iv następującym składzie: prezes budowni­
czy Antoni Jaworski z Bydgoszczy, Schnei-
ier z Torunia, Wojciechowski z Bydgoszczy,
Koperski z Włocław’ka, Józefowicz z Byd­
goszczy, Zieliński z Gdyni, Pillar z Staro­
gardu; na zastępców wybrano pp. Peikerta
5 Grudziądza, Zielpneckiego z Inow’rocławia
i Zakurzewskiego z Szubina.

Omawiano również na zjeździe spraw’ę
jmowy zbiorowej w zawodzie murarskim
i ciesielskim.
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Stan wędy w Wiśle z dnia e. v. 1939 r.
Kraków - 2.88, (2.97), Zawichost + 1.34, (1.32),
Warszawa -j- 0.90, (0 88), Płock + 0.69, (0.68),
Toruń + 0,77, (0.80), Fordon + 0.86, (0.89),
Chełmno + 0.67, (0,72), Grudziądz-( - 0 .90, (0.94),
Korzeniowo + 1.03, H.OR’, Piekło +- 0 .20, (0.25),
Tczew + 0.22, (0.27), Einlage + 2.28, (2.16),
Schievenhorst -j- 2.50, (2.38).
(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo­
dy z dnia poprzedniego).

BYDGOSKA giełda
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 6. V. 1939 r.

Zboia
Ps?enlca 21,00-2125. Zyto 15,65-15,80. -Jęczmień browa­
rowy 00,00-00,00, jęczmień 673- 678 s?/ł 19,00-19,25. jęcz.
644-650 gl 18,50-18 ,75. Owies 16.50-17.00,

Przetwory młynarskie.
Mat?a pszenna wyciągowa 0—30% wh w. 41.25-42,25, mąka
P’żenna gat. 0 -35% wl. w. 40 .25—41,25, mąka pszenna
gatunek 1 0-50% wł. worek 37.25-38,25, mąka pszenna
gatunek fĄ O_fó% wł, worek 34,75-35,75. mąka pszenna
fratmek li 35-65% wł, worek 30.25-31 ,25, mąka pszenna
cat. Tl 50-GO% wł. w . 00,00-00,00, mąka pszenna gatunek
T A 50-65°/c Vł. w. 00 .00-00.00 mąka pszenna gatunek
H 60 -65% wł, w. 00,00-OO,CO, mąka pszenna gat. III 65-TO%
wł. w 00.00-00,01 mąka pszenna razowa 0—95% wł. w .

28,25—29.25. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/r oop).
00,00-00.00. mąka żytnia wyciągowa gat 0—30% wł. w-

00.00-00.00. mąka żytnia gaL 1 A O—55°/0 wł. w . 25-25—25,/5
mąka żytnia razowa 0-950/,.20 .75-21 ,25. mąka żytnia śrutowa
eks iort (2,5% pooinłu), 0Ó.00-00.00 mąka żytnia 70% ek-
sporl Mla W. M .Gdaft ?kaK 24,25-24 75; Otręby pszenne miał­
kie sta id. 13,75—14,25, Otręby pszen. średnie 13,50-14,00;
Otręby n^z^nn. wrabe 14.25-14 ,75; Otręby żytnie z przemiału
stand, 13,00-13 25 Otręby tęcz. 13 ,25-13 .75; Kasza ięczm
k”at, wł w. 31 .00-32,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w.

32,00 -33 .00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 42,50-43,00

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona I in.
Groch polny 24.00 -26,00 Groch Wiktoria 31,00-35,00
Groch zielony tFolger) 25,00-27,00, Wyka jara 23,50-24,50
t ciuszka 24.50—25,50 Łubin żółty 13,00-13,50 Łubin niebie­
ski 12,00-12 ,Ł0 ,Seradela 21,00-23 ,00, Rzepak jary b. w .47.00-
48,00. Rzepak ozimy bez worka 52,00 -53,00, Rzepik ozimy
bez worka 46.00—47 ,00 , Siemię lniane 61,00 - 63,00 Mak nie­
bieski 00,00-00,00, Gorczyca 53,00 -57,00 , Koniczyna czerw,
bez ka o. o czyst. 97% 120,00-130,00 Koniczyna surowa bez
ogr. kanianki 70,00,-80,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst
P?% 300.00 -325,00. Koniczyna biała surowa 215.00- 265,00.
Koniczyna szwedzka 180,00 -200,00, Koniczyna żółta odłusz-
e?ona 65.00—75,00, Przelot 90,00-—1 00,00- Raigras angielski
130.00-140 .00 . Tymotka czyszczona 40.00-45,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch łoiany 25,50-26,00, makuch rzepakowy 14,00-

14,50. makuch słonecznikowy 40/42% 00,00 -00,00, śrut soja
00 00 -00,00 , ziemniaki pom. 0,00-O,OO,ziemniakinadnoteckie
00,00 -00,00, ziemniaki fabryczne kg, % 00,00-00,00, ziem­
niaki jadalne 5,00-5.25, płatki ziemniaczane 00,00 - 00 ,00
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem
3,00-3 .50 słoma żytnie prasowana 3,50-4,00, siano nad-
noteck e luzem 7,00 -7,50, siano nadnoieekia prasowane
7,75-8 ,2).

PONIEDZIAŁEK 8 MAJA.
Godz. 19,45: K, S. S. P. D. Zebranie mie­

sięczne w świetlicy.
Godz. 20,00: Opieka Rodzicielska przy szkole

powszechnej im. Św. Trójcy. Zebranie
plenarne z referatem w auli szkoły, Z

powodu ważnych spraw uprasza się o

przybycie wszystkich rodziców.
-- Tow. oświatowe ,,Lech”. Uroczyste zebra­

nie wszystkich członków celem uczcze­
nia rocznicy Konstytuc,ji 3 Maja.

ŚRODA 10 MAJA.
Godz. 18,00: Rodzina Powstańców Wlkp. Ze-i

branie plenarne w lokalu p. Jankowskie-i
go. ul. Jagiellońska 12. Referat na te- i
mat: ,.Przygotowanie kobiet do obrony:
kraju” wygłosi p St. Szyfterówna, przew.j
gł. zarządu Rodź. Powst. Wlkp. w Pozna- j
niu. Uprasza się o liczny udział.

Godz. 19,00: Powstańcy i Wojacy O. K. VIII,i
placówka 4 Szwederowo, Zebranie ple-i
narne. Zebranie zarządu godzinę wcze-i
śniej. Przybycie konieczne.

=k

Cech Fryzjerów i Pernkarzy. Nadzwy-i
czajne walne zebranie w poniedziałek 8 bm. i
o godz. 19,30 w ,,Domu Rzemieślniczym”.i
Uchwalenie nowych statutów.

firnami} sofeole

GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, poniedziałek:
wspólne ć’wiczenia druhen w Sokolni od:
godz. 19. Ćwiczenia młodzieży od godz. 17:
tamże. Jutro, wtorek zbiórka młodzieży w

sekretariacie o godz. 17.
OKRĘGOWY WYDZIAŁ SOKOLIC. W

środę 9 bm. o godz. 19,30 lekcja ratowniczo-
sanitama w sekretariacie.

Z RUCHU
WYDAWNICZEGO!

,,Gdy wiatr północny wieje" J. Zawisza-
Krasuckiej, nakł. Księgarni Literackiej. Ży­
cie pingwinów i innych stworzeń zamiesz­
kuj!ących kraje i wody podbiegunowe, zo­
stało ujęte w ramy fantastycznej powieści,
która intryguje od pierwszej do ostatniej
stronicy.

,,Janka w szkole” J. Korsowskiej, nakł.

Księgarni Literackiej - to pierwszy krok w

życiu małej Janki. Zawarcie przyjaźni, wy­
prawy emocj’onujące, święta i uroczystości
domowe — wszystko napełnia gwarem i hu­
morem książkę.

Oba dobre, efektownie wydane i bogato
ilustrowane wydawnictwa — nabyć można
w Księgarni N. Gieryna.

L. M. Montgomery: ,,Błękitny zamek",
tłumaczona z angielskiego przez K. Bo_raw-
skiego, nakł. K .sięgarni Literackiej. Ślicz­
na.. romantyczna, zawierająca dużo prawdy
życiowej historia o Joannie Stirling, zbyt
rygorystycznie wychowywanej! przez rodzi­
nę. Ale nadszedł czas, że Bul)a, jak ją, na­
zywano powszechnie, zbuntowała się. Książ­
kę czvta się po prostu jednym tchem.

Książkę nabyć można w księgarni N.

Gieryna.

Zjazd profesorów gimnazjów kupieckich
w lBifdgoszczii.

(ak) W ub. sobotę odbył się w sali Miej­
skiego Gimnazjum Kupieckiego zjazd pro­
fesorów i dyrektorów gimnazjów i liceów
Kupieckich naszego okręgu szkolnego, na

który przybyło 35 delegatów, przedstawi­
cieli kupiectwa miejscowego, z wicepreze­
sem Tow. Kupców p, J. Pilaczyńskim na

czele, dyr. Izby Przemysłowo-Handlowej p,
Cieślińskim, radcą Zamiarą, dyr. Tatarkiem,
przedstawicielem młodzieży kupieckiej p.
Kalką i prasy. Zjazd poświęcony był wy­
łącznie omówieniu zagadnień z zakresu
organizacji i techniki handlu i połączon,y
był z konkursem okien wystawowych w

firmach bydgoskich, oraz wystawą prac
reklamowych młodzieży tutejszego Gimna­
zjum Kupieckiego. Tego rodzaju konfe­
rencja rejonowa poświęcona specjalnym
zagadnieniom była szósta z kolei w ostat­
nim czasie, które to konferencje mają za

zadanie pogłębienie i omówienie realizac.ji
programów nowego ustroju szkół zawo­
dowych handlowych. Podobne konferencje
przewidziane są co roku w różnych mia­
stach pomorskiego okręgu. Po przywita­
niu gości przez p. dyr. Witka, konferencji
przewodniczył wizytator, p. Kozłowski z

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego.

Zgo,dnie z przewidzianym programem w

referatach na temat: ,,Organizacja i techni­
ka handlu w gimn. kup.” oraz ,,Realizacja
programu naukowego w IV kl. gimn. kup.
o kierunku kupieckim i administracyjnym"
wygłoszonych przez profesorów gimn. pp.
Pszczółkowekiego i Muracha wywiązała się

rzeczowa dyskusja. W szczególności zasta­
nawiano się nad celowością istnienia IV

klasy o kierunku kupieckim. Z dyskusji tej!
wynika, że zagadnienie to obecnie należy
traktować jako eksperyment. Podkreślono
w szczególności wysiłek pp. wizytatora O. S .

Kozłowskiego i dyrektora Witka jak rów­
nież grona profesorskiego, którzy położyli
bardzo dużo pracy w realizacji programu
nowego ustroju.

O godzinie 12 dokonał otwarcia pokazu
prac reklamowych wykonanych przez mło­
dzież gimnazjum p. wiceprezes Pilaczyński.
Prace wykonane pod kierunkiem prof, Kutz-
nera mieszczą się w kilku salach i na kory­
tarzach, przy czym uderza bardzo wysoki
poziom artystyczny wystawionych prac
i okien.

Na zakończenie obrad wygłoszony został

ciekawy referat delegata P. I . R . p. Wapiń-
skiego z Warszawy na temat reglamentacji
dewizowej.

W międzyczasie sąd konkursowy pod
przewodn,ictwem p. Pilaczyńskiego przystą­
pił do oceny dro,gą punktacji okien wysta­
wowych dekorowanych przez młodzież ku­
piecką. Wyniki konkursu dajemy na innym
miejscu.

Po obradach od,był się wspólny obiad w

miłym lokalu ,,Domu Rzemieślniczego"
w szczególnie sympatyczny.m i koleżeńskim
nastroju. Miły nastrój! stworzył ,,n,ajmłod­
szy" dyrektor szk. przysp. kup. w Nieszawie
znany publicysta i społecznik ks. Kneblew-
ski, podkreślając specjalne znaczenie Byd­
goszczy jako gospodarczej stolicy Pomorza.

Św. Barbara - na sztandarze cechu kamieniarzy.

Przed grobem Nieznanego Powstańca Wielkopolskiego.

(n) Cech kamieniarzy (rzeźbiarzy) w

Bydgoszczy istnieje dopiero rok, ale już so­
bie sprawił sztandar. Właściwie ufundowa­
ła go pani Marta Jobowa, małżonka Jaku­
ba Joba, budowniczego licznych pomników
,(m. in. pomnika poległych w Wysokiej i
najpiękniejszego w Wielkopolsce pomnika
powstańców w Brzozie — przy szosie łabi-
szyńskiej).

Wła.dze nie robiły żadnych trudności,
dlatego uroczystość poświęcenia nowego
sztandaru zgromadziła w naszym mieście
wszystkich fachowców branży kamieniar­
skiej także z Gdyni, Grudziądza, Torunia
i Inowrocławia. W samej Bydgoszczy cech
kamieniarski liczy tylko 16 członków.

W towarzystwie starszych i pocztów
sztandarowych kilkunastu innych cechów
rzemieślniczych udał się uroczysty orszak

do kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa. Z
poświęconym sztan,darem paradowano po
mieście, — po drodze delegacja cechu zło­
żyła wieniec na grobie Nieznanego Po­
wstańca — następnie udano się do Domu

Rzemieślniczego na uroczystość świecką.
Gości tutaj powitał starszy cechu kamie­

niarzy p. Tutlewski. Podkreśliwszy ofiar­
ność państwa Jobów i innych obywateli,
prosił p. Tutlewski o poszanowanie sztan­
daru cechowego — na którym widnieje św.
Barbara, jako patronka, i o skupienie się
wszystkich kamieniarzy dla ukrócenia par­
tactwa, zagrażającego bardzo poważnie do­
świadczonym fachowcom.

Jako pierwszy złożył cechowi życzenia
— w imieniu prezydenta miasta p. naczel­
nik wydziału

’

przemysłowego mgr Rost,
wręczając gwóźdź pamiątkowy. Dalsze prze-

Mhtojrefc, 9 maja.
rROURłM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

8,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik
poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół.
11,00: Audycja dla szkół. 11,15: Płyty. 11,30:
Audycja dla poborowych. 11,57: Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu­
dniowa. 15,00: ,,Straszne przygody Toffi”.
15,15: Skrzynka ogólna. 15,30: Muzyka obia­
dowa. 16,00: Dziennik popołudniowy. 16,08:
Wiadomości gospodarcze. 16,20: Przegląd
aktualności finansowo-gospodarczych. 16,30:
Pieśni Mendelssohna i Schuberta. 16,55: Su­
rowce w życiu gospodarczym. 17,65: Utwory
klarnetowe. 17,25: Angielski przyjaciel Pol­
ski. 17,35: ,,Z pieśnią po kraju”. 18,60: Kon­
cert orkiestr dętych. 18,30. Audycja d!a ro­
botników. 19,00: Koncert rozrywkowy. 20,00:
Audycja dla wsi. 20,15: Koncert rozrywko­
wy. 20,35: Audycje informacyjne. 21,00:
,,Wilhelm Tell" - opera. 23,15: Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. 23,20: Prze­
gląd prasy.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 8,55:

Pogawędka dia kobiet. 11,15: Płyty. 14,00:

Przegląd giełdowy. 14,12: Płyty. 14,55: Wia­
domości bieżące. 15,15: Rozmaitości. 18,00:
Uwertury fortepianowe. 18,10: ,,Korzystaj­
my z poradnictwa zawodowego. 18,25: Wia­
domości sportowe lokalne. 20,00: Pogadan­
ka rolnicza. 20,10: Płyty.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00:

Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,15: Pły­
ty. 13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomo­
rza. 15,15: Audycja dla dzieci. 18,00: Poga­
danka społeczna. 18,05: Płyty. 18,15: Życie
kulturalne Pomorza. 18,25: Wiadomości

sportowe z Pomorza. 20,00; Rozmowa z rol­
nikami. 22,20: Aktualności.

ZAGRANICA.
Budapeszt. 19,25: Muzyka cygańska.

Sofia. 19,30: Koncert orkiestrowy. Lille.
20,15: Muzyka rozrywkowa. Mediolan. 20,35:
Muzyka rozrywkowa. Sztokholm. 21,20:
Koncert rozrywkowy. Kowno. 21,35: Muzyka
litewska. Budapeszt. 22,00: Koncert radio-
orkiestry. Wiedeń. 22,30: Muzyka lekka i ta­
n,eczna. Kopenhaga. 23,00: Muzyka tanecz­
na. Londyn reg, 23,30: Muzyka taneczna.

Sztutgart. 24,00: Koncert nocny.

mówienia okolicznościowe wygłosili: mgr
Frankowski .— dyrektor izby rzemieślni­
czej, major Malak — komendant batalionu
junaków-terminatorów, prezes Godek w

imieniu zjednoczonego rzemiosła, wykła­
dowca w Szkole dokształcającej prof. Da­
rek, starszy cechu stolarzy p. świątek, a za

nim złożyli swe upominki i wpisali się do
księgi pamiątkowej wszyscy chrzestni oraz

starsi cechów bydgoskic’h.
Podczas bankietu, który wydali bydgo­

scy rzeźbiarze-kamieniarze na część swoich
gości, barwnie opowiedział dzieje ,,sztuki”
bydgoskiej red. Nowakowski, zastępca
,,Dziennika Bydgoskiego".

Biesiadę gęsto przeplatano toastami i
wesołym śpiewem. Wtórowała niestrudze­
nie orkiestra Kolejowego Przysposobienia
Wojskowego w pełnej obsadzie.

Piękna uroczystość kamieniarzy przej­
dzie do historii rzemiosła bydgoskiego,

Z zebrania Zwiazkn Uczestników

Strą!ku Szkelnego z iat 1905-07.

W ub. piątek na plenarnym zebraniu
Związku byłych uczestników strajku szkol­
nego w obecności przeszło 100 członków
oraz gości wręczył p. prezes Mazur z Gru­
dziądza 14 dyplomów b. uczestnikom straj!­
ku szkolnego. Wygłaszaj!ąc referat powie­
dział p. Mazur m. in.: Tak jak w latach
1901 do 1907 w czasach reżimu bismarkow-
ekiego walczyliśmy o naukę religii w Języ­
ku ojczystym, tak i dzisiaj odpowiadamy
na zachłanność Niemców, że wara do na­
szej ziemi. Tak jak wówczas łamały się
trzciny pruskie w szkole, tak dzisiaj łamać
się będą bagnety wroga. Bronić będziemy
tego co od ojców naszych posiadamy, a od­
zyskamy dla przyszłego pokolenia to, co

przed wieki do Polski należało za czasów
Jagiełły i Chrobrego.

Po referacie uchwalono jednogłośnie na­
stępującą rezolucję: My byli uczestnicy
strajku szkolnego tutaj na Pomorzu ślubu.je­
my, że tak jak ongiś, tak i dziś staniemy
ramię przy ramieniu na rozkaz naszego
Wodza, aby bronić zagrożoną Ojczyznę i bę­
dziemy ją bronić do ostatniej kropli krwi.

Las - to zdrowie.
Akademia propagandowa w Pryw. Żeńskim
Gimnazjum im, Marii Curie-Skłodowskiej.

(e) W związku z dorocznym obchodem
,,dnia lasu", obchodzonym w Polsce tra­
dycyjnie w dniu 29 kwietnia, odbyła się w

tymże dniu sta,raniem kółka przyrodniczego
im. Benedykta Dybowskiego przy gimna­
zjum i liceum im. M . C . Skłodowskiej w

Bydgoszczy niezwykle udała akademia pro­
pagandowa, która zgromadziła grono peda­
gogiczne z p. dyr. zakładu ,T. Sztajgerwal-
dówną na czele i wszystkie uczennice w

liczbie ponad 300.

Bogaty, a jednak nie nużący i bardzo u-

rozmaicony program wykonany byt siłami
uczennic, a wyreżyserowany przez opiekun­
kę kółka p. mgr. Zdebską. Przez scenkę,
będącą żywą ilustracją hasła ,,szanuj las”
przewinęły się liczne młodsze i starsze wy­
konawczynie własnych w przeważającej
części obrazków scenicznych, odtworzonych
i napisanych z dużym talentem. Program
uzupełniły deklamacje wierszy Kochanow­
skiego, Ejsmonda, Grudzińskiej, Różyckiej,
Asnyka i Przeszczkowskiej, ,,Listu z lasu”
Wasylewskiego oraz śpiewy chóralne. Kon­
takt pomiędzy sceną a widownią łatwo i
zręcznie utrzymywała J. Czechówna.

Sądzimy, że nie uczynimy krzywdy zdol­
niejszym wykonawczyniom swych ,,nume­
rów” i inteligentniejszym autorkom tek­
stów, jeżeli wymienimy wszystkie, bo wszy­
stkie dołożyły starań i wysiłków, aby aka­
demia spełniła swój cel, co niewątpliwie
zakończyło się ich pełnym sukcesem. Oto
one: Potasznikówna, Z. Golnikówna, S. Ję-
dryczkówna, Szwarcówna, J. Nadolna. Z.
Kruszałówna, E. Dostówna, Kokotowska,
Rutkowska, K. Marcinkowska, R. Szapirów-
na, J. Kawecka, Kilichówna, A. Zagrodzka,
A. Szlenkówna, B.- Krystoszkówna i J. Ko-
nitzerówna.

Publiczny głos uczennic przyzna dwom
z nich najlepszym nagrody w postaci par­
ki świnek morskich i parki synogarlic.

Szkolenie kobiet w obronie
przeciwlotniczo-gazowej.

Wobec ogromnego zainteresowania się
dziedziną obrony przeciwlotniczo-gazowej
wśród kobiet Zarząd Koła Kobiecego LOPP
podaje do wiadomości wszystkim Paniom
na terenie miasta Bydgoszczy, że drugi
cykl pogadanek na tematy obrony przeciw­
lotniczo-gazowej zostanie rozpoczęty w po­
niedziałek, dnia 8 maja br. o godz. 17 w

salce parterowej Resursy Kupieckiej przy
ul. Jagiellońskiej 13.

Prosimy Panie o punktualne przybycie.

Rrajniakowi. Telegram korespondenta
berlińskiego PAT otrzymaliśmy zniekształ­
cony. W Zakrzewie nakaz opuszczenia oj­
cowizny otrzymał najstarszy gospodarz —

Jan Jasiek (nie Jaśków), powiernik śp. ks.

Domańskiego. Wydalony prezes T-wa Mło­
dzieży w Wersku nazywa się Betański (nie
Bepański).
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Nas bronią skrzydła srebrzyste!
Żadna nas wrogów Siła już nie zmoże,
Ni armat kule, ni bomby ogniste,
Nas bronią orły stalowe w przestworzu,
Nas bronią skrzydła srebrzyste!

One przypomną groźnej sile wrogów,
Chwały Polaków a ich srogie klęski,
Pokażą światu, że polskiego grodu
Nie dadzą skrzydła zwycięskie!

Nowej i wielkiej Polski to huSaria,
Co broni skrzydły granicy ojczystej,
Niezwyciężonych synów Polski gwardia:
Lotnicze skrzydła srebrzyste!

Gdy wróg granice ojczyzny przekroczy,
Potężny warkot zbudzi Polskę całą,
Zgniotą, zwyciężą! A świat zwróci oczy,
Na polskie skrzydła znów okryte chwalą!

B. Głodkiewicz.

Teatr niemiecki
w Bydgoszczy zamknięty,
Z powodu napaści bojówek niemiec­

kich na artystów Teatru Polskiego w

Katowicach, którzy odbywali tournee po
Śląsku Opolskim, starosta bydgoski za­
wiesił działalność teatru niemieckiego
w Bydgoszczy na czas nieokreślony.
(Sezon w teatrze niemieckim w Byd­
goszczy zamknięty został przed tygo­
dniem, tak, że teatr był ostatnio nie­
czynny).

Członkom Stronnictwa Pracy
w Bydgoszczy.

Przypominamy, że termin zgłoszeń
na wyjazd autobusem do Grudziądza
na Wojewódzki Zjazd Stron. Pracy u-

pływa dnia 9 maja, o godz. 18 . Zgłaszać
się w tej sprawie należy do biura adwo­
kata Trzebińskiego, ul. Mostowa 4.

- Klub Wiośl. ,,Gryf" komunikuje swym
członkom, że sekretariat i biblioteka znaj­
dują się obecnie przy ul. Gdańskiej 51, par­
ter i czynne są codziennie od godz. 18. (4252

— Koło Adwokatów w Bydgoszczy wy­
słało w dniu 5 maja następującą depeszę do
ministra Becka w Warszawie: Związek A-
dwokatów Polskich w Bydgoszczy wita z

głębokim entuzjazmem co tylko wysłuchane
przemówienie Pana Ministra i zapewnia, że
adwokaci pomorscy wszystkimi siłami słu­
żyć będą sw-awie. .ugruntowania mocarstwo-
wości Polski.

WRAZIDŁO W ,,OKĘCIU".
Reprezentacyj!ny f)ięściarz Śląska w wa­

dze ciężkiej Teodor Wrazidło otrzymał wy­
kreślenie z macierzystego klubu ,,Ruch" w

Chorzowie i przeniósł się do Warszawy,
gdzie wstąpi do ,,Okęcia".

MADEJSKI W ,,GARBARNI".
Znany bramkarz Madej!ski, który przed

rokiem otrzymał skreślenie z ,,Wisły", pod­
pisał ostatn,io zgłr,=’n,ll° r,ri rta^bo^nr1

,,SYGNAŁY”
(kino ,,Lido”).

Sensacyjny film polski ,,Sygnały” opo­
wiada awanturniczą historię młodej dziew­
czyny, która doStaje się w ręce międzynaro­
dowego oszusta i złodzieja, aby po ucieczce
od niego okrętem wylądować po katastrofie
w latarni morskiej. Scenariusz, oparty na

powieści p. t. ,,Człowiek za burtą”, posiada
niezwykle bujną akcję (kradzież brylantów,
ucieczka samolotem, katastrofa okrętu)
i szereg emocjonujących scen, wyreżysero­
wanych dość starannie. Główną rolę gra
Lena Żelichowska, pełna realizmu i szcze­
rości, Jerzy Pichelski, radiotelegrafista z

latarni, wymarzony bohater powieściowy,
Kazimierz Junosza-Stępowski nawet w roli
złodzieja dobry i Ćwiklińska w stosunkowo
małej roli. Widoki morskie ładne, muzyka
o tematach marynarskich rytmiczna, scena

w tawernie doskonała. Nadprogram doda­
tek muzyczny i nowy tygodnik.

,,PORZUCONA"
(kino ^Marysieńka”).

Temat, zaczerpnięty z życia codziennego,
jest główną osią filmu i aktorzy nie sta­
nowią o jego wartości, a sama treść. Tak
jest właśnie ,w filmie ,,Porzucona”, do któ­
rego niezwykle trafnie dokonano doboru
wykonawców. Barbara Stanwyck, pamiętna
Stella Dallas, wcieliła się z całą maestrią
w posta.ć doświadczonej losem matki, któ­
rej odebrano ukochane dziecko. Na uwagę
zasługuje debiut 5-letniego chłopczyka, Joh­
nie Russela. który z niezwykłą swobodą o-

degrał swą wielką rolę. Herbert Marshall
dobry jest w roli męża, uwiedzionego przez
stenotypistkę, która przyczyni!a się do roz­
łąki kochającego się przecież małżeństwa.
Walka, którą rozpoczęła, żona o dziecko
i uczucia męża, stanowią treść, która obfi­
tuje w mocne momenty i ciekawe podej­
ście. - Sam film, zupełnie jak sensacyjny,
trzyma widza w napięciu do ostatniej sce­
ny. Binnie Barnes dobra jest w roii wampa
-- przyczyny wielkiego zła. Oprócz filmu
bogaty nadprogram.

dntócb się bite
- tfam S’OK Ssorzągssa...

Artyści zwyciężają prasę w meczu piłkarskim.
(h k) Kłopot był. kto ma pisać sprawo­

zdanie z tego meczu. Sprawozdawcy grali,
pokazuj:ąc, że o piłce mają słabe pojęcie.
Recenzenci teatralni? Kiedy na piłce się
nie znają.

Ale zresztą — nie to jest ważne, kto pi-
sze. Ważniejsze jest to, że impreza się uda­
ła. Inicjatywa artystów Teatru Miejskiego
im. K, II. Rostworowskiego i dziennikarzy,
aby spotkać się akurat... na boisku piłkar­
skim i rezultat tego spotkania. przekazać
na wszystkim dziś drogi cel - Fundusz
Obrony Narodowej, znalazła należyte uzna­
nie. I mimo, że było zimno i że deszcz w!­
siał w powietrzu, na stadion miejski po­
ciągnęły tłumy. Około 2000 osób zebrało się
na meczu artyści teatru — prasa. W,łoży
reprezentacyjnej zasiedli m. in. pp. starosta

Suski, gen. Grzmot-Skotnicki, gen. Przyjał­
kowski, prezydent Barciszewski.

Wszyscy bawili się świetnie. Nawet
zimna nie czuli. Zresztą któżby na FON
nie zaryzykował głupiego kat,aru!...

Niech żałują ći, którzy nie byli. Zoba­
czyliby miejscami całkiem dobrą grę w pił­
kę, gdyż, zwłaszcza w drużynie teatru, byli
całkiem dobrzy gracze. A przede wszystkim
zyska,liby godzinę nieustannego śmiechu.

Co do wyniku — to zdanie jest sporne.
Oficjalnie wynik brzmi 10:1 dla drużyny
teatru, Ale dziennikarze twierdzą, że jest
10:2, bo drugą bramkę zdobył. dla prasy...
bramkarz red. Strąbśki, który własnoręcz­

nie przeniósł piłkę przez całe boisko i wsu­
nął ją do bramki przeciwników. W ogóle
red. Strąbśki był bohaterem meczu: 10 bra­
mek puścił z wdziękiem, unikając staran­
nie spotkania z piłką.

Bramki dla teatru strzelali przeważnie
Stanisław Winezewski i Olgierd Skirgielło-
Jacewicz. Poza tym zwracał uwagę publicz­
ności Stefan Drewicz. Oczywiście, najwięk­
szą uwagę publiczność poświęcała sędziom
liniowym: pp. Jadwidze Domańskiej i Han­
ce Wańskiej, które z talentem i przekona­
niem machały chorągiewkami. Sędzią głów­
nym był sam prezes piłkarzy pomorskich p.
Kochański, który gwizdał dyskretnie. Dzien­
nikarze się żalą, że artyści grali zanadto
na serio, tylko, że nie zawsze trafiali w pił
kę, — często w nogi przeciwników. Obja­
śniali mecz przez megafony pp. Tadeusz
Markowski z Torunia i Henryk Kuminek.

Artyści i dziennikarze zaskarbili sobie
wdzięczność publiczności. I za tych kilka­
dziesiąt minut radości i śmiechu. I za to,
że się tak ofiarnie prezentowali. I za to, że

zysk z meczu przeznaczyli na FON.

Rozdanie nagród odbyło się na dancingu
,,Pod Orłem". Liczną publiczność ufetowali
udatnymi wyśtępam wokalnymi ulubieńcy
Bydgoszczy pp. Hanka Wańśka i Stanisław
Winezewski, tańcem — pp. Altmanńówna
i Zwoliński oraz żywym, aktualnym słowem
redaktorzy Kłyszyński, Strąbśki i Kołodziej­
czyk.

Uruzyny artystów i prasy
witają- się przed meczem — kapitanowie zespołów wymieniają prezenty.

Wynik konkursu okien wystawowych
w Bydgoszczy.

W związku z zjazdem profesorów gimna­
zjów kupieckich w Bydgoszczy, o którym
pifszemy na innym miejscu, urządzona kon­
kurs okien wystawowych w firmach bydgo­
skich, udekorowanych przez uczennice i
uczniów tutejszego Miejskiego Gimnazjum
Kupieckiego. Sąd konkursowy w składzie
pp.: wiceprezesa Tow. Kupców Józefa Pila-
czyńskiego, radcy Zamiary, dyr. Tatarka,
prof. Muracha i red. Kiedrowskiego poddał
ocenie poszczególne okna wystawowe we­
dług punktacji ustalonej przez Kupiecki
Instytut Wiedzy Zawodowej przy Naczelnej
Badzie Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, przy­
znając następującą kolejność nagród:

Pierwszą nagrodę zdobyło okno wysta­
wowe nr 15 firmy Bracia Małeccy (punktów

1 200), udekorowane przez uczennice Gimna­
zjum Kupieckiego Urszulę i Halinę Komi-
sarczykównę, drugą nagrodę okno wysta­
wowe składu żelaza i artykułów kuchen­
nych p. Klemensa Starka (Gdańska 47) (pkt.
194) udekorowane przez uczniów gimnazjum
Chilareckiego i Maćkowskiego, trzecie okno

wystawowe nr 6 Be-De-Te (pkt, 194), czwar­
te okno nr. 17 Braci Mateckich (Zofia Schulz
i Stefania Przybyłówna), piątą nagrodę okno

wystawowe składu delikatesów Grzędy przy
ul, Dworcowej 11 (190 pkt.), szóstą okno nr 8
mieszczące się w gmachu Gimnazjum Ku­
pieckiego, a siódmą okno wystawowe, spe­
cjalnego składu artykułów męskich firmv
,,Pan" przy ul. Gdańskiej) (177 pkt.) .

w Bydgoszczy.
(ak) We wczorajszą niedzielę koło byd­

goskie Związku Pracowników Skarbowych
obchodziło 10-lecie swego istnienia. Na in­
tencję koła ks. prof. Hanelt odprawił mszę
św. w kaplicy św. Floriana, podczas której
pienia kościelne wykonali urzędnicy skar­
bowi. W południe odbyło się w Kasynie
Urzędniczym uroczyste zebranie, które za­
gaił długoletni prezes p. Borecki, witając
naczelnika III Urzędu Skarbowego p. Si­
wińskiego oraz przedstawicieli koła urzęd­
ników celnych, administracji wojskowej,
Zw. Prac. Poczt. LKR i Zw. Niższych Pra­
cowników Pocztowych.

Całokształt żywej działalności związku
w minionym 10-leciu przedstawił sekretarz
p. Dworzak. Ze sprawozdania wynikało, że

związek w ostatnich latach rozwija się bar­
dzo pomyślnie: utworzono kasyno urzędni­
cze i sekcję strzelecką, przy czym w dniu
wczorajszym nastąpiło otwarcie sezonu

strzeleckiego. Pierwszą nagrodę zdobył p.
naczelnik Siwiński, a z pań pani Kobzanka.
Odczytano następnie szereg nadesłanych te­
legramów gratulacyjnych, m. in, od p, na­
czelnika Rudnickiego, jak i p. prezesa Gacy.
Okolicznościowy wierszyk zarecytowała mi­
ła córeczka p. prezesa Boreckiego. Po zło­
żeniu życzeń przez gości uchwalono patrio­
tyczną rezolucję i odśpiewa.no hymn ,,Boże
coś Polskę". W bardzo miłym nastroju spę­
dzono następnie czas na pogawędce kole­
żeńskiej w kasynie. Pożytecznej organizacji
życzymy dalszego pomyślnego rozwoju.

Syp!alke
ciemną, 2 łóżka, szafa do
rzeczy, urny walka dobrym
stanie tanio. Grunwaldzka
17-6. 4246

Kolon!aSka
bezkonkurencyjna korzy­
stnie. Powód wyjazd. Wia­
domość Dziennik. n4201

Lodownię
większą, sprzeda Kama,
Zduny 20. n3970

Do sprzedania
dom czynszowy, 3 miesz­
kania 4 pokojowe z kom­
fortem Bydgoszcz, Na-
kielska 71. Informacje pod
powyższym adresem par­
ter. n4203

Urządzenie
składowe sprzedam tanio.
Dorożałowa, Bydgoszcz,
Karpacka 21. 4232

Magiel
domową sprzedam. Gdań­
ska 61-4. f494^,

Pszczoły
ule. Kossaka 62. (4240

Setery
7 tygodniowe suki 50, psy
65 zł. Zamojskiego 21-3,
od 4-5 po pOŁ f5005

Wilia
komfortowa, ogród, osie­
dle leśne. Oferty filia
,Komfort". f5010

Kolonialke
z mieszkaniem sprzedam.
Śniadeckich 21. 4251

Dom f5002
piętrowy blisko dworca.
Cena 26000, wplata 8 000:
Kaszubska 16, Rudek.

Samochód f4206
Biłck 5 osobowy w dobrym
stanie gotowy do jazdy.
Skład Dąbrowskiego 6. ”

Sprzedam
5 mórg ziemi, dom gospo­
darczy przy szosie Bia-
łebłota, 4 km. do Bydgosz­
czy. Cena według ugody.
Wiadomość Józef Bocian
Rowice, poczta Rynarze-
wo pow, Bydgoszcz( 4249

Dom (n4l72
z ogrodem blisko rynku w

Chełmnie. Gotówki 6 000.

Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego pod ,Dom".

Dary na FON.
W czasie od dnia 28 kwietnia do 4 maja

1939 r. złożyli na moje ręce z przeznacze­
niem na Fundusz Obrony Narodowej: Za­
rząd i Członkowie Koła Polskiego Czerwo­
nego Krzyża Nowawieś Wielka pow. Byd­
goszcz 38 zł, — Chrześcijańskie Zjednocze­
nie Zawodowe Okręg Bydgoszcz nł. Dwor­
cowa nr 5 100 zł, — Ppłk, w s. s. Grabow­
ski Eugeniusz i p. Maria Hr. Grabowska z

Kamieńca pow. Bydgoszcz ofiarowali jed­
nego konia remontowego, którego komisja
oszacowała na 1.100 z!, — Pan Feliks Ły-
skawa, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gąr-
bary nr 27 100 zł,. — Pan Maksymilian
Szczygieł, zamieszkały w Bydgoszczy, ul.
Sobieskiego nr 9 100 zł, — Pan Jan Wey-
man, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śnia­
deckich nr 63 100 z!, — Pan dr Świątecki
Stanisław z żoną trzy obligacje 6’/o Pożycz­
ki Narodowej na kwotę 200 zł. — W czasie
defilady w dniu 3 maja złożyli: a) Wice­
prezydent m, Bydgoszczy wraz z delegacją
pracowników fizycznych czek na 14.734,85
zł, oraz obligacje Pożyczki Narodowej na

500 zł, h) Delegacja Gazowni Miejskiej czek
na 3.400 zł, c) Delegacja Szkoły Dokształca

jącej Zawodowej nr 1 w Bydgoszczy gotów­
ką 3.000 zł, d) Związek Hallerczyków Pla­
cówka Bydgoszcz jeden kwit pożyczki sub­
skrypcyjnej POP. na 100 zł, e) Dziatwa
Szkoły powszechnej im. Ks. Piramowicza
w Bydgoszczy 512,27 zt, - Pan Ignacy Ko-

tlęga, właśc. drogerii ,,Pod Gwiazdą" w

Bydgoszczy 1 obligację 6’/o Pożyczki Naro­
dowej 100 zł, - Firma ,,Huhertus" włąśc.
p. M. Pilaczyński złożył na Fundusz Obro­
ny Narodowej: a) 9 pistoletów ,,Mauser”
kal. 9 oraz b) 11 szk ,,parabellum".

Powyższe kwoty oraz obligacje Pożycz­
ki Na.rodowej przekazałem za pośrednic­
twem Banku Polskiego Oddział w Bvdgo^
szczy na Fundusz Obrony Narodowej.

Za ten obywatelski czyn wyrażam wszy­
stkim ofiarodawcom moje podziękowanie.
Komendant Garnizonu: Przyjałkowski,

generał brygady.
— Z okazji imienin kierownika szkoły

p. Ja,nuszewskiego złożyło grono nauczy!
cielskie szkoły im Jagiełły 15 zł, a

18B.D.II.10złnaFON.
t

— Zarząd Akademickiego Koła Bydgosz­
czan przy Uniwersytecie Poznańskim za­
ofiarował na rzecz dozbrojenia armii jedną
obligację100złP,O.P. oraz 20zł naF.O.N.
z funduszów kola. Poza tym zarząd po­
wziął uchwałę, że w razie konfliktu wojen­
nego przekazuje automatycznie cały mają­
tek koła na cele obrony narodowej.

— Na F. O . N. złożyli: p. Franciszka No-
wakówna 20 zł, p. Antoni Milczarek, ul.
Leśna 11, zł 10, Zarząd Związku Rezerwi­
stów Koła ,,Kabel Polski" zł 20, zamiast

upominku na imieniny prezesa Zarządu
Grodzkiego Zw. Rez. p, mec. Stanisława
Szlenka.

Maszyny
do szycia damskie, męskie
od 45 zł oferuje pod ro­
czną gwarancją, także me­
ble w w,elkim wyborze i
instrument skrzydło nad­
zwyczajnie tanio, J Ku-
berek, Długa 68. in42l6

Lakiery Smok
trwałe tanie

Poznańskie
chrześcijańskie

do nabyc!;i drogeriach
składach farb. n3816
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W poniedziałek, dnia 8 maja 1939 r. zmarł po krótkich i ciężkich
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój- drogi mąż, kochany ojciec,
teść i dziadek ś. p.

Jura OórsSfi

przeżywszy lat 64, o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
Żona 9 rodzina.

Kotomierz, dnia 8 maja 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 maja br. o godz. 10-ej z

kościoła parafialnego w Dobrczu. Zwłoki zostaną sprowadzone z Byd­
goszczy wprost do kościoła. (4257

Kompl.

z zapędem i transmisją
oraz kamienie młyńskie,
prawie nowe, średnicy
1,24 m tanio na sprzedaż.

Zarząd Majętności Liszkowo
pow. Wyrzysk.(n4155

Oświadczam !%Ten
BIÓCEL ODŻYWCZY(

DLA SKÓRY
JEST CUDOWNYM

e
Ogłaszajcie

Dzisnnihu Bydgoskie

Sygnatura : Km. 325/36
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Nakle Czesław Kempski
maiący kancelarię w Nakle ul. Potulicka nr 4 na pod­
stawie art 676 i 679 k. p, c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 9 czerwca 1939 r. o godz. lo-tej
w Sądzie Grodzkim w Nakle odbędzie się sprzedaż w

drodze publicznego przetargu należącej do dłużniezki
Agnieszki Leis, wdowy w Nakle, Nakło wykaz tom XXI
L, 848 pow. Wyrzyskiego składającej się z domn mie­
szkalnego i ogrodu o ogólnej powierzchi 6435 m2.
Neruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną, która
się znajduje w Sądzie Grodzkim w Nakle. Nierucho­
mość oszacowana została na sumę złotych 13.800,—,
cena zaś wywołania wynosi złotych 10.350,—-. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest złożyć_ rękoj­
mię w wysokości złotych 1.380,— oraz przedłożyć ze­
zwolenie Starosty Powiatowego i Wojewody Pomorskiego
na nabycie nieruchomości. Rękojmię należy złożyć
w gotowiźnie albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładowych instytucyj w których
wolno umieszczać fundusze małoletnich. . Papiery
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech

czwartych części ceny giełdowej. Przy licytacji
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
i przesądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie
nieruchomości lub jej części od egzekucji, że uzyskały
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godz. 8-ej do 18-e.j, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w

Nakle ul Sądowa.
Nakło, dnia 6 maja-4939 r.

n-4200) Komornik (-) Cz. Kempski.

FaAstwowehiceum Budowlane^
’W TwrunaSaa, ul. Sienkiewicza 29

ogłasza

wpisy do kl. I.
Liceum jest trzyletnie i przygotowuje kandyda­

tów do zawodu technicznego w dziale budowlanym
w przedsiębiorstwach prywatnych oraz urzędach
państwowych i samorządowych.

Warunki przyjęcia wiek 16 do 20 lat świadectwo
ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego lub
równorzędne. Wpisy trwają do 20 czeiwca 1939 r.

Informacji udziela Dyrekcja Liceum.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 23 i 24 czer­
wca 1939 r. . _.

n-4216) Sjyncfedu JCicsum.

Zarząd M ejski w Bydgoszczy
Powiatowa Centrala Elektryczna

sprzeda w drodze przetargu (n42l5

prądu stałego o mocy w granicach od

0,3 — 25 KM na 220 w. łącznie z rozrusznikami.

Szczegółowe dane techniczne dot. mocy, liczby
obrotów i wymiarów koła pasowego można otrzymać
w biurze Powiatowej Centrali Elektrycznej w Byd­
goszczy, przy ul. Dra Emila Warmińskiego nr 8.

Najlepiej
odzież wiosenną

czyści chemicznie i farbuje

BARWA

KAiiAMAJSKI
Bydgoszcz (n3551

ul. Gdańska 27.
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Dywany, S!rany
tt!GilHiEi, sbitia Diemowe

poleca
f(,,BEKORA

Gdańska 22, tel. 32-26

szczególną uwagę zwraca się na

specjalną szwalnię stylowych
i modnych fiian. 155ł7

IIIinill!IIIIlllllIIIItll!I!IBIII(IIIIIIIIIIIIIIII

TAPETY
w’ielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet. Jezuicka 16.

n?852

Numer akt: Km. 234/38 i 47/39
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku Jan Rostek mający
kancelarię w Wyrzysku ul. Bydgoska nr 142 na pod­
stawie art. 602 k, p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 10 maja 1939 r. o godz. 17 -tej w Rzęs-
kowie odbędzie się 1-sza licytac,ja ruchomości, należą­
cych do Zofii, Anieli i Zygmunta Piotrowskich składa

jących się z kopca ziemniaków nr 4 ,Woltmann” około
700 ctr., około 120 ctr. żyta niemtóconego w słomie
oszacowanych na łączną sumę zł 2.300,— . Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym.

Wyrzysk, dnia 6 maja 1939 r.

u-4209) Komornik (—) Rostek,

fcc ^’"”"ja JRZPOSADY W

IŁ% WOLKU
ibiiii. o._.... a ii

Psa (n4l75
tresowanego, który pod

gwarancją złodzieja przy­
trzyma kupi Kościński
Grudziądz, Czerwony Dwór.

Rutynowana
stenotypistka polsko-nie­
miecka z dłuższą prakty­
ką poszukiwana. Zgłosze­
nia do administracji Dzien­
nika Bydgoskiego Gdy­
nia, pod ,G. H. 28”, (n4207Dom

dochodowy kupię wpłacę
15—20 tys., centrum. O -

ferty Dziennik ,t 12”. 4124
Przychodnia

potrzebna.Urocza 1/2. (f5011

Kupią
gospodarstwo rolne od 60
do 120 mórg dobrą zie­
mią. Oferty Dziennik Byd­
goski Gdynia pod ,Roi
ne”. n4i25

Potrzebna
służąca zaraz. Dworcowa
nr 100/4. f4993

Chłopak
do posyłek i uczeń stolar­
ski potrzebni. Grunwaldz­
,ka 65. f5008

Willą
kupię przy wpłacie 15000.
Zgłoszenia filia Dziennika
,Mercedes’. f5006

Potrzebna
służąca gotowaniem za­
raz. Dworcowa 64, rze-

źnictwo. 15000

Iłepertusi kio hydgosl(itli:
APOLLO: . Dziś ,Cztery

córki” i tygodn.
BAŁTYK: ,Więzień Kró­

lewski’ oraz dodatki.

KAPIT OL ol.Marcioliowskiego 4.
Dziś dwa filmy: ,Dunia.
córka zawiadowcy stacji”
,Przeklęty skarb’.

KRISTAL: ,Gibraltar”
w roli gł. Vivanne Ro­
mance oraz tyg. Pat’a.

LIDO: .Sygnały” film

polski, oraz nadprogram.
MARYSIEŃKA: ,Porzu­

cona”. oraz nadprogram

Potrzebny
czeladnik krawiecki. Gdań­
ska 114. f4997

Fryzjer f5004
potrzebny. Dworcowa 49.

Czeladnik
piekarski młody potrze­
bny. Adres Dziennik. f5014

Ekspedientka
do konfekcji potrzebna od
zaraz. Stary Rynek 18.

4248

Technik
dentystyczny młody zdolny,
chrześcijanin potrzebny. O -

ferty Kalisz, Piłsudskiego
33-3. Gabinet lekarsko-

dentystyczny”. 4253

Piekarz
pozamiejscowy potrzebny
od 15 maja. (Piec piersio­
wy). Odpis świadectw
pożądany. Oferty pod
,Stała". 4237

Czeladnik
piekarski potrzebny. Ku

jawska 111. 4244

Kucharka
restauracyjna zarządz. po­
trzebna, dobre wynagro­
dzenie, dobre świadectwa
pożądane. Restauracja
,Pod Pocztą’ Grudziądz,
tel. 15-59 . n4177

Wychowawczyni
poszukuje posady do młod­
szych dzieci. Skromne wy­
nagrodzenie, dobre trak­
towanie. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,uczciwa”. 423u

Chłopiec
porządny zgłosi się Dłu­
ga 76. 4242

Dziewczynką 4241
do dziecka. Jasna 23-1.

Dziewczyna
do kuchni potrzebna za­
raz. Adres wskaże Dzien­
nik. n42U2

Stolarz
potrzebny. Ad. Czartory­
skiego 5. 4235

Przychodnia
Leszczyńskiego 23, pie­
karnia. 4234

Ekspedientka 4233
do piekarni-eukierni po­
trzebna. Grunwaldzka 88.

Przychodnia
młodsza z gotowaniem za­
raz potrzebna. Zgłoszenia
Gdańska 31 m. 9a. n4214

Służąca
potrzebna od zaraz, ul.
Poznańska 26, m. 3 . (n4213

Książkowa
potrzebna zaraz na stałe.

Zgłoszenia z podaniem
wysokości wynagrodzenia
pod ,Fabryka’. 4238

Uczciwa
dziewczyna do prac do­
mowych potrzebna. Wia­
trakowa 19—1 . 4297

Krawcowa f499t
potrzebna. Długosza 3/2.

Kamasznik
umieją.cy prowadzić sa­
modzielnie warsztat cho-
lewkarski może się zgło­
sić zaraz (rzym.kat., Zgło­
szenia Taubenblat, Tczew.
Piłsudskiego 5. n4124

Pokój
Zduny 2-10. f5013

Od zaraz

dwa duże pokoje front, u

starszej samotnej osoby z

intel., zł 45. Adres poda
filia Dziennika. n4t!3

Mój kosmetyk -

specjalista stwierdzi)
że Biocel zawarty
w tym specjalnym Od- ,

iywczym Kremle, jest
otrzymywany ze starań- ’fr
nie wybranych młodych
zwierząt. Przenika on

głęboko do skóry I za­
opatruje Ją w tę odżywkę, której ona właśnie
potrzebuje, by być jędrną, świeżą I m)odą. Zo­
stał on wynaleziony przez wybitnego Profesora

Uniwersytetu Wiedeńskiego i jest obecnie po­
łączony z Kremem Tokalon, koloru różowego,
spreparowanym według oryginalnego francus­
kiego przepisu znakomitego paryskiego Kremu
Tokalon w takiej właśnie proporcji, by odży­
wiać tkanki skórne. Używaj tego Kremu co

wieczór, Kremu zaś Toka!on koloru białego -

rano. W ciągu 3-ch dni będziesz na
drodze do pozbycia się wszelkich wad cery
I zwiotczałych mięśni twarzy. Doświadczenia
przeprowadzone przez Profesora Stejskal w

Uniwersytecie Wiedeńskim na kobietach w wie­
ku 55-clu do 72-ch lat dowiodły, że zmarszczki

znikły w Ciągu 6-du tygodni.

Kelner
potrzebny, posada stała, na

pensję lub procent Restau­
racja ,Pod Pocztą” Gru­
dziądz, tel. 15 59. n4176

Gospodyni-kucharka
pierwszorzędna z dobry­
mi poleceniami potrzebna
od 15. V . Halina Skrzy­
dlewska, Maj. Białowieża
pow. Tuchola (Pomorze)

n4211

Fryzjer
lub fryzjerka do wodnej i

żelazkowej ondulacji po­
trzebna.. W. Zaremba, To­
ruń, Mostowa 27. nł208

Dziewczyny
do dziecka, czy­
stej poszukuję. Piotrow­
skiego 21/5. " f4995

Potrzebny
energiczny pisarz gospodar­
czy lub młodszy urzędnik
pod dyspozycję, który ma

praktykę na wzorowych ma­
jątkach i zna Się na hodo­
wli inwentarza i prowadze­
niu ksiąg gospodarczych
Załączyć odpisy świadectw,
których się nie zwraca. O-
soblste zgłoszenie wskaza­
ne. Majątek Cielęta, poczta-
stacja Brodnica. n4210

Fryzjer
damski (Fryzjerka) dziel­
ny wodnej, żelazkowej na

stałą dobrą posadę przy
wolnym utrzymaniu po­
trzebny zaraz. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
,Dzielny’. n4505

Panienka
potrzebna. Kujawska 13,
restauracja. 4236

Ekspedientkę
do składu obuwia przyj-
mę zaraz. St. Nowastow-
ski, Al. Mickiewicza 5.

(n42l2)

Służąca
od zaraz potrzebna. Kołłą­
taja t/6. f5012

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów. Stawowa 12. (4239

Mieszkanie
trzypokojowe zaraz do

wynajęcia. Jary 1(5. (4256
Pokój

umeblowany do wynaję­
cia. Grunwaldzka 34. (4243

Pokój
osobne wejście. Gdańska
61-4 . f4998

Umeblowany
utrzymanie bez. Piotra Skar­
gi 13-2 . f5007

Próżny
lub umeblowany. Fredry
12-3 . f4990

Pokój
dobre utrzymanie także

przyjezdnym. Gdańska 55,
m. 4. fóOOl

Umeblowany
oddzielny panu.Świętojań­
ska 5-A f4992

MIESZKANIA
WAIUCW B?DCefZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 60 gr

112 pokojowe:
kuch. Toruńska t, m. 2 .

2 I 3 pokojowe:
k. łaz. Sienkiewicza 28/2.

3-2 i 1 pokojowe:
kuch.wyg.Sniadeckich 13/1

4 i 5 pokojowe:
komf. Jagiellońska 28-8.

5 pokoi
z wszelkimi wygodami
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 12. Zgł .: portier.

(f-4917

Kolejarz
poszukuje 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty filia Dzien­
nika pod ,Kolejarz”. f4996

4-5 pokojowe
z komfortem, centralne

ogrzewanie, poszukuje
oficer. Zgłoszenia ,4-5’
filia. ’ f5OO9

DZIERŻAWY a

Skład
kolonialny. Wiadomość
Dziennik. 4245

StajniaŚniadeckich 15. f5003

Kamień
polny_ sprzedam, plac wy­
dzierżawi, nadający się do

nagrobków. Wiadomość
Gdańska 45. 4255

Za długi
żony mojej Walerii nie

odpowiadam. Franciszek
Maliszewski. 4200

Genialnym n4l90
sposobem odzwyczajam
od palenia, pijaństwa i

innych nałogów. Za sku-
tek"gwarantuję. Adreso­
wać: P. Paldini, Kraków,
Skrytka 652.

Rwaut3

Wdowa (n4204
bezdzietna, łat 45, miłego
usposobienia, spokojna, go­
spodarna, zgrabna, z pro­
wincji, wyprawa, gotówka
zł 5.000, pragnie poznać
kawalera lub wdowca (mo­
że być z dzieckiem) tylko
czynnego lepszego urzędni­
ka państwowego. Oferty
Dziennika pod ,Niezależna”

ROZTARGNIONY KIEROWNIK ROBÓT?

— Co właściwie mieliśmy tu zrobić?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na Stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do­
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. Ża terminowe umie­
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
wewnętrzną: Zygmunt Felezak; zagraniczną: mgr. Stanisław Strąbski; gospodarczą: Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; dział sportowy Edmund Klessa; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; rozmaitości, wiadomości z kraju
i ze świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy:
Władysław Żewicki. — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.


